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D « m ,ik  wychodii o p n ie  |w , , t  « r o j .y j d .  „ k »
przyjmuje się w Warszawie i urzędach pocztowych; w Wars aw ep r  JI ^
głównym kantorze Dyrekcji przy uUcy M . o d o w c j  N. 487 jak w kwartalnie r s .

torach.—Prenumerata w Warszawtc rocznie rsr. 8> -;P 'f  się. -  Za odno-
2 ; m ie s ię c z n ie  k o p .  6 7 .-  Bez odnoszenia p re n u m , ^  Pocztow ych: rocznie rs.
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godziny 12 do 1 po południu.

P R E N U M K R A T A
N A .

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę

dzie wychodzić, według tego samego programu, 
w tym samym formacie i w takich samych wa
runkach, jak w kwe rtale drugim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
III-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
na rok .......................rs. 8
„ & m iesięcy  - „ 4  —
„ 3 miesiące . „ 2 —
„  i  m iesiąc . „  —  k. 6«

Za odsyłanie tio dt mu, dopłaca się miesięcz
nie kopiejek 5.

Prenum erata prowincjonalna przyj ino wa- 
n ą b ęJ z ie  tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
G azet, w K antorze G łów nym  Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy M iodo
wej Nr. 487 , oraz n a  prowincji we wszystkich  
U rzędach Pocztow ych (Kantorach) w  guber- 
njach K ró lestw a  P olsk iego  r o c z n a ,  p ó ł r o  
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  rok rs-
6  m iesięcy  . „ 5.

„ 3  m iesiące . „ *2 k .5Q

W kantorze głów nym  Dyrekcji obu D zien
ników, obok powyżej w ym ienionych term i- 
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden j 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w  tym  sa
mym stosunku.

Pp. Prennmeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDO W Y. — Ukaz do rządzącego senatu .—  

Najwyższe nagrody. — Ordery. —  Nom inacje. —  Naj
wyższy rozkaz. —  Zarząd finansowy w król. polskiem . 
Komisja likwidacyjna. —  Członek rady opiek, zawiadujący 
kwestą wielkanocną. —  Rozkaz p. o. ober-policm ajstra.—  
Kasa oszczędności.— Zarząd drogi żel. warsz.-tcrespolskiej.

DZIAŁ N IE U R Z Ę D O W Y . -  W a r s z a w a .  —  P rze
gląd polityczny. —  Telegramy. — Wiadomości tele
graficzne. — Akt uroczysty.—  Tydzień giełdowy. Bra
cia H ordliczkowie. —  Kurjerek m iejski. — Spacery koleją 
żelazną. —  Opieka nad zwierzętam i.—  Kom itet tow. resursy 
kupieckiej. — Stan powietrza i chorób panujących w Petro- 
kow ie.— W iadomości z gospodarstwa w iejsk iego .—  Oświe
tlenie. — W ypadek na kolei. — Podróż Najjaśniej. Państwa. 
Wyjazd.-—Z H elsingforsu .— Towarzystwo pielęgnowania ra
nionych i chorych wojowników. — Reorganizacja.— K o r e S -
pondencje Dziennika W arszawskiego: z Krako- 

I w a.— A ustrja i  ziemie słowiańskie. Biskup Ru- 
! d ig ier .—  F r a n c j a .  Mowa cesarska i stosunki z Prusa

m i.— Kwestj a frankobelgicka. —  Komisj a franko-belgicka. —  
Belgja. Zamknięcie posiedzeń izb . —  W łochy i  
Rzym. R ozruchy.—■ A l lg ' l j a .  K ościół irlandzki. —  Ame-

r y k a .  Parlament kanadyjski, 
bie. — W ojna paragwajska.

-P ow stan ie na wyspie Ku-

F E JL E T O N . —  Niewolnicy paryzcy; (c. d.) 
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY
Warsieawa, 

dnia 18 (30) Czerwca.
U k a z  d o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

P rzez  U kazy Nasze z 19-go lutego 1864 r . daw szy 
trwałą, podstawę organizacji ekonom icznego byt'1 
i grom adzkiego zarządu obywateli w iejskich w g u b e r-  
njach K rólestw a Polskiego, zwróciliśm y potem  u - 
w agę na potrzeby licznej w tym  k ra ju  klasy miesz
czan” i przystąpiliśm y do usunięcia przeszkód, k rę 
pujących rozwój pomyślności tej klasy. P rzez  U kaz 
z 7-go  czerwca 1866 r. znieśliśmy ciążące na  mia
stach i m iasteczkach opłaty  konsum cyjne, a p rzez 
U kaz z 28-go października t. r., znieśliśmy stosunki 
dom injalne miast względem  byłych w łaścicieli m iast. 
W dalszym rozw oju tych postanowień, dostrzegli
śmy, że w liczbie 452 miast K rólestw a, znajduje się 
wiele takich, które chociaż nazyw ają się miastami, 
jednakże z pow odu nieznacznej liczby m ieszkańców, 
m ałego rozw oju przem ysłu  i niedostateczności 
dochodów , w rzeczywistości nie m ają znaczenia 
m iast i zaliczone by ły  do nich d la tego tylko, że 
w edług tam toczesnych praw  miejscowych tylko w 
m iastach dozwolone było prow adzić handel i rze
miosła. O becnie, z rozciągnięciem  na gubernje K ró 
lestw a ogólnej w Rosji ustawy, w edług której pro
wadzenie handlu i rzem iosł dozwolone jest wszę
dzie, przyczyna ta  przem ieniania wsi na miasta, zo
stała usunięta. Tym czasem  mieszkańcy tych nnast 
nie używ ają praw  co do grom adzkiego zarządu nada
nych obywatelom wiejskim , i oprocz podatkow , 
obliczonych w edług większej niż dla wsi no i my, 
obowiązani są opłacać liczne podatki na ko izysc 
kas miejskich.

W sku tku  tego, uznając, że przem iana tych nie 
m ających znaczenia m iejskiego osad, na osady wiej
skie, ze zniesieniem w  nich wyż wspom nionych

f e j ł e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

n i e w o l n i c y  p a r y z c y
przez Emila Gabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.
T A J E M N IC A  R O D Z IN Y  D E  C H A M P D O C E . 

IV .
(Patrz N r. od 2 59 z r. z. do 1 2 9 ).

i— Lecz zkądże ojciec dowie się o tern?
D aum an nic nie odpowiedział, a to jego  znaczące 

milczenie obraziło N orberta  do tego  stopnia, że u- 
derzając nogą o podłogę pow tórzył:

 P y tam  się, mości prezesie, zkąd  książę dowie
s ię  o tern?

Niestety! panie m argrabio  — pan szanujesz, a co 
większa, obawiasz się ojca do tego stopnia...

—- Że o-otów jestem  pójść do m ego i opowiedzieć 
naszą rozmowę... wszakże to chciałeś powiedzieć?

 N ie—lecz książę może powziąsc podejrzenia i
badać pana— a sam pan  m argrab ia  oświadczyłeś mi 
niedawno, że ojciec um ie patrzyć w pew ien sposob, 
tak i, iż oprzeć się niu nie możesz.

T eraz dopiero N orbert zrozum iał o co idzie D au - 
m a n o w i-g n ie w  odstąpił go natychm iast, a miejsce 
jego zastąp iła  gorycz, k tó ra  też przeb ija ła  się w j e 
go głosie, gdy  ozwał się do prezesa:

— M ogę być „dzikim” ja k  mnie nazywają, lecz 
nie zostanę n igdy donosicielem ; jeżeli komuś przy
rzeknę dochować tajem nicę, to  ju ż  żadne, nietylko 
nam owy lecz i to rtu ry  naw et, w ydobyć je j ze mnie 
nie potrafią. P raw d a , obaw iam  się ojca, przestrach 
jak i budzi we mnie jeg o  obecność silniejszym byw a 
od mojej woli, lecz nazyw am  się Cham pdoce i ni
kogo więcej nie lękam  się w cale— zrozum iałeś mnie
prezesie?

—  Ach! jeżeli tak ...
  N ik t i nigdy nie dowie się odem ie, że usły

szałem choćby słówko od p an a—ręczę za to hono
remm : i i • •T w arz D aum ana p rzyb iera ła  coraz bardziej, ten
w yraz serdecznego w spółczucia, k tó ry  ju ż  raz by ł
wzniecił całą ufność N orberta .

  D opraw dy, ozwał się on po chwili, widząc
moje w ahanie się , m ożnaby pom yśleć że mam za
m iar namówić pana m argrab iego  do jak iegoś złego 
czynu, gdy tymczasem, ja  p ragnę przeciwnie... Utoz 
to jest doświadczenie! zawsze mu tow arzyszy ostro
żność... J a , m iałbym  daw ać komuś złe rady? N i
gdy— dopóki będę m iał choć odrobinę oleju w g ło 
wie i kodeks pod ręką.

— Lecz, powiedz mi prezesie, rzek ł zn iecierp li
wiony N orbert, co mam czynić obecnie?

  N ic , panie m argrabio . T y lko  trzy  la ta  od
dzielają pana od pełnoletności—trzeba więc przez 
ten czas mieć cierpliw ość i czekać...

— Eh! mój p a n i e — gdybym  m iał dość odw agi na 
to, nie przyszedłbym  do ciebie wcale.

— A  jednakże je s t to jed y n y  środek rozsądny. 
O jciec Dański je s t stary, po cóż go więc m artw ić? 
zostaw m u pan jeszcze te trzy  la ta  złudzenia.

W  tej chwili N orbert silnem uderzeniem  pięści 
w stół p rzerw ał mowę prezesa i zaw ołał gniew nie:

  Jeżeli to tylko m iałeś mi do pow iedzen ia , ża
łu ję serdecznie żem tu  przyszedł, moj panie.

—I  powstawszy z krzesła, w ziął fuzję do ręki i 
gwiznąwszy na wyżła , dodał:

— B ądź zdrów , prezesie!
—  Jesteś pan  bardzo poryw czy, ozwał się D au

man nie poruszyw szy się z m iejsca, pew ny, że je -  
dnem słowem zdoła zatrzym ać m łodzieńca. A le to 
tak  poryw czy, dodał po pewnej pauzie, że nie po
zwoliłeś mi dokończyć zaczętej myśli.

—■ W ięc dokończże je j pan  za raz , rzek ł stojąc, 
zawsze gotow y do wyjścia, N orbert.

—  P rzedew szystkiem , rozw aż panie m argrab io , 
że jeśli ci radzę oszczędzać drażliw ość o jca , nie na
m awiam  pana bynajm niej do dalszego znoszenia 
przykrości, jak ich  doznawałeś dotąd. Czegóż bo ja  
p ragnę?  O to  widzieć was obu zadowolonych. Za
wszeć się znajdzie środek do wyjścia z położeń, tru 
dniejszych naw et... K tóż panu naprzykład  brom  
postępow ać w edług  swego upodobania isto tn ie , u d a -  
ją c  najposłuszniejszego syna z pozoru. N ie należy 
n igdy  otw arcie sprzeciwiać się rodzicom . W ieleż 
to m łodych ludzi znajduje się w tern samem po łożę-
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opłat, przyniesie ich mieszkańcom istotne' ulgi, na 
podstawie przedstawienia korńitłitu urżądzająećgo, 
rozstrząśniętego w komitecie do spraw Królestwa 
Polskiego, rozkazuj emy:

1. Te z miast, które z powodu nieznacznej liczby 
mieszkańców, małego rozwoju handlu i niedosta
teczności dochodów, nie maja w rzeczywistości 
znaczenia osad miejskich, przemianować na osady, 
z rozciągnięciem na nie działania Ukazu z 19-go lu
tego 1864 o organizacji gmin wiejskich i wszystkich, 
wydanych w jego rozwinięciu postanowień, z za
chowaniem przy tern przepisów, poniżej wyłuszcźo- 
nych.

2. Bliższe określenie, jakie mianowicie z wspo
mnianych miast mają być przemianowane na osady, 
pozostawia się komitetowi Urządzającemu.

Itr Każda z osad stanowi albo oddzielną gromadę 
wiejską i włącza się do składu istniejącej gminy 
wiejskiej, albo tworzy oddzielną gminę.

4. Do składu tworzących się z osad gromad 
wiejskich i oddzielnych gmin, należą wszyscy 
mieszkańcy, posiadający prawem całkowitej wła
sności łub wieczystej dzierżawy, zagrodę lub jak ą
kolwiek nięęucljąmość, wraz z ich rodzinami, służ
bą i innemi tosbbami na ich gruntach zamieszkałe mi. 
Na dzierżawców wieezvstych, rozciąga sie do czasu

,  • r i  • •wydania przepisów o skupie czynszów wieczystych 
w dobrach prywatnych, prawo uczestniczenia w 
zgromadzeniach i wybieralności na gromadzkie u- 
rzęda gminne, na jednakowych z całkowitymi wła
ścicielami podstawach.

Uwaga. W  gromadach wiejskich i oddzielnych gmi
nach, w których niektórzy właściciele domów nale
żą do kategorji lńieszcżan-rolników, którzy otrzy
mali na własność zagrody i grunta na mocy Ukazu 
z 28 października 1866 r. o zniesieniu stosunków 
dominjalnych w m iastach, takowym właścicielom 
domów dozwala się, za upoważnieniem wójta gminy, 
zbierać się oddzielnie na zgromadzenia osobne, dla 
naradzania się nad przedmiotami dotyćzącemi ro z
porządzeń będących w wspólnej ich używalności 
gruntów i serwitutów (art. 104 punkt c Ukazu o or
ganizacji gmin wiejskich).

5. Uchwały zgromadzenia wiejskiego lub gmin
nego, dotyczące sprzedaży, darowizny, zamiany, 
puszczenia w7 długo-terminową, wyżej nad 12 lat, 
dzierżawę nieruchomości gromadzkich, należących 
do całej wsi lub gminy, a nie zostających w wspól
nej używalności mieszkańców, przyjmują się wielc- 
kszością dwóch trzecich wszystkich osób mających 
głoś na.zgrómadzCniaoh i wprowadzają się w7 wyko
nanie nie inaczej, jak  po zatwierdzeniu ich przez 
gubernatora w rządzie gubernjałńyiń, Tenże sam 
przepis zachowuje się w7 przedmiocie rozporządzenia 
gromadzkiemi lasami.

6. Zapasowe wiejskie lub gminne kapitały, utwo- 
rzone z kapitałów7 żelaznych lub remanentowych, 
jak  również remanenta z dock łów bieżących i skła
dek gromadzkich, które gromady wiejskie lub 
gminne uznają za właściwe zaliczyć do zapasowych, 
powinny być składane na procent do państwowych 
instytucij kredytowych lub zamienione na papiery 
publiczne, przyczem te ostatnie powinny być zacho
wywane w polskim banku. Nie wzbrania się jednak

przeznaczać te kapitały na założenie wiejskich kas 
pożyczkowo-oszczędiióści, lub na takie przedmioty
i budowle, z których można spodzieu7ać się stałego 
dochodu lub trwałego pożytku.

7. Uchwały zgromadzeń wiejskich i gminnych o 
użyciu kapitałów zapasowych, na zasadzie poprze
dzającego artykułu przyjmują się większością dwóch 
trzecich osób, mających głos na zgromadzeniu i 
wprowadzają się w wykonanie nie inaczej, jak  po 
zatwierdzeniu przez gubernatora w rządzie guber- 
njalnym.

Uwaga. Odezwa o przystaniu lub nieprzystaniu 
gubernatora na uchwałę zgromadzenia co do przed
miotów wyłuszczonych w a rt. 5-ym i 7-ym niniej
szego ukazu, powinna być zakomunikowana w cią
gu trzech miesięcy od czasu otrzymania uchwały. 
Jeżeli odezwa w tym przeciągtr czasu nie nastąpiła, 
to uchwała uważa się jakby otrzymała przystanie 
gubernatora.

8., Dochody z nieruchomości gromadzkich i kapi
tałów7 zapasowych, mogą być używane na zaspoko
jenie bieżących potrzeb gromady, lecz przeznaczają 
się przotjewszystkiem na pokrycie wydatków wyni
kających z zobowiązań gromady, jeżeli takowe na 
niej ciążą, na utrzymanie zarządu wiejskiego lub 
gminnego, gromadzkich budowli i zakładów7.

Uwaga. Kapitały należące do miast zamienianych 
na osady tozdzielają się pomiędzy tworzące się z nich 
grqmacly wiejskie i gminy, jak  należy; do czasu roz
działu tych kapitałów, rządy gubernjalne prowadzą 
osobno dla każdej osady, rachunek dochodów z tych 
kapitałów, tak znajdujących się w banku jak  i na 
pożyczkach, przyczem wypłaty otrzymywane jako 
zw7rot pożyczek, przyłączają się do kapitału i eza- 
sowro deponują się w banku. Udzielenie, w7edług o- 
bowiązujących przepisów względem kapitałów miej*- 
skicłi, pożyczek z kapitałów należących do osad, 
z wydaniem niniejszego ukazu ustaje. Dochody 
z znajdujących się w banku i wypożyczonych kapi
tałów oddają się jak  należy gromadom i gminom, 
dla użycia ich na mocy art. 8-go.

9. Targi i jarm arki w7 osadach, odbywają się we
dług przepisów, postanowionych w Najwyżej za
twierdzonej ustawie o podatkach za prawo handlu 
i rzemiosł dla wsi.

10. Mieszkańcy i majątki osad obkładają się po
datkami i odrabiają powinności na ogólnych z wsia
mi zasadach.

Uwaga 1-a. W ładzy finasowej porucza się ułoże
nie projektu o wprowadzeniu podatku gruntowego 
i o przekształceniu podatku podymnego, tak w osa
dach, tworzonych na mocy niniejszego Ukazu, jak i 
w7 istniejących obecnie osadach handlowych. Do 
czasu wprowadzenia podatku gruntowego, podatek 
podymny, liwerunck i kwaterunkowe, pobierają się 
według istniejącej normy.

Uwaga 2-a. Do czasu przejrzenia obowiązującej 
obecnie ustawy o ubezpieczeniu, składka od ubez
pieczenia w osadach pobiera sie w dawnym roz
miarze.

11. Tworzące się na mocy niniejszego Ukazu osa
dy, pod względem  Opłaty patentowej od zakładów7 
dla przysposobienia trunków i wyrobów z wódki 
i spirytusu, i od zakładów do sprzedaży trunków,

zaliczają., srę do micj|eow$śe|' 4-ej kategorji, a te 
z nicKf % ktć rycli g m i j d Wj j f  „zarządy powiatowe, 
zaliczają się, stosownie do obowiązujących przepi
sów, do miejscowości 3-ej kategorji.

12. Dodatkowe czasowe opłaty, do podatku po
dymnego i patentów na wynagrodzenie strat ze 
zniesienia opłat konsumcyjnej i propinacyjnej, po
zostają na zasadach istniejących do czasu wydania
0 tern osobnego postanowienia.

13. Udzielanie przez osady, na mocy istniejących 
dla miast postanowień, zapomóg władzom rządo
wym, ustaje z wprowadzeniem w wykonanie niniej
szego Ukazu.

14. Do czasu nowego postanowienia o organizacji 
zakładów dobroczynnych, na osadach, w których 
znajdują się szpitale, pozostawia się obowiązek u- 
dzielania zapomóg na ich utrzymanie, w takim roz
miarze, w jakim  udzielane były dotąd; wszystkie zaś 
pozostałe osady, ż  wprowadzeniem w wykonanie ni
niejszego Ukazu, uwalniają się od ciążących na nich 
ćo do zakładów dobroczynnych obowiązków7.

15. Z wprowadzeniem w wykonanie niniejszego 
Ukazu, znoszą się pobierane w osadach opłaty zna
ne pod nazwą: targowego, jarmarcznego, brukowe
go; rogatkowego, kopytkowego, kamiennego, dy
szlowego, wjazdowego, polanowego i t .  d., na jak iej
kolwiek by mocy i według jakichkolwiekbądź taryf 
opłat}- te były pobierane. Równomiernie znosi się 
kanon od przemysłowców, pobierany na mocy po
stanowienia byłej rady administracyjnej z 22 sty
cznia (3 lutego) 1837 r.

Uwaga. Opłaty, pobierane według zatwierdzo
nych taryf na mostach, przewozach i groblach, sta
nowiące gromadzką własność osad, pobierają się na 
ogólnych zasadach, na korzyść gromady lub gminy, 
jak  należy.

16. Burmistrze i urzędnicy etatowi spadają z eta
tu, stosownie do ustawy o służbie cywilnej w K ró
lestwie Połskiem, z udzielaniem im płacy z ogólne
go kapitału kaućyjnego gubernialnego. Zwrot tym 
urzędnikom, według istniejących przepisów, kaucij, 
jak  również rozporządzenia codo udzielania im pła
cy jako spadłym z etatu z wyż wspomnionego źró
dła, porucza się rządom gubernialnym jak  należy.

17. Poprzednie postanowienia i nadane zamienia
nym na osady miastom przywileje i akta nadawcze, 
w tern wszystkiem, w czem nie są zgodne z niniejszym 
Ukazem, zn oszą  się.

18. W prowadzenie niniejszego Ukazu w wyko
nanie i rozstrzygnięcie mogących wyniknąć przy tein 
wątpliwości, porucza się Namiestnikowi w K róle
stwie i komitetowi urządzającemu.

Senat Rządzący nie zaniedba wydąć dla wykona
nia niniejszego Ukazu, właściwych rozporządzeń.

Na oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisano:

„A L E X A N D E R .”
1 czerwca 1869 roku
’ w Carskiem Siole. (Gon. 4Jrk$y‘

j Najjaśniejszy P an , na przedstawienie Jenerał- 
I Fejdniarszalka Namiestnika w Królestwie Polskiem, 
i Naj miłości wiej udzielić-raczył, na dniu 16 maja, ni-

niu! Patrząc na nich gdy znajdują się w obecności 
papy i mamy, sądzisz że to anioły—gdy tymczasem 
płatają oni djabelskie figle na stronie.

Norbert słuchając chciwie mowy Daumana, odjął 
rękę od klamki i zbliżył się znów do prezesa , któ
ry  ciągnął dalej:

— ‘ Ćzyliż pan nie używasz obecnie, pewnej już 
swobody? czyliż ojciec pański może sprawdzić gdzie 
przepędzasz dnie całe: czy na polowaniu lub na 
czemś innem,..

— A na czem?
Dauman parsknął głośnym , szczerym- śmiechem 

i rzeki:
— Do licha! Odpowiedź nie łatw a, gdyż każdy 

ma swoje gusta... Mogę wszelako powiedzieć panu 
margrabiemu , na czem ja  trawiłbym czas będąc na 
pańskiem miejscu:

— Słucham, prezesie—iuów.
—  Otóż, pokazywałbym się w zamku Champ do- 

ce o tyle tylko, ażeby nie budzić podejrzeń ojca— 
resztę zaś czasu przepędzałbym w Poitiers, gdzie 
przecież wszystkiego dostać można... Nająłbym tam 
sobie mały, elegancki apartamencik i żyłbym jak  
ińni młodzi ludzie, którzy są panami swej woli. 
W  zamku Champdoce, ubierałbym się w bluzę i sa- 
boty, lecz za to w Poitiers, stroiłbym się w piękne 
suknie od najmodniejszego krawca. Nakoniec, wmię- 
szałbym się w towarzystwo studentów, i w ogóle 
ludzi żyjących wesoło, którzy przepędzają noce 
przy wazie pąezu, i ładnych dziewczętach, grając

w bilard i śpiewając wesołe piosnki. Słowem, miał
bym przyjaciół, kochanki, chodziłbym na widowi
ska, bale i t. d.

Ale! zawołał po chwilowym przestrachu—czy 
w stadninie ojca pańskiego, tej co nocuje na skraju 
łą k i, znaj dzie się wierzchowiec trwały w nogach 
i doświadczonej szybkości ?

— Ba! i nie jeden nawet.
— A więc cóż łatwiejszego jak  wybrać sobie je 

dnego z7 takich i przyzwyczaić go do siebie. W yo
braźmy sobie, że pan m argrabia masz chęć udać się 
do Poitiers—cóż czynisz? Oto wieczorem, gdy 
wszyscy w zamku sądzą że śpisz wybornie, wymy
kasz się pan po cichu z. fuzją i wyżłem—kiełznasz 
pan konia i hop! za chwilkę czasu już jesteś w Poi
tiers! Tam umieszczasz wierzchowca w oberży pod 
dobrą strażą, a sam przebrany w suknie modne 
idziesz do przyjaciół. Jeżelibyś się pan zapóźnił 
nawet z powrotem do zam ku, to wszyscy widząc 
że wziąłeś z sobą psa i fuzję—pomyślą że w zapale 
myśliwskim pan m argrabia zapędził się gdzieś da
leko za zwierzyną. A  tan, wszystko odbywałoby, się 
po cichuteńku i gładko.

— T ak , tak , o tem właśnie myślałem—rzekł 
jakby  do siebie N o rb ert, któremu obraz życia na
kreślony przez Daumana, podobał się bardzo.

— A  więc cóż panń stoi na przeszkodzie do wy
konania takich myśli?

Biedny młodzieniec westchnął smutnie, spuścił 
oczy w ziemię i wyjąkał:

Na to wszystko potrzeba pieniędzy—i nie mało 
nawet; wiesz pan że ja  nie mam, a gdybym się 
udał z prośbą do ojca, odmówiłby mi z pewnością—- 
a zresztą nie-ośmieliłbym się nigdy prosić go o coś.

— Jakto? panie margrabio! P an , który za lat 
trzy będziesz bogaczem, nie masz obecnie żadnego 
przyjaciela, któryby ci dopomógł ?

— Nie mam nikogo—niestety! zawołał N orbert 
zgnębiony świadomością swojego opuszczenia i u- 
padł na krzesło.

Zdawało się że na twarzy Daumana odbija się 
walka, jaką dwa sprzeczne uczucia toczyły w nim 
Z , ,v .jf  o t j

— Nie! zawołał nakoniec, jakby ulegając pod 
wpływem silniejszego uczucia. Nie powiedzą że 
widząc pana tak nieszczęśliwym, odstąpiłem go jak  
inni. W prawdzie ostrzegają żehy nie kłaść palców 
pomiędzy drzwi, lecz niech tam sobie!!. Zaryzyku
ję  się dla pana i dostarczę ci potrzebnych fundu
szów...

—- Ty, prezesie?
— - Na nieszczęście, pieniądze nie są moje—gdyż 

wiadomo przecie każdemu, żem charłak ubogi, któ
ry pracując krwawo, przez rok cały, zaledwie ko
niec z końcem związuje, ale mam u siebie depono
wane pieniądze niektórych zamożniejszych dzierża
wców okolicznych, ażeby je  umieścić stosownie. 
W ięc też część tych funduszów, pożyczę panu mar
grabiemu.

(<i . c.
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żej w yszczególn ionym  osobom , nagroóy-zn szczegol
ną  działalność, zupełną, bezinteresow ność i  p . ę Wna działalność, zupełną Vbolere
cenie się przy niesieniu pomocy chorym na * 0  J 
w roku 1867, a mianowicie: m ed a le^  >‘ Pw  roku lobrf, a m ianu«iu>-
gorliw ość: byłem u sędziem u trybunału ha™ ll°'
| o  w  W arszaw ie, kupcow i w arszawskiem u J ó z e fó w  
deltow i, b y łem u  asesorowi przy sądzie 
do spraw kupców  ruskich, kupcow i warszawskie^  
m u W łodzim ierzow i K r y k s m o m ,-  obu z ło te ,• 
szenia na szyi, na w stędze orderu st. .
obywatelom  warszawskim: F r a n c ^ z ^ ^ ; P f Ą r o -  I\ J K J J  u  a w i v . . .   ----------------  _

m u, Ignacem u N aw arsk iem u ,  . . -
uń, w szystkim  trzem  srebrne, dla noszenia na p iei 
siach, na w stędze orderu św. Stanisława. U p i ocz 
tego , z sum m iejskich m. W arszaw y u - , ,
sta ły  nagrody pieniężne: lekarzow i 
jącernu Sym eonow i P o r tn e ro w i-  w ilości 150 isr
oraz felczerom  wolnopraktykującyu: . J ^  bow
Świecowi i Jakóbow i Reiswasserowi —  każdem u p 
sto rsr.

Ordery. -  N ajjaśniejszy  P an , w d. 4 czerwca najlaska-
wiej raczył udzielić o rdery  ś w. A n n y  • z d
n ą  C e s a r s k ą ,  pułkow nikom : dowódcy- 3 -ej 
a rty le rji grenad jcrów  Sidorowowi > . ^ ^ ^ ^ ’tanon ierdw  
dującem u poligonem  m strukcy jnym  r-phnszewowi
a r id e r j i  okręgu  ™ jen n eg o  w ^

sp ra w tlg ra n ić z n y c h , z d. 10 czerwca, powołany zostal_do 
kierow ania tem  m in isterstw em  podczas nieobecności m ini
s tra  spraw  zagranicznych w P e te rsb u rg u , towarzysz 
gtra sena to r, ta jn y  radca  W łodzim ierz Westmaw, m iano

wani zostali: zostający w m inisterstw ie 8PraW^ " n a d -  
rzeczyw isty radca  stanu  K onstan ty  Katak(Ul p 
zwyczajnym  i m in istrem  pełnom ocnym  w stanach potu 
am erykańskich  (9 czerwca 18 C9 r .) ;  j.uiera ny ko sul w 
K and ji, rzeczyw isty radca  s tanu  Spirydon JJondrinO j  
neralnym  konsulem  w N eapolu; konsu l w Salom ee, radca 
dw oru A leksy Łagow ski-k o n s u le m  w K andji; konsu l w 
D am aszku, radca  ko legja lny  M ikołaj Mokiejew  0nSU, C
w Salonice; sek re ta rz  i dragom an jen e ra ln eg o  onsu a
w B ejrucie, asesor koleg ja lny  W łodzim ierz  .lom n—  konsu
lem  w D am aszku (5  czerwca 1 8 6 9  r .) ;  w ice-konsul w m -  
dynie, radca  dworu D ym itr K ira -l) in ża n  —  kon su lo m w  
Czerniow icach; w ice-konsul w Czerniowicaoh, aseso 
g ja lny  A ndrzej N azim ow — wice-konsulem  w 1 aryzu, wice 
konsul w F ium e, asesor kolegjalny  L eonid  B erezm  
sttlem  tam że, i a jen t w Izm aile , radca dworu Paw eł Ilom a-  
nien/co  konsulem >v temże mieście.

N ajw yższy rozkaz w przed  miocieprojektu  
instytucji celnych co do handlu europejskiego i a .ja tyc  
S o  1  R ada państw a, w departam encie  ekonom ji pań- 
stwfv i w ogólne.,i zebran iu , po p rzejrzen iu  p rz e s ta w ie n i  
m in istra  skarbu  w przedm iocie p ro jek tu
celnych co do handlu  europejsk iego  l azjatyckiego ^ ^  
Ula: 1. Złożony p rzez m in istra  skarbu  p r o j e k t ^  
insty tucij celnych co do handlu  europejsk iego  , azjatyckie
0-o, przedstaw ić  do Najwyższego zatw ierdzenia przez N a jja 
śniejszego P an a . I I .  Po uzyskaniu Najwyższego zatw ier
dzenia, w prow adzić e ta ty  pom ienione w wykonanie z dm
1-ym  lip c a  1 8 6 9  r .  I I I .  Je d n o c z e ś n ie  z w p ro w ad zen iem  
w w y k o n an ie  now ych  e ta tó w  c e ln y ch , p o ro b ić  n a s tę p u ją c e  
zm ian y  w in s ty tu c ja c h  ce lnych : 1 )  Z ap ro w a d z ić  now e p rzy - 
k o m ó rk i ce ln e : so ro k s k i, w is te n ie c k i, sz y lin g o w sk , i p o - 
św ięck i. 2 )  P rz em ian o w ać: a )  n a  k o m o ry  1-e j k l a s y - o d -
d z ia ł k o m o ry  p e te r s b u rg s k ie j ,  o raz  k o m o ry  d ru g ie j asy . 
n a rw sk ą  i s łu p e c k ą ; b )  n a  k o m o ry  2 -ej k l a s y - k o m o r y  - J 
k la sy : se w a s to p o lsk ą  i m a riu p o lsk ą ; c )  n a  kom ory -ej 
s y - k o m o r ę  2 -e j k la sy  w P y z d ra c h  i p rz y k o m o re k  m e m c e t-  
sk i i d )  n a  p rz y k o m ó rk i c e l n e — k o m o ry  3 -e j k la sy , a  ie r -  
m a ń sk ą , m o d rz e je w sk ą  i p o d g ra b o w sk ą . 3 )  Z w in ąć  z a rząd y  
c e ln e  o k ręg o w e lib aw sk i i re w e lsk i, p rz y k o m o re k  celpy 
h a jn a sz sk i, p u n k t  p rz e c h o d n i n ie su ło w ic k i , p o s te ru n e k  c e l 

ny  k o lsk i. ( Goniec Urząd.)

Z arząd  Finansowy w  Królestwie B o isk iem .--_Na m o
ry  Najwyżej zatw ierdzonego dn ia  2 7 Październ ika  
roku  pro tokó łu  posiedzenia k om ite tu  do spraw  K rólestw a 
Polskie o-o, Z arząd F inansow y zawiadam ia m ieszkańców K ró
lestw a ” że stosow nie do Najwyższego U kazu z dnia 20 M a- 
•V 1 8 5  8 r  by ła  K om isja  Rządowa Spraw  W ew nętrznych 
ukończyła rozpoznanie p re ten sij za dostawy produktów  dla 
f o t  rusk ich  w latach  1 8 1 5  i 181 6  z F ran c ji pow racają- 
l y d ,  i że na  p re ten s je  przez m ą przyznane, była K om isja 

£  u  wystawiła świadectwa, k tó ry ch  w j*azy  ogłoszone zo
rały w p L a c h  urzędowych przez R ządy G ubern ja lne . Gdy 
staiy w pum  » __ k tó rych  p re te n s je  p rzy-

r r j ś i  rw mowie będących pretensij, U .w mowie uęuijo- O 1 O.eścio-miesięczny terminwyjątkowem położeniu będących, szescio m V :

do przedstaw ien ia  Zarządow i Finansow em u w k to k s tw ie  
Polakiem  swoich w tym  względzie zażale , i przy 
strzegą: że po upływie teg o  term in u , licząc od dnia og o
szenia niniejszego obwieszczenia, żadne tego rot zaju }
ydą przyjm ow ane nie będą  i w łaściciele tak ich  p re  ensij - -  
tra c ą  na  zawsze prawo dom agania się ich w ynagro' z •
Przy tem  Z arząd  Finansow y nadm ienia , że o z n a c z o n y  ™  
nie stosu je  się wcale do osób, k tó ry ch  p re ten sje  b .K o n m j 
Snraw  W ew nętrznych  ostatecznie rozpoznała i n a k to ie  _ 
dane św iadectwa g ło s z o n e  były w pism ach u rzęd o w y ch ,, 
d la teg o  rek lam acje  teg o  rodzaju  osob o m eodpowi 
w ynagrodzenie p re tensij przez nich  likwidowanych, m e będą 
przyjm ow ane.

Kom isja L ikw idacyjna w Królestwie P o l s k im ,podaj
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likwit a yj , 
przypadające na  m ocy rozporządzenia K oim sj, z dn ia  13 
(2 5) Czerwca r .  b ., dodatkow e w ilości rs r . 166 kop . - , 
Napoleonow i Otoekiemu, właścicielowi d .b r  P ię trzy  -ow, 
położonych w G u b ern ji K aliszsk ie j, Pow iecie Słupeckim . 
G m inie D łusk , w ysłane zostało  do K asy G ubern jalnej ą  
liszsk ie j, celem  w ypłaty  kom u na leży ;—  dodatkowo w l osci 

1 739 kop. 8 0 , K onstan tem u  Puszet, właścicielowi < o i 
Som ianka, położonych w G u b ern ji Łom żyńskiej, Powiecie 
P u łtusk im , G m inie Som ianka, w ysłane zostało do aasy 
G ubernjalnej P ło ck ie j, celem  w ypłaty  kom u należy; o- 
datkow e w ilości r s r .  19 kop . 6 0 , Franciszkow i Konopni
ckiemu, właścicielowi d ó b r K oziegłow y, położonych w G u
bern i i K aliszskie j, Pow iecie S łupeckim , G m inie Budzis aw, 
asygnow ane będzie z K asy G ubern j alnej K aliszskiej, ce em 
wypłaty kom u na leży ;— dodatkow e w ilości rs . 9 3 kop. o , 
Józefow i Pogonowskiemu, właścicielowi dóbr Łęczno-wo a, 
położonych w G ubern ji S ied leck ie j, Pow iecie Łukowskim , 
Gm inie K rasuse, asygnow ane będzie  z K asy G ubernjalnej 
S iedleckiej, celem  w ypłaty kom u należy; —  dodatkow e w 
ilości rs . 19 kop. 6 0 , A nton ięm u Chłapowskiemu, własci- 
cielowi wsi Janoszew ice R ychw alskie, położonej w G ubern ji 
K aliszskiej, Pow iecie K onińskim , G m inie D ąbroszyn, asy
gnowane będzie z K asy G ubern jalnej K aliszskiej, celem  
w ypłaty kom u należy; —  w ilości rs . 4 , 6 2 8  kop . 60  M ar
celem u W atraszewskiemu, właścicielowi m iasta  Ł ask , po 
łożonego w G ubern ji P e tro k o w sk ie j, Pow iecie Ł ask im , wy
słane zostało do Kasy G u b ern jalnej K aliszskiej, celem  wy
p łaty  kom u należy; —  w ilości rs . 1 ,1 2 8  kop . 3 1 , Domo
wi ubogich w m. T u rk u , z części tegoż m iasta, położonego 
w G u b ern ji K aliszskiej, Pow iecie T u rek sk im , wysłane zo
stało do depozytu B anku Polskiego; -  dodatkow e w .lose, 
rs . 3 2 4  kop. 5, M adałińskiem u , właścicielowi wsi Łaszew 
pó-rządow y, położonej w G u b ern ji K aliszskie j, Pow iecie 
K aliszskini, Gm inie M orżyce, wysłane zostało  do K asy G u
b ern ja lne j K aliszsk ie j, celem  w ypłaty  kom u należy, 
datkow e w ilości r s r . 7 82 kop. 2 7, Abram ów, la sk ie m u , 
właścicielowi dóbr Sm olice-Sosnowce, położonych w G uber. 
Pe trokow skie j, Pow. B rezińsk im , Gm . B ratoszew o, wysłane 
zostało do K asv G uber. W arszaw skiej, celem w ypłaty komu 
należy— W ilości rs . 7 ,8  3 7 k. 4 8 , Pieścierowskiej, I r z e -  
wlodzkiej, Siekierskiej, K osickieji Olszewskim, w łaścicie
lom dóbr C zarna, położonych w G u b ern ji R adom skiej, l o -  
wiecie R adom skim , G m inie Gzowice, wysłane zostało do 
K asy G ubernjalnej R adom skiej, celem  wypłaty kom u na le 
p y  _  w ilości rs . 5 3 4  kop. 6 0 , Stanisławowi Sojeckiemu, 
właścicielowi dóbr P iask i A  i C, położonych w G u b ern ji K a
liszskiej, Pow iecie Łęczyckim , G m inie G rabów , wysłane 
zostało do Kasy G ubern jalnej W arszaw sk ie j, celem  w ypła
ty  kom u należy; -  w ilości r s r .  1 2 1 6  kop. 8 3 , Gw.do- 
TTenkiel H rab i von Jjonnerm iarek, właścicielowi m K ło
bucko, położonego w G ubern ji Petrokow skiej l o n c i e  
Częstochowskim , G m inie K łobucko, wysłane zostało  do K a 
sy  G ubern jalnej K aliszskiej, celem  wypłaty kom u n a le z j .

Członkowie P ady  Głównej Opiekuńczej zawiadujący 
kwesta Wielkanocną. —  Poniew aż pom im o k ilkokro tnyeh  

łn s /eń  nrzez pism a publiczne, o konieczności ukończen ia

w°r b —  27 delegowanych do zb ieran ia  po dom ach tako- 
wej sk ładk i, powierzonych im  lis t kwestowych . kwitów 
bankow ych na wniesione wpływy, dotychczas m e z y , 
p rzeto  Członkowie R ady Głównej
kw estą  W ielkanocną m ają honor raz j e s ^  u p ^ a ^ a l e ^  
„aiacych W W -nycli delegowanych, o dopełm e b
p rz e c ią - t  dn i 7-m iu. G dyby jed n ak że  i obecne ogłoszenie 
znalazło W W -nych  delegowanych o ty le oboję nemi n. 
d o t  ludzkości, ̂  oraz na  p o d jęte  przez 
sk u tk u  n ie osiągnęło, w tak im  razie m ają a .
czenie te j i tak  nad er spóźnionej czynnności, p a  ? 
WW. delegow anych, k tórzyby w powyżej oznaczonym  e -  
m inie nin iejszem u przypom nieniu  zadosyc m e u cz jm li, aże
by zechcieli zwrócić listy  kwestowe, choćby 
starszego  S ekre ta rza  M ag istra tu  K . m m ann, 
dzenia zeb ran ia  resztu jącej sk ładk i za pośrednictw em  w ła

ścicieli domów.

pro  gimnazjów uczęszczania n iety lko  do strzeln icy  urządzo
n e j'’ w ogrodzie Saskim , ale w ogólności na  wszelkie p rzed 
staw ienia dawane w ogródkach publicznych z w yjątkiem  kon
certów  Bilsego. Zaw iadam iając o tem , polecam  kom isa
rzom  policji wykonawczej, dopilnow anie wykonania powyż
szego z tem , ażeby uczniowie gimnazjów niestosujący się do 
rozporządzenia k u ra to ra  okręgu naukowego w arszaw skiego, 
byli zatrzym ywani i odstaw iani do właściwej^ wmdzy ed uka
cyjnej, to  j e s t :  do inspektorów  gim nazjów i p rogunnazjow , 
przyczem  nadm ieniam , że niniejsze ro z p o rz ą d z e n i doty
czę jedynie uczniów średnich  zakładów naukowych, -lęcz 
nie rozciąga się do studentów  szkoły głównej w arszaw skiej- 
Starszy zgrom adzenia rzeźników tu te jszych , dom osl, ze bez 
względu na obowiązujące przep isy , co do przekupstw a a r
tykułów  żywności na targ ach , bydło rogate  dostaw iane z 
W łodaw y na konsum eję d la m iasta, m e ty lko , ze w tia g c ie  
tran sp o rtu  bywa zakupywane przez tu tejszych przekupniów , 
ale nad to  jeszcze około samej ro g a tk i Ząbkows '• ' j p  
bydło zatrzymywanemu bywa dla rew izji w eterynaryjnej, p ra 
k tyku je  się przekupstw o onego tak  dalece, iz rzeźm cy n .e  
m ogą ani jed n e j sz tuki bydła z pierw szej ręk i ń a b jc . .o c  
teg o , w dnie p iątkow e, podczas targ u  na P radze, zgłaszają 
się handlarze  i w godzinach targow ych przed  U - ą  z rana  
zakupują  woły w celu wyprow adzenia onycli do P ru s . i a  a 
em ulacja w zakupyw aniu bydła, przeznaczonego w jtą c z n 1 
na konsum eję m iasta, daje powód do nadzwyczajnego po  ̂
noszenia ceny onego; w sku tku  czego w przeciągu tygo m a 
cena byd ła  podwyższyła się od 1 5 do 20- rs . na  jed n e j sztu
ce, z czego wynika, że ceny na mięso znacznie zw iększają 
s ię , a oprócz tego  z powodu wykupyw ania byd ła  za g ran i
c ę , okazuje się b ra k  m ięsa na m iejscową po trzebę. D la usu
nięcia tego , polecam  kom isarzowi cyrkułu  P rag sk ieg o , o o- 
strzyć nadzór w celu n iedopuszczenia n a  ta rg u  p ragsk im  
p rzekupniów  do zakupyw ania bydła  p rzed  11 -ą  godziną z ra  
na, ja k  również, podczas rew izji w eterynaryjnej przy  ro g a
tce  Ząbkow skiej ; dostrzeżonych zaś na  p rzekupstw ie  spe
kulantów , na tychm iast zatrzym ywać i odsyłać do aresztu  
policyjnego, d la pociągnięcia do odpowiedzialności podług  

praw a.
K asa Oszczędności M iasta W arszawy z kan to rem  po

m ocniczym  w gm achu szkolnym  przy  Alei B elw edersk.ej po
m ieszczonym , w tygodn iu  uplynionym  do dn ia  1 •-> (2 / ) zer- 
wca roku  bież. w łącznie, wydała książeczek nowye Jo , 
k tó re , tudzież na  daw niejsze w 3 82 wnioskach, złożono r s .  
7 ,8 4 6  kop. 5. N a  żądanie zaś 110 uczestników  (piócz. 
p ro cen tu  rs . 43  kop. 10 -należnego za ro k  bieżący od Ca -  
kowitveh odbiorów ) wypłaciła rs . 5 ,3 2 0  kop. 3 -ż i um orzy
ła  książeczek 4 8 ;  p rzeto  uczestników  1 9 ,1 8 2 , posiada ka
p ita ł rs . 6 8 0 ,4 6 1  k o p . 34 . . .

Z a rzą d  D rog i Żelaznej W arszawsko -  Tirespolskiej — 
podaje do w iadom ości, że na  czas od 19 Czerwca (1 L ip ca) 
po koniec roku  bieżącego, obowiązująca od przewozu wołów 
op lata  taryfow a zniżoną zostaje  o 1 5 u/ 0 bez względu na ilość 
sz tuk  przew ożonych. T ym , k tó rzy  na  sku tek  poprzedn ich  
obwieszczeń, woły w czasie od 1 M aja r .  b. do 1 L ipca  t .  r .  
D rogą Żelazną W arszaw sko-T erespo lską prow adzili, zw ró - 
conem  będzie 1 5 %  0(1 uiszczonej op łaty  przew ozow ej, a to  
za złożeniem  odpow iednich listów  frachtowych.

ii 'Lft  1. AJEŁRZĘDOW Y

W a r s z a w a ,  
dnia 18  <30) C zerw ca.

Mowa cesarza Napoleona w obozie pod Cha
lons, ciągle jeszcze jest przedmiotem zajęcia 
dzienników paryzkich i zagranicznych. 1 ó±- 
urzedowe dzienniki paryzkie usiłują odjąć-jej 
wszelkie wojownicze znaczenie. Nawet La Pa-W b/iClM U -------- ---
trie, odznaczająca się w ogóle _ meprzyćhylno- 
ścią dla Prus, oświadcza, iż nie zdaje się jej,

W  rozkazach p . o. O ber-P olicm ajstra do p o lic ji wyko
nawczej za  N r . 166  i  167 w ydan ym , zamieszczono-. Ku
rator warszawskiego okręgu naukowego odezwą z d. 13 b. m. 
za Nr. 43 9 6, zawiadomił mnie, że z jego strony wydanym 
został Burowy zakaz, wzbraniający uczniom gimnazjów i

S C U l c n u ,  x    j  . o
aby obecna postawa i postępowanie! r-us, przy
najmniej teraz, mogły stanowić pobudkę do 
zerwania tak stanowczą, żeby takowa mogła 
unieść opinję publiczną we Francji. Ten sam 
dziennik wszakże, jednocześnie oskarża dość 
wyraźnie Prusy o zajątrzenie sporu franko-bel- 
gickiego. Według niego gabinet brukselski 
przed rozpoczęciem toczących się teraz ukła
dów, zasięgał rady czterech mocarstw poręcza
jących; odpowiedzi tych mocarstw były bardzo 
przychylne, ale piąte mocarstwo, które nie na
leżało do poczwórnego przymierza, wpłynęło na 
zmianę usposobienia gabinetu brukselskiego. 
Oskarżenie Prus jest zatem wyraźne. W ra- 
cając się do mowy cesarza Napoleona w Cha
lons dzienniki paryzkie niezależne, ubole
wają nad duchem militaryzmu, przewodni
czącym tej mowie. Dzienruki angielskie



1342

nie nadają przesadzonego znaczenia tej mowie. 
Times wspomniawszy, że corocznie zmniejsza 
się w Europie liczba kwestij, mogących dać 
powód do wojny, wykazuje, że przypomnienie 
zwycięztwa nad Austrją, mogłoby być groźbą 
tylko dla Austrji, wiadomo zaś, ze stosunki 
tej ostatniej z rządem francuzkim są nader 
przyjazne; groźba mogła być zwrócona tylko 
przeciwko Prusom, a mowa ani słowa o nich 
nie wspomniała, zkąd Times wnosi, że mowa 
nie zawiera w sobie nic wojowniczego. Mor
ning Star, podzielając to zdanie, gani zbyt czę
ste odwoływanie się cesarza francuzów do du
cha wojowniczego i porównywa jego ostatnią 
mowę, z oświadczeniami prezydenta Stanów 
Zjednoczonych jenerała Granta o wojnie.

Zresztą cesarz Napoleon teraz nie opusz
cza żadnej sposobności wyrażenia publicznie 
swych zamiarów, lecz czyni to w sposób tak 
nieokreślony, że nikt nie jest w stanie dobrze 
sobie zdać z nich sprawę i każdy tłomaczyć je 
może na swoją korzyść. Taki charakter ma 

jego  list do p. Schneidera, prezesa ciała pra
wodawczego. P. Schneider, w skutku udziele
nia wice-prezesowi ciała prawodawczego, baro- 
nonowi Hieronimowi Davidowi, wielko-oficer- 
skiego krzyża legji honorowej, podał się do 
dymisji; cesarz za pomocą listu do niego, skło
nił go do cofnięcia tego podania, oświadczając, 
że udzielenie orderu baronowi Davidowi, nie 
ma znaczenia reakcyjnego. W końca zaś listu 
jest powiedziane: „Polityka mego rządu uwy
datnia się dość jawnie dla uniknięcia wszelkich 
dwójznaczności. Rząd mój przed wyborami 

ja k  i po nich będzie prowadził przedsięwzięte 
dzieło: pogodzenia silnej władzy z instytucja
mi liberalnemi”. Ten ostatni frazes, daje tak 
szerokie pole do różnych kombinacij, iż zupeł
nie nie objaśnił opinji publicznej o dalszych 
zamiarach cesarza Napoleona.

Posiedzenia ciała prawodawczego francuz- 
kiego zostały otwarte onegdaj, przemową mi
nistra stanu Rouhera, określającą zadanie o- 
becnej nadzwyczajnej sesji. Właściwej mowy 
tronowej nie było, ale brak ten w części za
stąpiła, obok listów cesarza Napoleona do ba
rona Mackau i prezesa ciała prawodawczego 
p. Schneidera, oraz mowy w Chalons, odpo
wiedź cesarza na powitanie mera w Beauvais, 
gdzie cesarz zwiedzał wystawę rolniczą okrę
gową. W odpowiedzi tej cesarz zapewnił, że 
spokojność wewnętrzna nie będzie zakłóconą j 
w żadnym razie, i rolnictwo i przemysł będą I 
mogły dalej postępować na drodze rozwoju j a 
ką im otworzył przez 17 lat utrzymany we
wnętrzny pokój. Wychwalanie przez cesarza 
systemu osobistego rządu zaprowadzonego w 
w 1852 roku, nie bardzo przypadło w porę, w 
chwili kiedy przebudzona opinja publiczna 
domaga się zastąpienia go przez system libe- 
ralniejszy. Obok tego przechwalane utrzy
manie porządku i spokojności przez 17 lat, 
nie przyczyniło się do rozwoju rolnictwa, któ
re przeciwnie tak mocno cierpiało, że w ze
szłym roku postanowione było wyprowadzić 
śledztwo co do przyczyn takiego stanu rze
czy. Alarmiści, którzy mowie cesarza Na
poleona w obozie pod Chalons, chcieli nada
wać wojownicze znaczenie, nie zaniedbają za
pewne w tym samym duchu wyzyskiwać 
mowy w Beauvais, ze względu, iż takowa nic 
nie wspomniała o pokoju zewnętrznym, jednak
że powód tego przemilczenia należy upatrywać 
w tem, iż obecnie w Europie nie ma żadnej 
'kwestji mogącej wywołać wojnę, powtórzenie 
•zatem dawniejszych zapewnień byłoby zbyte
czne, kiedy tymczasem rozruchy w Paryżu i 
prowincjonalnych miastach frańcuzkich wy
magały zapewnienia ze strony cesarza, że spo
kojność wewnętrzna będzie utrzymana.

Przypomnienie przez cesarza Napoleona zwy
cięztwa francuzów nad austrjakami pod Solfe- 
rino, sprawiło bardzo złe wrażenie w Austrji, 
tem bardziej, iż nadając wojnom francuzkim 
znaczenie cywilizacyjne, postępowaniu Austrji 
we Włoszech nadano zarazem cechę barba
rzyństwa. Z tego powodu wnoszą, że sympa- 
tje niezależnych sfer austrjackicli dla Francji, 
znacznie osłabione przez sprawy meksykańskie, 
a podtrzymywane jedynie nadzieją powetowania 
klęski pod Sadową przy pomocy Francji, jesz
cze bardziej się zmniejszą.

W kwestji belgicko-francuzkiej jeszcze pa
nuje pewne naprężenie. Co do zasad, jak się 
zdaje, nastąpiło pewne porozumienie przychyl
ne dla Belgji, ale jeszcze w zastosowaniu tycli 
zasad istnieje niejaka różnica zdań.

Spór pomiędzy senatem a rządem w Belgji 
został odroczony za pomocą zamknięcia posie
dzeń parlamentu belgickiego; gabinet zatem, 
jak na teraz zostaje na swem stanowisku.

We Włoszech panuje już spokojność, osta
tnie zaś rozruchy, jak się zdaje, były dziełem 
Mazziniego; przynajmniej Gazżetta di Torino 
donosi o odkryciu sprzysiężenia mazzinistow- 
skiego, a Movirnento, przytacza zabrany list 
Mazziniego, niepostawiający w tym względzie 
żadnej wątpliwości.— Energiczne środki, przed
sięwzięte przez gabinet włoski dla przytłumie
nia rozruchów, zjednały mu uznanie nawet ze 
strony nieprzychylnych mu dzienników. Tak 
naprzykład Opiniom, oddając pochwały gabi
netowi za takie jego postępowanie, radzi mu 
wytrwać na tej drodze, a wszystkim odcieniom 
liberalnym udzielać mu poparcie w tym 
względzie.

Na jednem z ostatnich posiedzeń kortezów 
hiszpańskich, minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, że ponieważ kortezy uchwaliły 
monarchiczny kształt rządu, przeto okrzyk na 
cześć rzeczpospolitej, uważany będzie za bun
towniczy, a sądy mają obowiązek karać spraw
ców podobnych okrzyków. Oświadczenie to 
sprawiło wrażenie.

Prawie nie ma dnia, aby w izbie lordów nie 
była przedstawiana jaka poprawka do bilu 
znoszącego kościół panujący w Irlandji. Tak 
niedawno lord Redesdale, złożył poprawkę 
w celu zapewnienia biskupom irlandzkim do
żywotnio ich krzeseł w izbie wyższej. Wszyst
kie jednak poprawki w ogóle, nie mają chara
kteru radykalnej opozycji, i dla tego spodzie
wają się, że sama większość, która oświadczy
ła się za drugiem odczytaniem bilu, oświadczy 
się za jego ostatecznem zatwierdzeniem. Licz
ba poprawek wniesionych w izbie lordów do 
bilu znoszącego kościół panujący w Irlandji, 
jest ogromna, wynosi bowiem 27, i dotyczy 
20 różnych punktów bilu.

Zachwiane stosunki pomiędzy Brązylją a 
Stanami Zjednoczonemi, zostały przywrócone 
za pośrednictwem Anglji, Paragwaj zatem tak 
samo jak dawniej, pozostał odosobniony w woj
nie z Brazylją.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .  

P a r y ż ,  28 (16) czerwca. Ilouher 
otwierając posiedzenia ciała prawo
dawczego, oświadczył, że  obecna 
nadzwyczajna sesja, ma się zajmo
wać sprawdzaniem mandatów.

B u k a r e s z t ,  28 (16) czerwca. 
Minister wojny Duka podał się do 
dymisji; na jego zastępcę naznaczo
ny został pułkownik Mav.

K o n s t a n t y n o p o l ,  28 (16) 
czerwca. Broszura naczelnego reda

ktora Turquie, o Egipcie, ztraktatów  
1840 i 1841 r. wyprowadza wniosek, 
że sułtan powinien wyrzec usunię
cie chedifa (wice-króla).

( Correspondenz Bureau).

iadomośei telegraficzne
* Josephstadt, 25 (13) czerwca. Kongres katoli

ków otwarty został wczoraj wieczorem przez księ- 
cia-prymasa; poprzestanie on na nakreśleniu prze
pisów, które służyć będą za podstawę dla przysz
łych kongresów. (Cor. TIav. Bul.).

* Trjest, 25 (13) czencca. Poczta zamorska przy
wiozła wiadomości z Kalkutty z d. 28 maja i z Bom
baju z d. 1 czerwca, według których król Birmanu 
zbiera wojska nad granicą i w miastach położonych 
nad Irrawaddy i ma za namową A nglji zerwać sto
sunki z wyższym Birmanern. Rząd Avschodnio-in- 
dyjski ma zamiar kolonizować nikobarów z chińczy
kami.— Z Aleksandrji pod d. 19 czerwca piszą, że 
wszystkie wydziały ministerstwa mają być zorgani
zowane na sposób europejski. — Z H ong-K ong pod 
d. 13 donoszą, że w połowie maja miał zebrać się 
a v  Jeddo parlament japoński. Z Pekinu nadeszła 
pogłoska, że książę K ueg musiał złożyć rejencję 
i że nieprzychylny dla cudzoziemców dowódca Tsan 
kwofan powołany został do dworu i ma być miano
wany członkiem gabinetu. ( Cor. Biir.)

* Pary i , 27 (15) czerwca. Rochefort skazany zo
stał, za współudział w sprowadzaniu gazety Lanter- 
ne, na trzy lata więzienia, 10,000 frańków kary pie
niężnej i utratę praw obywatelskich. — W  procesie 
wytoczonym dziennikowi Siecle, Limousin skazany 
został na 1 miesiąc więzienia i 500 franków kary 
pieniężnej, Jourdan na 2 miesiące więzienia i 500 
franków kary pieniężnej, oraz w procesie wytoczo
nym dziennikowi Opinion nationale, Paulet na 1 mie
siąc więzienia i 500 franków kary pienieżnej. ( Wolffs 
T. B .)

* Paryż, ■ 27 (15) czerwca. Cesarz przedsięwziął 
dziś zapowiedzianą wycieczkę do Beauvais, na wy
stawę gospodarstwa wiejskiego. Zjechało się tam 
około 10,000 osób. Cesarz powitany został z zapa
łem. (Tamże).

* Paryż, 28 (16) czernica. P odług Journal o ff  ciel, 
cesarz, odpowiadając na przemowę burmistrza mia
sta Beauvais, powiedział, że poczytuję siebie za 
szczęśliwego, iż może stwierdzić postępy w rolnic
twie i przemyśle; takowe przypisać należy po w ię
kszej części tej okoliczności, że porządek został u- 
trzymany w ciągu 17 lat; można mieć pewność, że 
porządek nie zostanie nigdy naruszony w  groźny 
sposób. Po burmistrzu, biskup przemówił także w 
kilku wyrazach do cesarza, który odpowiedział, że 
przyjmuje zawsze z poszanowaniem przemówienia 
biskupów, którzy odzywają się zawsze słowami mi
łosierdzia i przywodzą nieustannie na pamięć nauki 
zbawienne. Jeżeli wysłuchane zostaną modły cesa
rza, w takim razie religja będzie szanowaną, łud bę
dzie szczęśliwy i Francja będzie wielką i kwitnącą. 
(Tamże).

* Marsylja, 26  (14) czerwca. {Listy z Aleksandrji 
z d. 18 czerwca donoszą, że firman sułtana upowa
żnia beja z Tripoli do założenia wolnego portu 
w Tobrouk, na wzór portu w Brindisi. Rodziny, któ
re przybędą do tego portu, wolne będą od wszelkich  
podatków w przeciągu lat dziesięciu, i otrzymają 
wsparcia rozmaitego rodzaju. Firman rozkazuje ró
wnież utworzyć port wojenny i szpital w Tobrouk. 
(Tamże).

* Paryż, 28 (16) czerwca. Przy otwarciu posiedzeń 
ciała prawodawczego, Rouher odczytał oświadcze
nie, w którem powiedziano: Nadzwyczajna sesja 
izby dla sprawdzenia wyborów była niezbędna, aże
by usunąć niepewność co do legalności czynności 
wyborczych. Zamiarem jest rządu, ażeby sesja tera
źniejsza nie zaprzątała się żadnym innym przedmio
tem. Odnowienie izby za pomocą głosowania po
wszechnego, dają narodowi naturalną sposobność do 
oświadczenia się co do swoich myśli, życzeń i po
trzeb; lecz zbadanie rezultatów politycznych tych 
oświadczeń, nie powinno być nagle przyspieszone. 
Rząd złoży ciału prawodawczemu jjodczas sesji re
gularnej swe decyzje i te projekta, które uzna za 
najstosowniejsze dla urzeczywistnienia życzeń kra
ju. N a tem zakończyło się dzisiejsze posiedzenie; 
następne posiedzenie odbędzie się we czwartek. 
(Tamże).

* Madryt, 26  (14) czerwca. D ziennik  Reforma 
oświadcza, że bezzasadną jest wiadomość, jakoby  
spokojność została naruszoną w Barcelonie. (Tamże.)

* Madryt, 26  (14) czerwca. N a dzisiejszem posie
dzeniu kortezów, p. Sagasta oświadczył, że okrzyki;
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„Niech żyje rzeczpospolita, są zabronione jako  
przeciw ne konstytucji i form ie rządu  uchwalonej 
przez kortezy. N adm ienił on, że staw iać będzie od
tąd  przed  sądem wszystkie indyw idua winne okrzy
ków podburzających , bez w zględu na osobistosc.
(Żyw a agitacja). (Tamże).

* Konstantynopol, ‘26 (14) czerwca. Turquie powia
da, że na wiadomość o zwiedzeniu K onstantynopo
la  przez cesarzowę i lisięcia następcy tronu  francuz- 
k iego  przy sposobności otw arcia kanału  suezkiego, 
su łtan  rozkazał uporządkow ać B eylerbey, z w y i  y 
swój pałac letni, na ich przyjęcie, (p°T- 1™v- J . ' J

* Bukareszt, 26 (14) czerwca. K siądz Popow icz 
z B aku został aresztowany; znałeziono u  niego ko
respondencje, z k tórych się okazuje, ze należał ao 
sprzysiężenia na życie p. K ogolm czano. lio b ią  usi
łow ania, ażeby p. B ratiano pow rocił do m inister
stw a. (Tamże.) . . ,

* Berlin, 25 (13) czerwca. W  procesie o zdradę 
stanu, wytoczonym  jedenastuhanow erczykom  oskar
żonym  o w erbow anie żołnierzy do leg jonu  hano
w erskiego lub o spółudział w tem  w erbow aniu, sąd 
wyższy, przyznając okoliczności łagodzące, skazał 
trzech  oskarżonych na 15 miesięcy, pozostałych zas 
na i eden rok  więzienia. (Tamże). . .

* Londyn, 25 (13) czerwca. N a dzisiejszem posie
dzeniu izby lordów , lo rd  Kedesdale oświadczył, ze 
zaproponuje popraw ką, z mocy której biskupi 
landscy m ają zachować dożywotnie swe krzesła  w
izbie lordów . (Tamże). . v

* Nowy Jork, 25 (13) czerwca. O biega pogłoska,
że p. Chase, podczas swojej ostatniej podróży na po
łudniu , m iał liczne narady  z konserw atystam i w 
przedm iocie organizacji nowego stronnictw a poli
tycznego. (Tamże).

pszc jakieś panowało usposobienie, skutkiem którego z»a- 
czniejsze zakupy poczyniono, mianowicie listów zastawnych 
pierwszej serji o */„ 1 % ,  %  (z 8 8 ,4 0 -8 8 ,5  na 8 9 ,1 7 -  
88,97) drugiej serji o 1 »/„. 1 V5 %  ( 8 4 ,7 1 - 8 4 ,3 8  na 
86,47 — 85,97) a listów likwidacyjnych o ®/4 °/ę (z 7 3 i f 7_ 
73,14 na 74,22 — 73,89). Obok tego poszukiwano pięcio
procentowych biletów banku cesarstwa i metalików prawie co
dziennie, nawet po kursach podwyższonych, ale prawie da
remnie, gdyż tylko pierwsze były dostarczone w ilości nie 
wielkiej. Pożyczka premiowa wyżej u nas była ceniona ani
żeli w Berlinie i Petersburgu, mianowicie sztuki pierwszej 
emisji, której ciągnienie już jest bliskie; zapasy me są wiel
kie, dla tego też kurs w ostatnich dniach podwyższył się o
l  ___2°/0. Z akcij kolei żelaznych zakupiono większe
sumy bydgoskich po podwyszonym kursie i łódzkich po kur
sie tygodnia poprzedniego. (Gaz. Hand.)

>:r * ( A k t  u r o c z y s t y ) .  W  niedzielę, dnia 15 (27) 
czerwca, odbył się ak t uroczysty doroczny w insty
tucie A leksandryjsko-M aryjskim , w obecności J  W . 
Jenera ł-F e ldm arsza łka  z m ałżonką, k u ra to ra  okrę
g u  naukow ego warszawskiego, wyższych urzędni
ków  wojskowych i cywilnych i m nóstw a reprezen
tantów  tow arzystw a wyborow ego. A k t rozpoczął 
się od odczytania listy uczennic, k tóre  ukończyły 
k u rs  nauk, oraz k tóre  otrzym ały nagrody lub p ro 
mocje do następnych klas, przyczem  J W . H rab ia  
N am iestnik raczył rozdaw ać sam dyplom y uczenni
com  kończącym kurs nauk, tudzież książki p o c h w a l 
ne uczennicom wszystkich klas, k tó re  odznaczyły 
się postępam i w naukach, muzyce, m alarstw ie i rę 
kodziełach, poczem uczennice, pod kierunkiem  j .  
M unchejm era, dały  koncert instrum entalno-w okal- 
ny, zakończony harm onijnie odśpiewanym  po rusku  
hym nem  narodowym  „Boże Cesarza chrom _ N a
stępnie w kaplicach instytutu, prawosławnej i kato
lickiej, odpraw ione zostały nabożeństwa dziękczyn
ne z pow odu szczęśliwego zakończenia roku  szko - 
neo-o. P o  nabożeństwie, J W . H rab ia  N am iestnik i 
jego m ałżonka zwiedzili lokal zajm owany przez u- 
czennice i odwiedzili przełożoną instytutu.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  1)■ 14  (26)  czerwca, Na 
giełdzie petersburgskiej, interesa wywozowe idą słabo, więc 
spekulacja papierami i akcjami bierze górę, zwłaszcza od
kąd coraz liczniejsze projekta banków różnorodnych nowego 
dostarczają materjału do spekulacji. Nie mając własnych 
trasować z interesu wywozowego pochodzących, wszelkie 
inne operacje nie mogą się przyłożyć do podniesienia walu
ty miejscowej. Na giełdzie berlińskiej w tygodniu ubiegłym 
dla naszych wartości lepsze było usposobienie, bo kursa 
prawie wszystkich gatunków się poprawiły, chociaż nm w 
równym stosunku*. J e d n y m  dostało się podwyższenie o 

ja k  biletom banku, wekslom na Petersburg i pożyczce pre- 
mjowej drugiej emisji; innym 3/8% , jak obligom skarbu; 
kurs listów likwidacyjnych podniesiono o a listy za
stawne o •%%; tylko kurs woksli warszawskich uległ ob
niżeniu o '/„% , a pożyczki premjowej pierwszej emisji o 
3y80/o. naszej giełdzie więcej było ożywienia w tym ty
godniu jak zwykle w'ostatnich czasach. Przysposobienie za 
granicą wypłaty kuponów różnych pożyczek rządowych i 
akcij kolei żelaznych krajowych, w miesiącu lipcu płatnych,
z m u s i ł o  d o  większych i luźniejszych zakupów remes zagranicz
nych, które przy ograniczonej ilości trasować, z szczupłych 
interesów wywozowych pochodzących, i obok małego na
pływu remes przystępnych z Odesy i Rygi, po większej czę
ści operacjami bankierskiemi zastąpione być musiały. Ztąd 
wyrodzil się anormalny stosunek, że mimo poprawy naszych
wartości na giełdzie berlińskiej, kursa wekslowe u nas ule
gły p o d w y ż s z e n i u  zamiast obniżeniu; a chociaż po wyzsze-
nie to wynosiło tylko na weksla JW^kie /i a ? /o / o vz ’ ° 
na 115,20) na londyńskie % % ’ (z 7 >90 na A b  a
na paryzkiej </. % , (z 94,20 na 94,35) jednakże daje nam 
ono dowód niezbity zależności naszej w stosunkach handlo
wych i finansowych od naszych sąsiadów. I  w papierach pu
blicznych mieliśmy ruch cokolwiek większj, bo w ogó e e

* ( B r a c i a  W i l h e l m  i E d w a r d  H o r d l i c z k o -  
w ie ). A kadem ja narodow a rolniczo-rękodzielniczo- 
handlow a w P aryżu , w skutek  rap o rtu  kom isji w y
stawy powszechnej paryzkiej z roku  1867, uchw ałą 
z dnia 27 lutego r. b., m ianow ała W ilhelm a i Ed
w arda braci H ordliczków , w łaścicieli fabryki szkła 
i kryształów  w osadzie Czechy pod W arszaw ą, człon
kam i tejże akadem ji, p rzy  udzieleniu im  m edalu sre
brnego, w nagrodę zasług w  tej gałęzi fabrykacji 
położonych, oraz starań  w celu polepszenia losu 
robotników  w ich zakładach pracujących. U chw a
ła  ta  w raz z dyplom em  i pięknie w ybitym  me
dalem srebrnym , oraz przy  pochlebnej odezwie 
prezesa wspomnionej akadem ji hrabiego de V i- 
gnerol, panom  H ordliczkom  zakom unikowaną zo
stała. Nie pierw sza to  ju ż  zaszczytna oznaka staje 
się udziałem  zasłużonych naszych przem ysłowców 
miejscowych. Jeszcze na wystawie płodów przem y
słu  kraj owego w 1823, zm arły  Ignacy H ordłlczko, 
mający natenczas fabrykę szk ła  w raz z p. K rau te  w 
Barćzący, otrzym ał medal złoty mniejszy, a na w y
stawie w 1825 m edal srebrny  średni i medal srebrny 
m ały. W  1825 r. p. H ordliczko otrzym ał od Jeg o  
Cesarskiej Mości pierścień brylantow y; takiż p ie r
ścień brylantow y otrzym ał p. H ordliczko w 1829 r., 
jako przedsiębiorca fabryki szkła szlifowanego. Na 
wystawie w W arszawie w 1838 r. fabryka w B ur
czący, otrzym ała m edal srebrny  1 -ej klasy; na ta- 
kiejże wystawie w 1841 roku  tab ryka p. H ordliczki 
przeniesiona do T rąbek  osady Czechy, otrzym ała 
m edal złoty klasy drugiej. W  1858 r. Najjaśniejszy 
B an za ofiarowane M u przez braci W ilhelm a i Ec 
w arda H ordliczków  cztery kryształow e wazony z 
w yobrażeniem  portretów  Ich  Cesarskich Mości, N aj- 
miłościwiej udarow ać ich raczył pierścieniam i bry
lantowem u W  1856 r. na wystawie warszawskiej, 
bracia H ordliczko za swe w yroby i troskliw ość o do
b ry  byt i los robotników , zaszczyceni zostali m eda
lem  złotym  małym  pochwalnym. W  1857 r . tow a
rzystwo powszechne zachęty przem ysłu i sztuk pię
knych w Londynie, m ianowało p. W ilhelm a H ord li
czko, jak o  właściciela kopalni cynku Jadw iga, swym 
honorowym w ice-prezesem . Za przedstaw ione w r. 
1865 na wystawę w M oskwie w yroby szklane i k ry 
ształowe, bracia H ordliczko otrzym ali praw o uży
wania na szyldach i wyrobach herbu  państwa, zaś za 
cynk w ielki m edal srebrny. Za cynk także braciom 
H ordliczko, przysądzony został przez m iędzynaro
dowych przysięgłych na wystawie powszechnej w 
P ary żu  w 1867 r. list pochwalny. N a tejże w ysta
wie bracia H ordliczkow ie konkurow ali o nagrodę
za wzorowe urządzenie stanu robotników , oczom  bliż
sze szczegóły podaje broszura p. t. W iślickiego: 
„O pis fabryki szkła i kryształów  na  osadzie Czechy

żeli k tó ry  z nich nie m iał na tłoku  gości, to już n ie  
z winy aury, lecz z n iedostatku środków  do zaba
wienia swych widzów. Ju ż  to najliczniej zgrom a
dzono sie w A lkazarze, gdzie i program y widowisk 
i wykonyw ający je  artyści, przed innemi celują. 
Słyszeliśmy, że podupadłe w dawnem znaczeniu 
„E ldorado,” w krótce już  pokrzepi w ątły personel 
obecnej w nim  trupy , przybyciem  nowej śpiewaczki 
komicznej, k tó ra  jednakże posiadać będzie przew a
żnie choreograficzne zalety... M istocie, w śród ta  
znacznej, różnostronnej konkurencji, gdy  kazay  
z sześciu ogródkow ych teatrzyków  w W arszaw ie i 
za jej obrębem  stara  się wszelkiemi sposobami p rzy 
wabić ku sobie publiczność, gdy  oprócz koncertów  
Bilsego, tea tr  p. B roekm ana, a_ naw et i odlegle 
P rad o , rob ią  co m ogą byle tylko zająć i zabawić pu
blikę, każdy z przedsiębiorców zabaw czy widowisk
letnich, musi się starać odznaczyć je  czems niepo-
Wszedniem i urozm aicać rep ertu ar zbyt mono
tonny.

— „Piękna H elena” dotąd zwycięzko się trzym a, 
a chociaż "upały letnie (jeżeli ju ż  nastaną) mogą za
szkodzić nieco jej powodzeniu, przecież przeniesio
na naprzy ltład  na „wyspę” łazienkow ską, _ tam  zno-

; w u nęcić będzie wszystkich co lubią dowcip i weso
łość—a takich nie m ała liczba w W arszaw ie.

— Zdaje się, że tym  razem  lo terja  fantow a, zapo
wiedziana na przyszłą sobotę, p rzy jdzie do skutku  
i powiedzie się świetnie, tem  bardziej, że znające 
dobrze publiczność, warszaw skie tow arzystw o do
broczynności, pomimo poszeptów pojedynczych, nie 
chciało podwyższyć ceny wejścia na tę sym patyczną 
zabawę.

— Że dzień wczorajszy, jako  pogodny, ożywił 
wszystkie, odleglejsze naw et miejsca spacerowe, do
wodem tego „P rado” za rogatkam i wolskiemi, gdzie 
zoTomadziło się nie mało osób. P o  zapadnięciu cie
m nego zm roku, m uzyka, poprzedzona pochodniam i 
i mając po za sobą d ługi szpaler gości, odbyła po 
chód przez g łów ną aleję w ielkiego ogrodu, grając 
capstrzyk wojenny. N a wyspie, pod ciemnem drze w 
sklepieniem , jask raw e światło pochodni zw iększyły 
ognie bengalskie, rzucając mistyczny blask na p ły 
wających po wodzie w  czółnach i gondoli. M arsz 
Bacha, pod nazwą „Do ataku,” odegrany na zakoń
czenie pośród dzikiego parku , w yw ołał oklask za
dowolenia, a pow tórnie zapalone różowe ognie, by
ły  n o w a  niespodzianką, przedstaw iając rozłożyste 
kasztany, lipy i brzozy, ja k b y  tonące w purpurow ej 
łunie strasznego pożaru. D zw on z wieży sygnało- 
w ał zm iany m uzykalnej zabawy.

  Dziś, o godzinie piątej z południa, rozpocznie
się zapowiedziany już  przez nas egzam in ucznioiv i 
uczenie tutejszego insty tutu  m uzycznego. O soby 
zaproszone doznają prawdziwej przyjem ności, pa
trząc n a 'ta k  świetne postępy i szybki rozwój insty 
tucji, powstałej z powszechnej sympatji.

— W  dniu dzisiejszym także zakończa się_ egza
min wychowańców insty tu tu  głuchoniem ych i ocie
m niałych, na którym  grom adzą się licznie zaproszo
ne osoby.

—  Żółkow ski otrzym ał sześciotygodniow y urlop  
dla poratow ania zdrowia, przez m ineraln ie-w odną 
kurację.

(K  u r  j  e r  e k  m i e j  s k i). Jakże  tu  uczcić 
dzień wczorajszy, w którym  od świtu do nocy ani 
k rop la  deszczu nie upadła  w W arszaw ie! Zdaje się, 
że czerwiec pszed samym już zgonem  p ragnął zo
stawić po sobie przyjem niejsze wspomnienie i ocalic 
się od złorzeczeń, jak ich  m u meszczędzono dotąd.
I  dziś, ostatni dzień jego  istnienia rozpoczął się po
godniej niż wczoraj jeszcze... Może tez nakom ec, 
u trw ali się pogoda, do której wszyscy tak  tęsk
nimy.

W praw dzie, wczoraj nie dowierzano jeszcze zwo
dniczej aurze, i d la tego może ruch spacerowy, po
mimo uroczystego święta, mniejszym był cokolwie 
od zw ykłego w pogodnej porze ruchu—zawsze jea -  
nak  widocznem już było, że mieszkańcy 4 a rs ., 
zaryzykow ali się używać zabaw i p rzeć ai ze 
M nóstwo osób przejeżdżało i przechodziło przez 
ujazdow ską aleję, zdążając do ogrodu botanicznego 
i łazienkow skiego parku , a ogród D oim y zaczerni 
się raz przecież od tłum u wielbicieli o rkiestry  B il- 
sego.

—  N akoniec i ogródki śpiewające i tańczące po 
ty lu  miejscach, odżyły w czorajszego w ieczoru, a je -

( S p a c e r y  k o l e j ą  ż e l a z n ą .  M imo cią
g ł y c h  deszczów i niepewnej pogody spacery koleją 
żelazną m ają swoicli zwolenników; zeszłej niedzieli 
do Skierniew ic i stacij pośrednich wyjechało osób 
219, wczoraj 290. W  Skierniew icach ju ż  się zajm ują 
przygotow aniam i do lo terji fantowej na korzyść m iej
scowych pogorzelców. Pomimo różnorodnych za
baw jakie się już  odbyw ały w Skierniew ickim  p a r
ku, tego rodzaju zabawa ja k  lo terja  fantowa, będzie 
pierwszą, a jeżeli tylko nie przyjdzie je j tak  w alczyć 
z przeszkodam i zawziętej aury, ja k  lo terji og rodu  
saskiego, to niew ątpliw ie powodzenia i sku tecznego  
rezultatu  spodziewać się może. 4 ,.

* ( O p i e k a n a d z w i e r z ę t a m i ) .  Warsz. Dniew. 
pisze: W  tych dniach trzy  konie, k tó re  m iały n a  
sobie tylko koście i skórę, zaszczycone zostały  w iel- 
kiem  szczęściem wiezienia ty lko dw udziestu siedm iu 
osób, k tó re  zasiadły w om nibusie pryw atnym , k u r
sującym pom iędzy W arszaw ą i P u łtu sk iem . W ła 
ściciel tego  om nibusu pow inienby zastanowić się 
nad  tem, że obowiązkiem  jeg o  je s t dać instrukcję  1 

konduktorow i i woźnicy, k tórym  pow ierza los ta k  
swego rydw ana, ja k  rów nież starych 1 znękanych 
koni. P rzy  tej sposobności nadm ienić także w yPA" 
da, że przy  ulicy M iodowej, stoz domu p o d  i  
11 (491 , im ieniem  A ntoni, próbuje siły m u sk u la r- 
nej swych nóg  na pyskach psow, 1 u la tego radzim y 
osobom, k tó r e przechadzają się ze swemi psami, aby
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nie przechodziły koło tego domu, dla uniknienia 
spotkania w zpomienionym bohaterem.

* ( K o m i t e t  t o w a r z y s t w a  r e s u r s y  k u 
p i e c k i e j )  ma  lionor p rosić  uprzejm ie  członków tow a
rzystw a, aby poczynając od 1 lipca r. b. sk ładki należne, 
tak  zaległe, jak o  też  i b ieżące za d rug ie  półrocze r. b ., na 
ręce  sek re ta rza  resu rsy , w nosić raczyli, stosując  się do usta 
wy, a mianowicie § 8 i 34 gdzie je s t  w yraźnie zastrzeżono, 
źe składki za pierw sze półrocze, powinny w płynąć do K asy, 
od 1 stycznia do 3 lu tego , a  za d rug ie  półrocze, od 1 lipca 
do 3 s ie rpn ia , każdego roku . D la un ikn ien ia  więc zaległo
ści, członek n iestosujący się do powyższych term inów , b ę 
dzie m iał w zbronione wejście do resu rsy .

* ( S t a n  p o w i e t r z a  i c l i o r o b y  p a n u j ą c e  
w m i e s i ą c u  k w i e t n i u ,  w g u b c r n j i  p e t r o -  
k  o w s k  i e j ) .  M iejscow y dziennik  gubern ja lny  p isze : 1 
kw ietn ia, kiedy pola pokry ły  się z ie lonością , kiedy rośliny 
i n iek tó re  drzewa puściły liście, dachy nasze z ran a  pokry 
ły się g ru b ą  w arstw ą śniegu ; naza ju trz , przy zm ianie wia
tru , n astąp iła  odwilż i w kilka  dni tem p era tu ra  pow ietrza do
chodziła do 1 8 (' i 1 9U -p  K eaum ura w południe. D . 8 kwie
tn ia , znowu było chłodno tak , że z ran a  dachy pokry ły  się 
szronem  ; potem  nastąp iło  k ilka  dn i ciepłych, a  17 kw ie
tn ia , chłodne pow ietrze ze śniegiem ; n astępnego  dnia p rzy 
m rozek, n a  u lic ich  pozam arzała woda, i tegoż dn ia  padał 

“m ały g rad . Dotkliw e zim no i m ocny w iatr trw ały  jeszcze 
k ilka  dni. Skutkiem  tak iego  chłodu, m łode liście  na  kasz
tanach  i n iek tó rych  innych drzew ach, pom arszczyły się i po
czerniały , a ogrodnicy  pow iadają że zawiązki na w iśniach 
są stracone . D. 2 7 kw ietn ia w Częstochowie i K łom nicach 
w ypadł wielki g rad , k tó ry  uszkodził zasiewy. W pierw szych 
dniach kw ietn ia  mieliśmy na naszym  horyzoncie św ietne z ja 
w isko, uważane powszechnie za zorzę pó łnocną. W środ
kowej E u ro p ie  zjawisko to  zdarza się bardzo  rzadko, zwykle 
ty lko  na w iosnę lub w je s ien i. Daw niejsi fizycy uważali ta 
k ie  zjaw iska za działanie elektryczności, a  teraźn ie js i p rzy 
puszczają wpływ m agnetyzm u ziem i. Powyższe nag łe  zmia
ny tem p ara tu ry  i w iatry sprow adziły różne słabości z p rze 
ziębienia, jak o to , k a tary , ka ta ra ln e  zapalen ia  oczu i c ie r
p ien ia  organów  oddechowych, k tó re  niekiedy sprow adzały 
zapalenie p łuc, zapalen ie  g a rd ła , i dosyć często p rzyb iera
ły  ch arak te r d ifteryczny (an g in a  d iph te ritica ), k ru p  i ko
klusz u dzieci. P o  wsiach najczęściej chorowały u  włościan 
dzieci na zapalenie p łuc, z p rzeziębienia. Czyszczenie p rzed  
św iętam i m ieszkań, ściśle dokonywane u żydów, bez wzglę
du  na s tan  pow ietrza, wyradzało ckęste słabości z przezię- 
n ien ia  i w ilgoci; a nag łe  p rzejśc ie  od p ostu  do m ięsnych 
pokarm ów , częste nadużycie tychże, łącznie z przezięb ie
n iem , sprow adzały febry  gastryczne i powrotowe, gorączki 
tyfo idalne i b iegunki, ale żadna z tych  chorób nie m iała cha
ra k te ru  epidem icznego. W  m. Petrokow ie w m iesiącu kw ie
tn iu  pojaw iała się szkarla tyna n a  dzieciach, z re sz tą  łago
dna tak , żę, n ie  było żadnego w ypadku śm ierci.

* ( W i a d o m o ś c i  z g o s p o d a r s t w a  w i e j 
s k i e g o ) .  Dzień. gub. płocki pisze: U praw a pól i 
siewy zbóż jarych rozpoczęły się w tym roku bar
dzo wczas, i zostały już wszędzie ukończone, dzięki 
wczesnej i ciepłej wiośnie. Zboża na siew było 
wszędzie w dostatecznej ilości i nie dawał się uczu- 
waó brak robotników, którzy najmowali się po ce
nach umiarkowanych. Płacono w przecięciu za 
dzień robotnikowi z zaprzęgiem 1 rsr. 20 kop. i pie
szemu 27 ‘/2 kop. Zboża ozime były z początkiem 
wiosny bardzo piękne, lecz ciągła posucha i upały, 
następnie zaś w kwietniu dnie chłodne z przymroz
kami w nocy, oddziałały szkodliwie na zasiewy ozi
me i zboża jare , zwłaszcza w gruntach piaszczystych. 
Od zimna ucierpiały najbardziej rzepaki, częścią zaś 
żyto, zwłaszcza w powiecie sierpeclcim. W  końcu 
kwietnia ociepliło się i deszcze ożywiły wegetację, 
tak  iż obecnie, jeżeli pogoda będzie sprzyjać nadal, 
są widoki na dobre urodzaje. W  powiecie sierpe- 
ckirn i w części powiatu rypińskiego, ukazały się 
w zbożu owady nazywane tu  „pchłami polnemi”, 
które są szkodliwe głównie dla grochu i rzepaku.

* ( O ś w i e t l e n i e ) .  L a tarn ie  gazowe m iejskie  od j u 
t r a  19 czerwca ( l  lipca) do 2 5 czerwca (7 lipca) r .  b ., w łą
cznie, pow inny być zapalane o godzinie 9-ej m in. 15 wie
czór, a gaszone o godzinie 1-ej m in. 30 rano.

* (W  y p a d e k  n a  k o l e i ) .  O negdaj po  po łudniu , 
n a  s tacji d rog i żelaznej w arszaw sko-w iedeńskiej w D ąbro 
w ie, m aszyna i b ran k ard  pociągu tow arow ego na tęż  stację  
wchodzącego, p rzez  oberw anie się szyny przy  w ekslu, wy
szły w szystkiem i kołam i z szyn. K om unikacja ty lko  na p a 
rę  godzin by ła  przerw aną i m imo to  pociągi pasażersk ie  nie 
doznały żadnego opóźnienia; przy sam em  zdarzeniu, n ik t 
żadnem u wypadkowi nie u leg ł. x

* ( P o d r ó ż  N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń s t w a ) .  
Czytamy w Gońcu Urzędowym: D nia 12 (24) czer
wca, o godzinie 11-ej przed południem, Ich Cesar
skie Moście raczyli udać się z wielkiego pałacu 
Kremlińskiego do katedry Wniebowzięcia i do kla
sztoru Czudowskiego. Następnie, w obecności Naj

jaśniejszego Pana, odbyła się na placu Carskim pa
rada wojskowa, w której wziął udział 1-szy pułk 
jekątęrynósławski lejb-grenadjerów Jego Cesarskiej 
Mości. O godzinie 1 ‘/s po południu, Ich Cesarskie 
Moście i Ich Cesarskie Wysokoście W ielcy Książę
ta Sergjusz i Paw eł Aleksandrowicze i W ielka Księ
żniczka M arja Aleksandrówna, raczyli wyjechać z 
Moskwy do wsi Ujińskoje, dokąd przybyli pomyśl
nie o godzinie 3-ej po południu.

* ( W y j a z d ) .  Birż. Wied. piszą: Dnia 10 czer- 
W'ca raczył udać się za granicę jego wysokość ksią
żę M eklemburg-Strelitzki. W  tymże dniu udał się 
także za granicę wielki marszałek dworu hrabia 
Szuwałow. Prezes wydziału ekonomicznego rady 
państwa, jenerał-adjutant Czewkin, udał się za urlo
pem za granicę. Podczas nieobecności jego, obo
wiązki prezesa w pomienionym wydziale pełni ad
mirał Metlin. Sprawujący obowiązki ministra ko- 
munikacij hrabia Bobrynski, odjechał 11-go czerw
ca do Moskwy, w orszaku Najjaśniejszego Pana. Za 
dni trzy hrabia Bobrynski powróci do Petersburga, 
poczem, jak słychać, uda się na maryjską systemę 
wodną, a w miesiącu lipcu do południowej Rosji i 
Krymu. Podczas nieobecności hrabiego Robryń- 
skiego ministerstwem komunikacij kierować będzie 
jenerał-lejtnant baron Delwig, powołany, jak  wia
domo, do zasiadania w rządzącym senacie.

* (Z H e l  s i n g  f o r s  u). St. Pet. Wied. piszą: 19 
(31) maja w uniwersytecie Aleksandrowskim odby
ło się ogłoszenie magistrów i doktorów. Kandyda
tów do stopnia magistra było 98 (oprócz jubileuszo
wych 10 osób); wyniesiono zaś do stopnia doktora 8 
osób, oprócz przyznanego przez wydział filozoficzny 
tytułu honorowego doktora ministrowi sekretarzowi 
stanu hrabiemu Armfeldowi. Wieczorem w wiel
kim teatrze dany był bal, na którym znajdowało się 
około półtora tysiąca osób. Bal rozpoczął się od 
zwykłego „kadryla magistrowskiego”, złożonego ze 
sta par tańcujących. Następnie wzniesiony został 
przez gospodarzy toast za zdrowie Najjaśniejszego 
Pana, przy ciągłych okrzykach „hura”, wystrzałach 
armatnich i śpiewaniu fińskiego hymnu „Klakoou 
ar mi as”. Poczem wniesiony był toast na cześć Ce- 
sarzewicza Następcy tronu, wysokiego kanclerza u- 
niwersytetu, następnie za gości i za kraj. W  dwóch 
salach teatralnych zastawiana była wieczerza po 
połnocy, a goście zaczęli rozjeżdżać się o wschodzie 
słońca.

• ( T o w a r z y s t w o  p i e l ę g n o w a n i a  r a 
n i o n y c h  i c h o r y c h ) .  W  Petersburgu, 19-go 
maja, odbyło się ogólne posiedzenie towarzystwa 
pielęgnowania ranionych i chorych wojskowych, bę
dącego pod protekcją Najjaśniejszej Cesarzowej. 
Posiedzenie to odbyło się w lokalu ministerstwa 
dóbr rządowych, pod prezydencją jenerała-adjutan- 
ta A.Zielenego, wobecności Jej Cesarskiej W ysoko
ści Księżnej Eugenji Maksymiljanównej O ldenburg- 
skiej i najprzewielcbniejszegó Inocentego, metropo
lity moskiewskiego i kołomeńskiego. (Gon. Urząd.).

* ( R e o r g a n i z a c j a ) .  Birż. Wied. donoszą, 
że postanowienie komitetu do spraw Królestwa Pol
skiego, względem przekształcenia szkoły głównej 
warszawskiej na uniwersytet, urządzenia instytutu 
gospodarstwa wiejskiego w Nowej Aleksandrji, i 
przekształcenia gimnazjum realnego w Łodzi na 
wyższą szkołę rzemieślniczą, uzyskało Najwyższe za
twierdzenie w poniedziałek 9 czerwca.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.
K rak ó w , 26 c z e rw c a  (*).

Główny interes, wywołujący mnóstwo rozumo
wań w społeczeństwie tutejszem, zwrócony jest obe
cnie do znalezienia zwłok Kazimierza W ielkiego, 
tego ostatniego z Piastów na byłym tronie polskim, 
tego „króla chłopków i żydów.” Wiadomo, że zwło
ki te znalezione zostały wypadkowym sposobem. 
Zamierzano jedynie odrestaurować nagrobek, nie 
przypuszczając, ażeby mógł on mieścić w sobie 
zwłoki, albowiem, podług przepisów kościelnych, 
jedynie zwłoki świętych przechowywane bywają 
nie w podziemiach kościoła, lecz w samym kościele. 
Byłem świadkiem tego znalezienia i widziałem, jak  w 
prostej trumnie szklanej, szukano w masie zbutwia
łej i zakurzonej, kości królewskich i insygniów wła
dzy królewskiej. Obecnie otwarte tu zostały podpi
sy na wzniesienie pomnika i na kupienie trumny 
stosownej.

Powolne wprowadzanie języka polskiego, jako 
języka urzędowego władz galicyjskich, gniewa tu
tejszych ultra-patrjotów. W  niektórych władzach 
sądowych używany już jest wprawdzie język pol
ski, lecz o wiele nie we wszystkich. B rak praktyki

(*) Korespondencja ta  wzięta je s t z Warsz. Dniew.

i nawyknienia w sposobie wyrażania i w użyciu 
terminologji sądowej polskiej, zmusza wielu urzę
dników sądowycli do trzymania się form gotowych, 
jakie przedstawia język niemiecki. W  obeczaś wła* 
snego ubóstwa, polacy tutejsi zapożyczają wyrażenia 
sądowe, które utarły się u was, w kraju nadwi
ślańskim. Namiestnictwo lwowskie, będące instytu
cją polityczną, używa jeszcze dotąd języka niemie
ckiego, i zacznie korespondować po polsku z in
stancjami niższemi i wyższemi, dopiero od 1-go paź
dziernika r. b., zaprowadzenie zaś języka polskiego 
do zarządów finansowych w Galicji, nastąpi, z ino- 
cy rozporządzenia ministerjalnego, dopiero po u- 
pływie trzech lat.

Komitet, który robi przygotowania do obchodu 
rocznicy unji lubelskiej, doznaje niepowodzenia•• 
Propozycje jego odrzucane są stanowczo przez ru- 
sinów galicyjskich, tak we Lwowie, jak  i w K rako
wie. Można przepowiedzieć z pewnością, że plany 
rozległe zredukują się do zera.

O ile wnosić można z wiadomości nadchodzących 
z rozmaitych stron, widoki na urodzaje w tym ro
ku są niezłe. Niektóre tylko miejscowości ucierpia
ły na skutek gradobicia. Tak między innemi, W 
okręgu tarnopolskim, na przestrzeni 8-u mil, od 
Denisowa do Gnilic i Koszlaków, nie bedzie wcale 
zbioru zboża. Właściciele dóbr tamecznych otrzy
mują wynagrodzenie od towarzystw ubezpieczeń, 
lecz nieszczęśliwi włościanie, którzy nie mają zwy
czaju ubezpieczania swoich zasiewów, znajdują się 
w położeniu jak  najopłakańszem. Z.

A u strja  i z iem ie  s ło w ia ń sk ie
• ( B i s k u p  R u d i g i e r ) .  Z Linz [piszą pod 

datą 26-go b. m.: Gazeta Katholische Blatter donosi, 
że biskup Rudigier nie zgłosi się na rozprawy osta
teczne w sądzie, albowiem sąd krajowy nie jest kom
petentnym w sprawach dotyczących kościoła i wia
ry. (Nordd .1. Z.).

Francja.
* ( M o w a  c e s a r s k a  i s t o s u k i  z P r u s a m i ) .  

Mowa, którą cesarz Napoleon miał w obozie w Cha
lons, wywarła wrażenie nawet na sfery urzędowe. 
W  każdym razie przemówienie to nabawiło nieco 
kłopotu pisma półurzędowe francuzkie. Cowtitio- 
tionnel podaje tę mowę bez uw ag , tak samo jak  
France, która poprzestaje na przedrukowaniu ro
zumowań dziennika Penple. Co się tyczy tego osta
tniego dziennika z 25-go b. m., daje on drugą edy
cję swego artykułu z dnia poprzedniego, lecz usiłu
je  zarazem Odjąć przemówieniu cesarskiemu wszel
ki charakter wojowniczy. Patii: podejmuje się ró
wnież tego ostatniego zadania; wywiązuje się ona z 
niego w bardzo dobry sposób i robi mianowicie u- 
wagę, że nie zdaje się jej, ażeby „postawa i postępo
wanie teraźniejsze P rus mogły dawać w tej chwili 
powód do zerwania tak stanowczego, iżby mógł po
ciągnąć za sobą opinję publiczną we Francji.” Zape
wnienia te mają tern większą wagę ze strony Patrie, 
że nie ma prawie tego dnia, w którymby pismo po- 
mienione nie podawało faktów zdolnych dać do 
mniemania, że serdeczność stosunków pomiędzy P a
ryżem i Berlinem pozostawia wiele do życzenia. 
Tak, w numerze swoim z 25-go b. ni., Patrie opo
wiada o wydarzeniu, które miało miejsce w obozie 
w Chalons i bohaterami którego byli trzej oficero
wie pruscy, którzy znajdowali się na manewrach, po 
prostu iv charakterze turystów. Że Patrie opowia
da o tern wydarzeniu, nie ma w tern nic dziwnego; 
lecz za to mniej dopuszczalnym jest sposób, w jaki 
wzmiankuje o tein. Z artykułu jej w tym wzglę
dzie można przekonać się, że wyraża się ona tonem 
bynajmniej nie pojednawczym i że użyła ona jedne
go wyrażenia, które daje do zrozumienia, iż cudzo
ziemcy pomienieni uważani byli za coś więcej, niż 
za zwyczajnych widzów. „Nie ulega wątpliwości, 
powiada ona, że uznano za niestosowne, iż oficero
wie ci nie postarali się o zaakredytowanie ich przez 
ich ambasadora.” (Nord).

* ( K w e s t j a  f r a n k o - b e l g i c k a ) .  W  artykule 
w przedmiocie kwestji franko-belgickiej, dziennik 
Patrie zdaje się mieć na myśli P rusy w niektórych 
aluzjach wystosowanych do mocarstwa, które dąży 
jakoby do rozdrażnienia sporu. Po przypomnieniu, 
że gabinet brukselski uznał za stosowne zasięgnąć 
radę czterech mocarstw opiekuńczych przed przy
stąpieniem do układów w kwestji pomienionej, Pa
trie dodaje: „Odpowiedzi były jak  najbardziej ży
czliwe dla obu narodów wiodących spór, i prezes 
ministrów belgickich zastosował do tego swe postę- 

owanie podczas układów. Lecz piąte mocarstwo, 
tóre nie brało udziału w traktacie przymierza po

czwórnego, zaprzątało się, jak  powiadają, faktami 
obcemi polityce, i odtąd postawa ministerstwa bel- 
gickiego ulegała zmianom, które zdawały się spo-



Mrodowywać zw łokę w pracaelnkom isji międzyrtaro- 
dowej.” O skarżenie, ja k  widać, jtśet formalne i bez
pośrednie; form ułka pow ątpiew ająca, ja k ą  Patrie 
Uznała za stosowne dodać do tego oskarżenia, nie 
osłabia jego  doniosłości. (Nord').

* ( K o m i s j a  f r a n k o - b e  1 g i c k a ) .  ha Fr. z d. 
26 czerwca pisze: W czoraj obiegała znowu pogłos
ka, jakoby na ostatniem posiedzeniu kom isji zaszły 
Ważne trudności. W iadom ość ta  je s t zupełnie m yl
ną. J a k  ju ż  o tern mówiliśmy, kom isja rzeczona 
rozpoczęła na nowo swoją pracę pod najpom yślniej- 
szemi w arunkam i i zastanaw ia się ciągle nad powie- 
rzonem i je j kwestjami. Z ostatniego szczególniej 
posiedzenia wnosić należy, że prace kom isji mogą 
być czynnie dalej prow adzone z wszelkiemi szansa
mi korzystnego rozwiązania kwestji dla interesów 
obu krajów . (L a  Fr.)

Beigja.
* ( Z a m k n i ę c i e  p o s i e d z e ń  i z b ) .  Zaj

ście pomiędzy senatem  i rządem  belgickim  w kwestji 
zniesienia przym usu osobistego zostało nateraz od
roczone w ten  sposób, że z mocy rozkazu królew 
skiego, ogłoszonego w Moniteur bębje, sesja izb zo
stała zam kniętą. Pow iadają, że ministerstwo tera
źniejsze pozostanie u  steru  rządu. (Kordd. A . /■■)•

W ło c h y  i  R zy m .
* ( R o z  r  u c h y). T elegram y z l lp re n c ji  podają 

uspokajające wiadomości. 4\ dniu 25 czerwca nie 
było żadnych rozruchów  we wszystkich miastach 
włoskich. Gazetta di Torino ro b ij wzmiankę, że od
k ry to  rozgałęziony spisek mazzinistowski powstania, 
k tó re  miało wybuchnąć 24 czerwca na różnych pun
ktach półwyspu. Movimmto z swojej strony ogłasza 
list M azziniego, znaleziony pomiędzy papieram i je 
dnej z osób aresztow anych przy ostatnich w ypadkach. 
D okum ent ten, jeżeli je s t w iarogodny, nic pozosta
wia żadnej wątpliwości- o istnieniu spisku, do k tó re
go żywioły wojskowe wciągnięte były na obszerną 
skalę. (L a  Fr.).

Anglja.
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  Le Kord- z dnia. 24 

czerwca pisze : D zienniki angielskie potwierdzają 
nasze uw agi podane w przedm iocie popraw ek p rzed
stawionych do p ro jek tu  praw a o kościele irlandzkim . 
Morning Post zgodnie z nami utrzym uje, że popraw
k a hr. G rey  dotknęła, aż do g ru n tu  głów nych zasad 
i nie m ogłaby być przypuszczoną bez cotmęcia 
pierw otnej uchw ały izby lordów . D a ily  News j e s t  
także zdanie, że niepodobna uważać, ażeby popraw 
k a  lorda G rey  postawioną, była na praw dę. Jeżeli

ze- środków  roztropnych, przedsięwziętych dla za
bezpieczenia i wzmocnienia konfederacji posiadłości 
angielskich w A m eryce północnej, oraz z przestrze
gania polityki oszczędności. D alej podniósł on w 
sw ojej'm ow ie tę okoliczność, że ścisłe pilnowanie 
w ydatków  państw a usunęło niezbędność zwiększenia 
podatków. (Nordd. A . Z.).

* ( P o w s t a n i e  n a  w y s p i e  K u b i e ) .  L a  Patr. 
z d. 25 czerwca pisze: D epesza w W ashingtonu do
nosi, że pułkow nik R yan aresztow any jako  jeden z 
głów nych ajentów w erbunków  w Stanach Zjedno
czonych do band powstańczych na w. K ubie, uciekł 
z więzienia i odjechał z nową ekspedycją na w. K u 
bie. D ow odzi to, o czeńi ciągle powtarzaliśm y, że 
rząd  am erykański postanowi! trzym ać się ścisłej ne
utralności, ja k  to okazał każąc aresztować wszyst
kich członków ju n ty  kubańskiej, ale że nie je s t 
w stanie przytłum ić sym patji ajentów zw iązko
wych dla powstańców na w. K ubie. Pom im o zaka
zów przesłanych z W ashingtona, odpłynęły z p o r
tów  am erykańskich następujące w ypraw y, k tórych 
spis podaje nam  Renaissance louisianaese-. Na statku 
Salvador z K ayw ert w ysłano 1,600 karabinów  i trzy  
działa, z Nassau na tym  samym statku wysłano 
'2;5Ó0 karabinów  i 8 dział, Grapeskot powiózł 4,000 
karabinów  i 2 działa. W szystkie te  statki odpłynę
ły z N ow ego-Jorku. Z F iladelfji odeszły najprzód 
trzy  kanom erki z 8,500 karabinam i i 4 działam i, po
tem m ały parostatek  z 3,000 karabinam i. O becnie 
odćszła t.izecia w ypraw a. Pow stańcy na w. K ubie 
otrzym ali zatem 22 działa i 21,100 karabinów. Nie
wiadomo wprawdzie, iaką liczbę ludzi przewieziono 
na w. K ubę, ale w  każdym  razie będzie ich od 4 do 
5,000. Z wszystkiego jed n ak  wnosić można, że pu łko
wnik R yan uciekł przy-pom ocy swoich dozorców i 
pomimo woli rządu  związkowego.

* ( W o j n a  p a r a g w a j s k a ) .  W ed łu g  wia
domości z P aragw aju  z dnia 15 maja, arm ja sprzy
m ierzonych przygótow uje się do pochodu w ew nątrz 
kraju. W  Buenos A yres obiegała pogłoska, że z po
wodu interw encji posła am erykańskiego, pokój i od
jazd  L opeza są bardzo w ątpliw e. — Z R io -Ja n e iro  
zaś pod dniem  29 m aja piszą, że p. W ebb, w skutek 
interw encji posła angielskiego, przyw rócił stosunki 
z rządem  brazylijskim . O statnie wymienione noty 
zostały cofnięte. (B . Reut.J.

głosowali 
bilu o ko-

niektórzy parow ie, powiada ten dziennik, 
z lordem  G rey  za drugim  odczytaniem 
ściele irlandzkim , zgadzając się na jego  poparcie, 
jak to zapewne uczynią, inni parowie, którzy głoso
wali z lordem  Ila rro w b y , albo też wcale nie gloso
wali, staną zapewne po stronie przeciw ne. Być mo
że, że biskupi, lo rd  Shaftesbury lub książę R utland 
będą glosowali za popraw ką, mającą na celu o tw ar
c ie  drogi dla dotacji kościoła rzym sko-katolickiego 
i  wszystkich wyznań bez w yjątku. Pew ną ja k  się 
zdaje jest rzeczą, że popraw ka lorda G rey  zostanie 
odrzuconą, ale oprócz tej je s t inna, k tó ra  będąc 
mniej radykalną, może ważne wznieść trudności. 
Morning Post powiada, ż e je s t przedm iotem  go
dnym wielkiej wagi, wiadomość, czy przew yżki z 
dochodów i własności kościoła panującego będą zu
żytkowane tak  ja k  chce pierw szy m inister, czy też 
w edług propozycji lorda Shaftesbury; ale oba p ro 
jek tu  przyznają, że należy obrócić fundusze rezer
wowe na potrzeby cywilne. T rudno zapewne roz
strzygnąć tę kwestję, czy należy przystąpić do ró
wnoczesnego uposażenia różnych wyznań, czy też 
do zniesienia w szelkich uposażeń i nad tern za
daniem  potrzeba będzie długo zastanawiać się; ale 
trudno  przewidzieć, ja k  kw estja ta  będzie m ogła być 
podniesioną przez kom itet, bez wystawienia pro jek tu  
do praw a na niebezpieczeństwo. T rudność z jak ą  
protestanci zgadzają się na poświęcenie części do
chodów kościoła dla zniesienia regiurn domum ja k  
i ubsidjum  dla kolegjum  w M aq u o o th , je s t złą 
w różbą' dla powodzenia całej p ro p o zy c ji, m ają
cej na celu częściowe uposażenie z tych samych 
dochodów duchowieństwa rzym sko - katolickiego. 
T e w ątp liw ość, te dążności przeciw ne objawia
jące  się w większości zachowawczej izby lordów , 
jednem  słowem b rak  jedności w tej większości, po
zwalają wnosić na pewno, że bil przyjęty zostanie 
bez zmian, którychby nie przyjęła izba gmin, i śmia
ło można dodać, że bez znacznych popraw ek. 

Ameryka.
* ( P a r l a m e n t  k a n a d y j s k i )  został odro

czony 24-go b. m. przez gubernatora, sir John 
Young’a, W ynurzył on w swej mowie zadowolenie

S t a a
Dziś z rana 4 - 1101 E.

W cz o i  aj. 
Barometr W milimetrach. 
Termometr Koaumura . 
Stan nieba . . . . .
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Największe ciepło — 17°3,’ K. Najmniejsze ciepło — 8°S, R. 

Wysokość wody na Wiśle stop 2 caii 4.

— Ce-
było osób 2000.— One- 

Kazimierow-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W ' a r s z a w a ,  

dn a i§  (3 0 ;  C zerw ca.
K a l e n d a r z .

We czwartak, 19 czerwca (1 lipca), —■ św. Teodoryka 
kró la .— Słońce wsch. o godz. 3 min. 44; zach. o godz. 8 
min. 2 2.

W piątek, 20 czerwca (2 Lipca,— Nawiedzenie N . M. 
Panny, św. O ttona bisk.,—Słońce wsch, o godz. 3 min. 45; 
zach. o godz. 8 min. 2 2.

boty, koncertu symfoniczne. — Jutro , we czwartek:— I. 
„Im  Ilocliland”, uwertura szkockaf Gadego; „Die Schon- 
brUnner” , walc Lannera; Barcarolle na 2 trąbki, Kiickena; 
Potpourri z op. „Faust” , Gounoda.— II . Uwertura Fausta, 
W agnera; „W ino, kobieta i śpiew”, walc Straussa; „Reve
rie” , Vieuxtempsa; „Podróż po Europie” , potpourri Conra- 
j ; eg0. —  I I I .  Uwertura z opery „Semiramis’ , Rossiniego; 
„Czardas” balet z op. „Duch wojewody”, Grossmana; Ber- 
ceusse, księcia Emila Sayn W ittgensteina; „Miasto i wieś , 
polka mazurka, S traussa.—-Początek o godzinie G ' 
na wejścia kop. 20. — Wczoraj, 
gdaj, było osób 5 2 9.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu
skim) .— Otwarty w  Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK NY CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTU K PIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— D ziś i codziennie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków  
p a ry z k ic h .— Początek orkiestry o godzinie G ej, a przed
stawienia o godzinie 8-ej. —1 Wczoraj, było osób 22 7. — 
Onegdaj, było osób 147.

ALKAZAR (ulica Królewska). — Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy
rekcją. pani Leopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi
nie 7 */.. — Wczoraj, było osób 931. — Onegdaj, było 
osób 581.

T IV O L I.— D ziś i codziennie przedstawienia hUfflOry- 
styczno-wokalne w języku polskim i tańce przy doboro
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E . K lcczyńskiego.— Zaczy
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
3 93 —  Onegdaj, było osób 129.

KASSINO (przy ulicy Ś-to ICrzyzkiej). — D ziś i co
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją i i .  Mo
dzelewskiego. —• Początek o godzinie 8-ej. — W czoraj, 
było osób 2 4 2. — Onegdaj, było osób 121.

W D O LIN IE  PR A G SK IEJ. — D ziś i codziennie, hu- 
morystyczne przedstawienia składające się ze śpiewów,
tańców i sztuk magicznych, pod dyrekcją p. Bukowskie
g o .— Początek o godz. 7 1J — Wczoraj, było osób 9 5 .— 
Onegdaj, było osób 6 0.

t e a t r -r a p p o . — Cyrk i teatr małp p. Broekma-
na. — D z is  i  codziennie, W ielk ie przedstaw ien ie. —-
Otwarcie cyrku o godzinie 6 — Początek o godz. 7 ‘/ 2. - —
W  dni niedzielne i świąteczne dwa przedstawienia; pier
wsze o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7.1/ , ,  — w niedzie
lę, d. 29 czerwca (11 lipca), nieodwołalnie ostatnie przed
stawienie.— Wczoraj, było osób 240. — Onegdaj, było 
osób 129.

W YSTAW A STEREOSK O PÓW  z podarkami, czyli lo- 
te rja  bez przegranej allcgri, — codziennie, przy ulicy D łu
giej w domu Jasińskiej N. 2 2 /5 5 1 .

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ.— D ziś i co
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tvlko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe plącą kop. 10.

1 W PRADO za rogatkami W olskiemi, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. —■ W  niedziele i 
każde święto grywa orkiestra w pełnym komplecie.,— P o
czątek o godzinie 5-ej. — W ejście w dni świąteczne kop. 
15. — Dzieci bezpłatnie.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR. — Dzis, we środę, komedja w 1-m 

akcie, P rzy s łu g a - — Osoby: Blanchard adwokat— p. Grzy- 
wiński; H ortensja jego żona— pani Ostrowska', Mouton- 
n e t— p. Rychter, Cezaryna jego  żona— pani Borkowska', 
Pawol, pierwszy dependent Blancharda — P* Szymanow
ski', — Divertissement układu Rom. Turćzynowicza UlO- 
czystośó róż;— komedja w i akcie, On będzie moim —
Osoby: Mącki, obywatel ziem ski— p. Ostrowski; Irena, j e 
go córką — pani Bakałowicz; Paulina, jego synowicą— pan
na Łapińska ; Juljan, młody inżynier— p. Tatarkiewicz;— 
wznowiony balet komiczny w 1-m akcie, DW& p0S<|gi- — 
Osoby: Orgon, skąpice— p. Puchalski; Klarysa, jego wy- 
chowanica— panna Kowalska; Leander, je j kochanek — p. 
Rządca; Pasquin,jego  służący— p. Popiel; Katarzyna, sta
ra gospodyni O rgona— p. Filatyn', Janek , służący Orgo- 
na— p. Ruhne; Snycerz— p. Rzewuski.—  Tańce Pas de 
trois, Polka huzarka. — Jutro, we czwartek, opera Piękna 
Helena — Wczoraj, we wtorek, dawano operę Piękna He
lena, bylo osób 7 1 0 .— Onegdaj, w poniedziałek, dawa
no dzieło sceniczne Pojęcia Pani Anbray, było osób 14 2.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś i codziennie, Kon
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 6 0 -ciu doborowych artystów. — W e środy i *0 -

* Przyjechali do W arszaw y: jeneral-łejtru in t Kan
ger, jenerał-m ajor baron Medem i tajny radca Brandt, 
z P etersburga; rzeczywisty radca stanu Szubin, z 
Kijow a; tajny radca K upńanow  i rzeczyw isty radca  
stanu Szybo Brunwol, z P etersbu rga; —  w yjechali: 
tajny radca Szurków  i kam erjunkier Witenheim, do 
W iednia; jenera ł-m ajo r Krylów, do P e te rsbu rga .

* Wczoraj i onegdaj, przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wiedeńską i warszawsko.-bydgoską osób 1 0 2  8 , wyjechało 
osób 1 666; — koleją żelazną petersb.-w arsz. przyjechało 
osób 456 , wyjechało osób 4 7 6 ;— koleją żel. w arsz.-teresp. 
przyjechało osób 436 , wyjechało osób 4 2 0 ; — statkam i 
parowemi przyjechało osób 33 , wyjechało osób 8 4 ;— oprócz 
tego w ogóle przyjechało osób 12 5, w tej liczbie z zagra
nicy 1 1 ; wyjechało osób 18 2, w tej liczbie za granicę 
osób 1 6.

* W duiach 16 i 17 (28 i 29 ) bież. mieś. i roku, chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 53, wyzdrowiało 
7 9, umarło 1, pozostało 1 7 52 (mężczyzn 8 43, kobiet 
9 09 ), z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 1 5 6 , 
kobiet 186 .
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UWIADOMIENIA I PRZYWILEJE. 
3A M B JIE H IM  H  n P M B I I J I E r i l L

N- D. 4130. Bofimb T.huum Eą m iOho.
B o H tt .  I ’MHBbi EftBaCH O  JIom ikhhckoH  T y-  

ł j e p H in  K oJibH eHCitaro y * 3 f\ a ,  chm-b o<5t>h- 
BJm eTT, «rio HtiiTfJib 11 o  ca  Aa E r b  6 h o  IIIm oh -  
j io  E H K ejO BH 'ix B p o w c b  HaMlipcHT. n e p e c e -  
z h t c h  B t  H s in c p iio  rpO R eiiC K oS r y ó e p n i n  bt>  
r o p o R t  I [ex it n o  k e  h'b, a  nOTOmy x m ia  hm Łio- 
m e e  k i .  O H ony K an ie u peT eH aifi r o j m i iu  kt> 
T e ie H ia  3 0  rhcB  co rhh n p m ie ia r a H ia  c e r o  
ofitH P jreH ia  saaBH Tb t k k o b h S  bt> ERBaÓBH- 
CKOe 1’MHHHoe y u p a B j ie H ie .

11. ERBafiuo, Iiona 2 rha 1869 toru.
3 — 3 MmnxoBCBiil

N. I). 41,31. 1'uumb r .u u u u  EjtioOt/o. 
B P fiT 'b  I ' m u h m  E r b u ó h o  J Io m ik h b c b o B Ty- 

ó e p n i n ,  K o j b u e H c i t a r o  I 'B s r h  , c a m ,  o ó t a -  
BJHCT'b, >!TO WHTe-ib 1’opoRCKaro IIocaR a  E r -  
B aO uo l l o iu i t o  I ’e p u n .  B ep i:oB H 'ib  /Ip03R 0B -  
c it if i ,  iia t t t .p e w b  n ep ecea n T C a  bi> I lM iiep iio  
I '} ’ORHeHCKOfj I 'y O e p n iit  li-naocTOKCKaro V l:-  
3RB B I . r .  It.HblHJHHT.,

A  nOTOwy .in n a  HMt.iouRie nt> H e a y  u a id a  
j w 6 o  n p e T e i i3 i n ,  r o j i w h i j  b t . T e n e n in  30 RHefi 
c o  Rjia lip an i aaTaHia cero  o6T.aBJteHia 3aa-
BH Tb CBOH I ip e 'r e n 3 !H  U H *.

T .  E r b h O h o , I io b h  2  r iih  1 8 6 9  t o r b .
3 — 3  M im ixOE'UtiS.

N. D 4385. Boiinrtj ?m u i/u  EĄtwCnw.
OfiTjHPjiHerp R.ia BceoGiparo CBliRcnia, u to  

nOCTOHHHhlti HIHTejb JIOMHiHHCKOfi PySepHitt 
Ko.ioHencKaro y t s R a  uocaR a E rbuóho  IIirko, 
J Ie ii3e p a  ropm itoBH>n> 'J e p r o i ie in . ,  h .tm ih u jt, 
ateaaH ie n ą  n e p e c c a e H ie  n ,  H w iiep iio  Tpo- 
r3hhckoR 1’yó ep n iii Et.jiocTOKcitaro y iis jta  b t. 
MtcTeHKO FopOROKt. 3 a  ciimt. ec.TH k to  h- 
M'BeT'b k t. Heiiy 'leprO H ny Banie jihóo n p e -  
TeH3iii, t o  ROJHiein. BaaiHT'b f.t. ynpaBJieHiii 
BottTa r»HHbi ERBaOHO B-h Tenem u 30 RHe- 
BH aro c p o ita  co Rua cero  oÓTHFJieniH, n 6 o no- 
cjiti cpob-a saHPjieHiii o npcTeH3inxT>, npHHH- 
Tbi He 6yRyTi., h  n p e c e jie in e  nocjiliRyeTT. y- 
saKOHeHHbiMTi nopriRKOMT,.

r . E rbbGho rhh 6 I iohh 1869 roRa.
2-3 ( ..................)

N .  D . 4 5 0 1 . S ę d z ia  K o m isa rz  M a sy  U pad łości 
Jana Czyszkowskiego.

W zyw a w szystk ich  w ierzycie li, ażeb y  się  s ta 
w ili w  dniu 20 C zerw ca (2  L ip ca ) r. b . o g o 
d z in ie  5 po połu dniu  przed podpisanym  Sędzią  
w  T ryb unale  H andlow ym  w W arszaw ie przy  
u licy  D łu g ie j pod  N r. 549, a to  celem  p od ania  
potrójnej lis ty  kandydatów  na  S yn dyków  tym 
czasow ych  tejże  M asy.

W arszaw a dnia 16 (2 8 )  C zerw ca 1869 r.
G. Senn ew ald .

OTWARCIE SPADKÓW. 
OTKPHTIE HACJPBJlCTBrB.

N . D. 4413. Rejent Kance.arjt Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Teodora Milewskiego co do 
sum: a) na dobrach W ola Stryjowska A. B, 
z okręgu Szadkowskiego w dziale IV zahy- 
potekowanych, to jes t pod Nr !9a, rs. 1,500, 
pod Nr. 25 rs. 750 i pod Nr. 27 rs. 150, do 
których są przywiązane warunki w dziale 
II I  ad N. II  i 12 zapisane, h i  Na dobrach 
Gorzew D, z okręgu Wartskiego, ad Nr 5, 
rs. 300 i rs. 1,035, które mają rozciągać swe 
bezpieczeństwo i na dobrach Gorzew C. w 
dziale IV, ad Nr. 1,2 i 12.

2. Karola Fryderyka 2-ch imion Rothert, 
co do sum: rs. 7,500 i rs. 6,000. na nierucho
mości w Kaliszu pod Nr. 39 położonej, w 
dżinie IV pod Nr. 20 zahypotekowanych, 
otworzyły się spadki do regulacji których 
wyznacza się termin nadzień 18130 Grudnia 
1869 r. godzinę 10 z rana, w Kancelarji Hy- 
potecznej

Kalisz d. 5 ( 17) Czerwca 1869 r.
1—2 Teofil Józef Kowalski.

N . 1). 4412. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
przy Trybunale Cjwilnym w Kaliszu

Po śmierci:
1. Józefa Gołcz, niegdy właściciela dóbr 

Ciążeń i Katyń z okręgu Pyzdrskiego.
2. Stanisława Mściguiewa 2 imion Ciele

ckiego. współwierzyciela sumy rsr. 15,000, 
po 0  Nr. 27 działu lVc. na dobrach Żygry z 
okri.LU Szadków skiego hypotekowanej.

3. Konst 11 ji z Żahórowskich Jeżewskiej, 
wierzycie i .  sumy talarów 4.000 pod Nr. 1 
d : i 1 Yu, ia  dobrach Las Głembocki z 
o k rę .u  Kouiósl ieg(hypotekowanej.

Otworzyły się spadki, do regulacji któ -  
rych » \ naczam  termin ostateczny ną dzień

31(151 Stycznia 1870 r. w tutejszej kancela
rji Ziemiańskiej.

Kalisz d. 13 (5i5) Czerwca 1SG9 r.
1—2 R adca Dworu, J. Ziemięcki.

N . Z). 2105. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Si Po śmierci: 1. Andrzeja Lentz co do tytu
łu  własności dóbr Kuruwek z Okręgu Szad
kowskiego i sumy rsr. 3,750 na dobrach Bech 
ciec z Okręgu Szadkowskiego w dz ale IV 
pod Nr. 34 zabypotekowany. 2. Juljanny z 
Chylińskich Markowskiej codo tytułu współ
własności nieruchomości w Kaliszu pod Nr. 
98 położony i współwłasności sumy rubli sr. 
1,800 na nieruchomości w Kaliszu pod Nr. 
321 sytuowany w dziale IV  pod Nr 15 zahy- 
potekowany. 3. Anny z Redlicbów Mamro- 
thowej, co do tytułu własności nieruchomo
ści w Kaliszu pod Nr. 65 i 3(il położonych, i 
co do sum ua nieruchomości w Kaliszu pod 
Nr. 30 położony rsr. 1,000 w dziale IV ad 
Nr. 10 na dobrach Dobruw z Okręgu Szad
kowskiego, z większej sumy rsr 29,798 kop. 
22 w dziale IV pod Nr. 2.5. zshypotekowa- 
ny, resztującei sumy rsr. 7,500 i ua dobrach 
Blizanów z Powiatu Kaliskiego w dziale IV 
ad Nr. 21, zahypotekowanej sumy rsr. 3,750, 
otworzyły się spadki, do regulacji których 
wyznacza się termin na dzień 3 (15) Paź
dziernika 1869 r. w Kancelarji hypotecznej 
2 -  2 Teofil Józef Kowalski

N. D. 2095. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej w Radomiu.

Do uregulowania spadków otwartych po:
1. Tytusie Swidz:ńskim, dziedzicu dóbr Sul- 
gostowa i Todczaszej Woli z Opoczyńskiego;
2. Bartłomieju Rudzkim, wierzycielu sumy 
zł. red. 509 krajcarów 55 i zł reń. 37 kraje. 
30 na dobrach Libiszowie A. z Opoczyńskie
go; 3. Wojciechu Raciborowskim. wierzycie
lu sumy rsr. 2,700 na Libiszowie C. z Opo
czyńskiego, i 4 Josku Lipszytz. wierz cielu 
sumy rsr. 167 kop 40 na Kamieniu Wielkim 
z Opoczyńskiego, naznacza się termin pre 
kluzyjny na dzień 18 30) Września 1S69 r., 
w którym to dniu, wszystkie strony intereso
wane w kancelarji podpisanego Rejenta sta
wić się zechcą

Radom d. 11 - 23) Marca 1869 r.
2—2 Michał Pizychodzkj.

N . 1>. 2 tj9 4 .  P is a r z  S ą d u  P o ko ju  w Ł ę c zy c y .
Z powodu śmierci Małki vel Melanji z Ka- 

tzenbogenów Dylhou, właścicielki nierucho
mości Nr. 154 w Łęczycy', toczy się postępo
wanie spadkowe, do ukończenia którego, ca  
dzień 2 :4 Października ; 8 i:> r. został wy
znaczony termin, w którym w Kancelarji Hy
potecznej Sądu tutejszego strony intereso
wane ped skutkami prawa stawić się winny. 

Łęczyca d. 8 (20) Marca 1869 r.
2—2 Zabokrzecki.

LICYTACJE. -  TOPIE.

N . D. 4336, Kancelarja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

P od aje  n in iejszem  do w iadom ości, iż  w  dniu 
4 (1 6 )  L ip ca  r. b. w  K ancelarji O kręgu N au
kow ego odb yw ać się  będzie (in  m inus) licy tacja  
na pobudow anie now ego  paw ilon u  przy gm achu  
Szk o ły  Ż eń sk iej 6 -c io  klasow ej w  C hełm ie.

A nszlag iem  na  pow yższe roboty  oznaczon a  
je s t  sum a rs. 35 ,209  kop . 20.

D ek laracje  do tej entrepryzy przedstaw iane  
być m ają w  K ancelarji O kręgu w  dn iu  wyżej 
oznaczonym  do godziny 1-ej z połu dnia , po u - 
pływ ie tego  czasu , żadne dek laracje  przyjęte  
n ie  będą.

A n szla g i, p lany i  warunki licytacyjn e pow yż
szych  robót przejrzane być m ogą każdod zienn ie  
w  K an celarji O kręgu N au k ow ego  w  godzinach  
biurow ych.

D ek laracje  pow inny być p isane na  papierze  
stem plow ym  cen y  kop . 75 pod ług wroru niżej 
zam ieszczonego, nap isan e zaś w  innej form ie, 
pom azane, lub poskrobane przyjętetem i nie  
będą.
/ D o  d ek laracji p ow in n o  być do łączon e  va

dium w  ilo śc i rs. 5 ,0 0 0 , a to  w gotow izn ie  albo  
w  papierach pu blicznych  pod łu g  kursu lub war
to śc i od d zieln em i rozporządzeniam i ozn a czo 
nych , a lb o  nak on iec  z ło żo n y  być w in ien  kw it 
K asy  R ządow ej przekonyw ający o  w niesien iu  
do tej entrepryzy vadium  w  pow yższej ilo śc i.

W  god zin ie  wyżej oznaczonej nastąpi otw ar
cie przyjętych  dek laracji, poczem  odb yw ać się  
będzie licy tacja  g ło śn a  pom iędzy sk ładająccm i 
deklarację, a to  od sumy najniższej w  d ek lara
cji podanej, w  skutku czego  konkurent odstępu
ją cy  najw yższy procen t d la  skarbu uznany bę
dzie za  utrzym ującego się  przy entrepryzie.

W arszaw a dnia 11 C zerw ca 1869 r. 
p . o . D yrek tora  K ancelarji, M ichnicw icz.

N acze ln ik  W ydziału , S ieczk ow sk i.
W zór do deklaracji.

S tosow nie do o g łoszen ia  przez K ancelurję  
^Okręgu N aukow ego  W arszaw sk iego zem iesz-

czon ego  w  N r. D z ien n ik a  W arsaw sk iego , po
daję n in iejszą  dek larację , k tórą zobow iązuję  
się  u skuteczn ić  pobudow anie now ego  paw ilonu  
dla  S zk o ły  Ż eń sk iej ^>-cio k lasow ej w  C hełm ie  
odstępując od sum y anszlagow ej ob liczonej na  
rs. 35 ,209  kop. 20 procent (w yp isać w yraźnie  
liczb ą  i literam i ilo ść  odstąp ion ego  procentu  
od s ta ) poddając się  w szelk im  zobow iązaniom  
i zastrzeżeniom  w w arunkach licy tacy jn ych  o- 
bjętym  które dok ład n ie  mi są  w iadom e i prze- 
zem nic podpisane.

K w it kasy  na  z łożon e vadium  rs. 
lub vadium  w gotow izn ie , albq w pap ierach  pu
b liczn ych  (w ym ien ić ich  n azw ę) załączam .

Sta łe  m oje zam ieszkan ie je s t pod N r. przy  
ulicy

P isa łem  dn ia 1869 r.
(p od p isać  im ic i  nazw isko)

N . D . 4 5 0 2 . Praw nie zajęte objek ta  jako  
to: kanapy, krzesła , s to ły , lustra, kon so le , kre
dens, żyran dol i fortep ian  w  W arszaw ie na  pla
cu targow ym  za Ż elazn ą-B ram ą w  dniu 20 
C zerw ca (2  L ip ca ) 1869 r. o godzin ie 10 z ra
na  przez pu bliczną  licytacją  sprzedane będą.

Zawadzki, K om ornik.

N . D . 4503 . Praw nie  zajęte ruchom ości ja 
ko to: posadzka w  taflach, drzew o sto larsk ie, 
narzędzia sto larsk ie  w  dniu 20 C zerw ca (2  L ip 
ca ) r. b. o god zin ie  10 rano, sprzedane zostaną  
przez p u d liczn ą  licy tację  na  gruncie n ierucho
m ości N r. 1355d. w  W arszaw ie na  m ocy upo
w ażn ien ia  T rybunału  C yw ilnego w  W arszaw ie  
z dn ia  12 (2 4 )  K w ietn ia  r. b. Nr. 4373 .

W arszaw a dnia 18 (3 0 )  C zerw ca 1869 r.
Popławski, K om ornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. —  MACTHUM C I/B U B IE HIM.
N. D. 3669.

H i  ii

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ OD OGNIA
W  PETERSBURGU,

l Kapitałem Zakładowym  R sr. 2 ,5 0 0 ,0 0 0 .
Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości domowych 

towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, pod 
bardzo korzystnemi warunkami. 

Regulowanie stra t i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedli
wych, z wszelką możliwą *zybkością

Dla ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji aseku
racyjnej, stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) Września 1868 
r. nie je s t więcej wymagane.

Generalny Agent,
M IK O Ł A J  R O T  W  A S O .

Hióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldhusen pod ltir.4, 
(dawniej 745 6 obok gmachu Bankowego. 5—7—16610'

D. 262 7

GŁAW.NY SKŁUI

MASZYN DO SZYCIA
z Fabryki łiamburgskiej

POLLACK, SCHM IDT &  ComP.
N ow y Św ia t, dom Zarządu  Wojskowego N r. 67 wpr st Kopernika.

Posiada patentowane maszyny do szycia bielizny i krawieoczy-
zny damskiej ulepszonego systemu Vi helera et Wilsuna; maszyny te posia
damy jedynie sami na całą Rosję

Maszyny krawieckie oryginalne amerykańskie z fabryk: Planer et k a y  
zer, Singer et Clomp., i llove w .lev Yorku.

Maszyny szewekie znane jako najpraktyczniejsze do roboty ohówia. z fabryki 
T. Orth et Cosup. w Lipsku; maszyny te posiadamy wyłącznie s: rni na cała Rosję.

Maszyny tamburkowe dla czapników, z fabryki Yt'ilcokg et Bibbs w 
w lev Yorku.

Maszynki ręczne poruszające się rękami lub n gatnl, ze stolikiem i bez stolika 
w szkatułkach i bez szkatułek, z fabryk niemieckich i fine cuzkfch w cenie od rsr. 10.

Ig! y do wszystkich znanych systemów maszyn do szycia, oilwa, Jedwab’, nici 
i bawełna, białe, czarne i kolorowe po cenach najumiarkowańszych. 

G n  a r a i i r j a  ua rok ji-deu. 
Przyjmuje się do naprawy maszyny do szycia wszelkich systemów, 
lau k ę  udziela się bezpłatnie u siebie lub w mieszkaniu kupującego.

11
Mniej zamożnym ułutwii się nabycie przez wypłaty rutami miesięczuemi.

_u _ _ _ _ _ (Sm oleński e t Co m p .
N. D 4469 .

L O S Y * * *
S \  IBM YtHYCIl

DO KLASY I-ej LOTERJI 112-ej
>V KAATOim; L0rER.ll 

P A U L I N *  K O R N F E L O -
przy u licy  N a lew k i, pod N r. 2239  w dom u  
W. R ubinsteina, naprzeciw  ogrodu K rasińsk ich . 
Osobom na prow incji zam ieszkałym  przyrzeka  
s ię  p ośp iech  i akuratnośe. C iągn ien ie  odb ęd zie  
się  dn ia  9 -go  i  1 0 -go  S ierpnia . 1 — 3

N . D . 42 8 5 . Wiadomo czynię, iż wszelkie 
po dzień dzisiejszy plenipotencje przez 
JW-go Rzeczywistego Radcę Stanu Alexandra 
syna Teodora Hilferdyng na osobę Piotra 
syna Baltazara Chrzanowskie

go w W arszaw ie zam ieszkałego w ystaw ione, a  
d otyczące g łów n ie  dóbr Elzhiecin w P o 
w iecie  M arjam polskim  G ubernji Su w ałksk iej 
p o łożon ych  w  zu p ełn ośc i i  ca łości odwoła
ne zostały aktem  w zaehow aniu  W ło d z i
mierza K retk ow sk iego  R ejenta K ancelarji Z ie
m iańskiej w  W arszaw ie będącym .

Ż adnych w ięc czyn n ości tenże C hrzanow ski 
im ieniem  J W -g o  R . I ł. S t. A lek san d ra  H ilfer
d yn g dopełniać liieinoie.

Edward ron  Heuss. 7631 .

N. D. 4508.
LICYTACJA.

Z powodu śmierci właściciela dóbr i zwi
niętego gospodzrstwa we wsi Buczku Powie
cie Łaskim, w drodze urzędowej sprzedane 
zostaną w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) r  b. i 
dniach następnych: inwentarze, po
rządki g o s p o d a r s k i e ,  aparat
(gorzelniany, młockarnia i wszel
kiego rodzaju ruchomości.

1-1   (7957)
w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cciw.cry. d o d a t e k

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do M 131, Dziennika Warszawskiego. 
Środa, dnia 18 (30) Czerwca 1869 r. 1347

gJTpuCae.ienie k z  Ar 1 3 1 , Dziennika Warszawskiego. 
C e p e d a ,  1 8  ( 3 0 )  I io h h  1 8 6 9  i .

OGŁOSZENIA URZĘDOWE. -  O0H Ril l  J i l l  LI 11 t l U I J H I f t
LICYTACJE. —  T O P H I.

N . D . 4 4 2 4 . P ayo .M C K oe 1 yO e p n c K o e  
U p a e A e n ie .

T sk e  HaitE lit.KOTOjiwe apeHfla.TOpŁi otkh- 
aajmcb o t e  npejoCTasjieHTiaio hme npaBa 
apen^OEaTb eine be npojojiKeHie ojBaro r e 
j a  cojepmiiMbia hmh E t  OnaTOECiiOMb yTi3- 
A’h Ka3eHHbiH h nojyxoEHbia c-ramii, to  I’y- 
OepBCKoe IIpaBjeHie Ba 0CH0naHin asypHajb- 
naro  nocTaHOBjeHia cocTOHBmaroca 6 (1 8 )  
Iiobh) cero r o j ą  chme oÓEHBjnęTE b o  Bceoó- 
uiee calsjtB ie  >ito 3 (15) Iiojia cero ro ją  be  
y n p a c jen iii OiiaTOBCKaro y ts jH a ro  Ilauajb- 
HBaa, óyjyTE npoHSEOjHTbCH nyÓJHHHbie 
TOprn ( in  p lu s )  ua OT«aay b e  apeHjnoe co- 
.'lepataH ie cjt>AyiomHXE CTuTeS.

1. K aseH H aa nponHHaifiH  bt. c e j e i i i n  I le H - 
BOCxaBHue, OTAaBaeMofi et . apeBgHOe c o je p -  
a ta n ie  CTaTbn c e  2 0  M an  (1 Iio H a) 1 8 6 9  r .  
n o  2 0  M a s  (1  I iobh)  18 8 1  r . ,  ott , cyiiMM « a - 
3HaBeHiioS 6 9  p y ó . 2 kod .

H .  IIo jy x o E H o e  HMliHie 36e>toTKa, O Tja- 
BaeMoft b t .  apeHgHOe c o je p iK as ie  c T a m u  c t .

l  19  I io b s  (1  L o a n )  1869 no  19 I iobh (1  
I i o i a )  1 8 7 2  r . ,  ott, c y m u a  luiaH a'ieiiH oS 414  
p y o .

3 . IIojyxO B H O e HMliHie O aiapO BE, O Tja- 
BaeMoft bt , apcB ^B oe cogepm aH ie ct» t . ct, 19  
I iohh  ( 1  I ic jh ! 186 9  no  19  I iohh (1  I h ijh )  
1 8 7 2  r . ,  ott, cyMMbi HasHaneHiioft 75 p y ó . 
4 0  k o b .

4 . I I o jy x o E iio c  HHt.iiio B acH ioB Ł, OTga- 
e a e u o f i  b t ,  apeH /iBoe c o je p w a iiie  c t h t e h  c t. 
1 9  I io b s  (1 I k u h )  186 9  n o  19  I io h h  ( l  I io j h )  
1 8 7 2  r . ,  o t t .  cyMMM HasHaBCHuoi) 31 3  p . 5 0  k.

5. H o,iyxoi<Hoe H u t,n ie  T p o i in a ,  OT^aBae- 
mo6 e t .  apeHAHOC c o je p a ta ii ip  CTaTbH c t, 19 
I io h h  (1  I i o j h )  18IV) no  19  I io h h  (1  I io j h )  
1 8 7 2  r . ,  o t t ,  cyiiMbi H aaH aieiiH oii 3 1 2  p y fi. 
5 0  K<m.

6 . IIo jyxoB H O e iiM lm ie K p ijn im  O T jaB ae- 
Moft et . a p e n iH o e  CGAepataHie cTaTbii ct. 19  
I iobh  (1  I io jh )  1 8 6 9  no 19  I iobh (1  I i p j a )  
1 8 7 2  r . ,  ott, cyMMU Ha3Ha>ieHHoii 184  p y 6  
2 5  Kon.

7 . IIoAyxO Bnoe iiiiT .n ie EnA3HHU, OTAanae- 
Moft bt, apeBAHBe cogepaiaH ie  CTai-m  ct, 19  
I iohh (> I io jh ) 1 8 6 9  no  19  I iohh i l  I iohh)  1872  
r . ,  OT'b cysM bi HifiHaTeHBOB 454  pyG.

6- IIo iy x o B H o e  m ilsn ie  ’InaieB E , O TjaB ae- 
Htoft BT, apeiiA iioe co jep iK aH ie c t . ct, 19 I iobh 
( 1 I io .n i)  180 9  no  19  I iohh ( I I io jh )  1872  
r . ,  ott. cyMwbi H a3iia<ieaiioii 5 5 2  p y ó .

9 . IIo iy x o B B o e  iiM tn ie  M ija -to b e  c e  boah- 
■ oio MCJbHimeai, OTAaBaeMOii r.EapcHA H oe co- 

je p w a H ie  c t . ct, 19 I iohh (1  I io jh )  1869  n o  
19 I iohh ( t  I io jh )  1 8 7 2  r . ,  ott, cyMMbi Ha- 
stiaH enH oli 55 0  p y 6 . 65  iton .

10 . IIoAyxoBHOe HMliHie J la rO B t, O TjaB ae- 
Mofi p,T. a p e i i jn o e  cogepataH ie  ct . ct, 19  I ioiih 
( 1  I k u h )  186 9  n o  19 I iohh (1  I io jh ) 1872  
r . ,  ott , cyMMbi Ha3HaieHH0ii 15  p y ó . 7 2 */2 k .

11. IIoAyxOBHoe H M iiiie  E a u s o B iiu c , O Tja- 
BaeMOfi f t , a p e n jH o e  coA ep»ianie CTaTbii, 
ct, 19  I ioiih (1  I io jh )  n o  19  I iohh (1  I io jh )  
187 2  r . ,  ott, cyMMbi 1 0 8  pyO.

1 2 . iiojyxoBHoe m itB ie  JIhcouiiht,, O Tja- 
BaeMoft bt, apeH jH O e co jep m aH ie  ctu ti. i i , ct,
1 9  I iohh (1  I io jh  1869 n o  1 9  I iohh (1  I ioJ h)  
1 8 7 2  r .  ott, cyn  mli KaanaTCHiioS 2 5 3  p y 6 .

13. IIoA yxO Fiioe iTMt.iiie K ynO Bi., O T jaB ae- 
m oB e t , apeH jH O e co jepH iaH ie  c t h t . ct, 19  
I kihh (1  I io jh ) 186 9  no  19  I iohh t l  I io jh )  
1 8 7 2  r  , ott, c y iiv b i Ha3HaieHBoft 75 0  p y ó

14. IIo jyxoB H O e iw B H ie II iia H u c u a  ct, b o - 
jh h o io  ł ic jb H iin e io , OTjaBaeM oii bt, a p e i i jn o e  
c o je p m a il ie  CTaTbH ct, 19 I iohh (1  I io jh ) 186 9  
n o  19 I iohh (1  I io jh )  18 7 2  r . ,  o n ,  c y m m  i ia -  
SHaneiiHoH 30 0  pyó,

1 5 . 'I 'o jb n a p o K 'b  /(aeK aH is b e  c e j  M ap- 
UiiHKOBHnax-b, o r ,ia iia e« o r i rt, a p e n jH o e  co- 
je p m iiB ie  c t . ct, 19  I iohh (1  I io jh )  1869  n o  
19 I iohh (1  I io jh )  18 7 2  r . ,  o n ,  c y iis b i  Ha- 
SHaMeniioti 50 9  p y ó .

16. IIo jy x o E H o B  np o im iian iH , OTABRneiioft 
bt , a p e t i j i io e  c o jep a iaH ie  CTaTbii ct. 19  I iohii 
( I  I io jh )  186 9  no  1 I iohh (1 9  I io jh )  1872 r. 
o t t . cysiMbi Ha3Hu>ioHiioB 431 p y ó .

17 . (fo jbB apH T . K ycT O jin , OTjaHaeMoB n rb 
a p e n y io p  cojepHCHHie c t h t .  c t .  19 I io h h  (1 
I i o j h )  1869  no  19  I io h h  (1  I io jh )  1 8 7 2  r . ,  o r t  
cyM łiu  na3naHeBHoft 116  p y ó .

18. I ’o .ib iiap i;'i, C x o jn c T e p ia , O TjaE aetioB  
BT. a p e i i jH o e  c o je p a ii ih ie  e r .  ct. 19  I iohh (1  
I io J i i )  1869 r. no  19 I iohh (1  I io jh )  1 8 7 2  r., 
ott, cy im bi Ha3Ha>ieHHoB 3 0 6  p y ó .

1 9 . ipOJbcapKT, ICa3HOA3eftcTEO I, O TjaBue- 
JioB BT, ap eH jH o e  c o je p w a H ie  e r .  ct, 19  Tioiih 
( 1  I io jh )  1869  r .  no  19  I ioiih  (1  I io jh )  1872 
r . ,  ott, cyn iii.i H a3nalieu iio ft 35  p y ó . 86  n o n .

20. 'P o jhE apK 'b  K an o iliil V I  b t ,  r .  OnaTOBli 
O T jaB aeiio ii M , a p e u j i io e  cojepiK aH ie, c t ,  19  
I io b h  (1 I IOj H)  1869  no  19 Iio h h  (1  I io jh )  187 2  
r n  o t t .  cysiMbi B asiiaseH H oS 20  p y ó .

21 . I ln jo x o B iio e  HMtHie O s a j i iH a ,  O T ja -  
B actio li bt, ap cH jH o e  co lepiKiiHie c t . c>  19

C1 I,O Ja )  186 9  no  19 Iiohh  (1  I i o j h )  
o o  ,Y.0T'1’ C5,MMU n aaH a’iem io S  1 ,1 7 5  P )ó .
22 . IIoAyxoBHoe H M tnie  ToBnoBT., O Tja- 

BaeMoft bt, apeHjuoc cojepataHie ctbt . ct, 19

I io h h  (1  I io j h )  1 8 6 9  r . n o  19  I io b h  ( 1  I i o j h )  
1 8 7 2  r . ,  o t t .  c y M M b i  Ha3HaHeHHofi 702  p y ó .

2 3 . itojyxO B H aH  p.l.TpeHHHH M ejbH iipa b t,  
c c je H ii i  C o ó y T sa , o tj iib h c m o B  b t , apen jH oe 
co jep iK a H ie  c t ,  1 9  I io h h  (1  I io j h )  186 9  n o  1 9  
Iio h ii ^1 I io j h )  1872  r . ,  o t t ,  c j i im u  Ha3iia  
MeBHofi 61  p y ó . 10  ho ii.

24 . n o  npnxoACKoe nxliH H ie C oóyTK a, o t -  
ja B a e u o S  b t , ap ec jH O e  c o je p a ta H ie  c t ,  1 9  I io 
hh  (1  I io j h )  1869 n o  1 9  I io h ii (1  I io j h )  1872  
r . ,  o t t ,  cyMMbi iiasB a'ienH O ii 5 06  p y ó .

25. I Io  npH xojC K oe H trb iiie  P h k o b t ,  c t, 
®o jb E ap K o jr i.  S p o rO B je , b o jh h o io  MejbHHUeio 
h  u p o n n H a p iio  O TjaB aejioft e-h ap eH jH o e  co- 
jep H taH ie c t .  c t .  19  Iio h h  (1  I io j h )  1 8 6 9  no 
1 9  Iio h h  (1 I io jh )  1 8 7 2  r ., o t t ,  cyMMbi Ha3Ha- 
‘ieHHofi 75 0  p y ó .

26 . IIo jy x O B H aro  ® 0JbBapK a IlenH TeiiiU H piH  
OTAHBaeMoS b t. ap en jH O e  c o je p a ta H ie  CTaTbii 
c t ,  19 I iob h  ( 1  I io j h )  186 9  n o  19  I io h h  ( 1  
I i o j h )  1872 r . ,  o t t ,  cyMMbi Ba3H aneH noR 58 
p y ó .

IKcjaioipie ToprOBai’bCH jojiKiibi HBiiTbCH
BT. 0311 HM en HU i) CpOKT, B b  O HUTO HCKOC
yt3AHOe yripaB jeH ie H npeACTaBUTi, n pejB a-- I n ----------
pnTejbHbifl 3ajorT. paBHHiomifics '/4 sacTH 
Bcefi cysiMbi, ott, HOTopofi OyjyTT, npoii3BO- 
JHTbCH TOprH.

IIpii 3Totrb npn coBOiiynjiieTCH, bto jmub 
yjepHtaBnieecH hił TopraxT. oóh3uho npniHHTb 
MMTiBic BT, THKOMT, CO TOHHill BT. KaKOMb OHO 
HaxOAHTca b t ,  HUCTOsmee BpeMH.

Bbinieo3HaHeHHbiH CTaTbH mohiho 0Ó03p1i- 
BaTb bo BCHKOe Bpetis na sit,erb; nojpoÓHWH 
me KOHjiinia mowho pa3CMHTpnBaTb eiKejHe- 
bho Bb OnaTOBCKOMb yB3JH0MT. jynpiiBje 
hih, 3a BCHjioneHieMb npa3jHn>iHbixb h Top- 
KecTBeeHHxb jHcfi. 

r . PajOMb, I ioiih 12  (2 4 ) jh h  1869 ro ją .
3a BHue-I'yOepHaTopa, CoBtriiHKb,

1 — I (,’TexnnHCK'ift.

.V. D. 4113. Magistrat Miasta 
Warszawy.

Podaje się do wiadomości pow szechnej 
że w dniu 25 Czerwca (7 L  pcai r. b. o go
dzinie 12 w południe odbędzie się  w sali 
posiedzeń biura M agistratu  licytacja in plus 
p rzez opieczętowane deklaracje, na wydzier
żawienie przez ciąg la t 3 ch to jes t: 1869, 
1870 i 1871 pastw iska miejskiego w Pradze 
bkarysjmwskim zwanego, a to od obniżonej 
do r s ; 15 wyraźnie do rubli srebrem  siedui- 
d z ie s ię c iu  p ię c iu  ro c z n ic  d z ie rż a w y  u s ta n o  
wionej, w warunkach zam ieszczonej i do 
niniejszej licytaci' udanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania »ię o ta 
kową dzierżawę mogą złożyć w czasie  i m iej
scu wyżej oznaczonym na ręce  p. o. P rezy
den ta  m iasta opieczętow ane deklaracje, na
p isane podług wzoru niżej zam ieszczone
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrobania 
poprawek i p rzekreśleń , wypiszą postąpioną 
p rzez  sieb ie  sumę rocznej dzierżawy.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kw it kasy głównej ekonomicznej m iasta W ar- 
szawy, na  złożone w tejże  vadjnm w ilości 
rs  15 i na  koszta  ogłoszenia rs 10 k tóre  
m eutrzym ującem u się p rzy  licytacji, natych 
m iast zwrócone będą.

B liższe warunki dotyczące w mowie będą- 
cej licytacji, są do przejrzen ia  w wydziale 
adm inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iąteczne.

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dnia podaję 

n in ie jszą  deklarację, iż m ocą k tórej obowią
zuje się zadzierżaw ić w ciągu ia t trzech  to 
je s t  1889, 1870 i 1871. Pastw iska Skarysze 
w skiegi, ofiarując za takow e rocznie dzier 
żawy rs r  N. N. (wypisać literam i), podda 
ją e  się wszelkim obowiązkom i zas trze 
żeniom w w arunkach licytacyjnych zam iesz
czonym.

Kwit na  złożone w k asie  ekonomicznej 
m iasta  V. arszaw y vadium w ilości rsr. 15 
i na  koszta ogłoszenia rs r . 10 przy niniej- 
szem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dnia N .

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
W arszaw a dnia 4 (16) Czerwca 1869 r.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego  Sztabu Jenerał-M ajor, 

^upow ażnien ia  .Radny M agistratu, 
Luceński.

o—3 za Naczelnika K ancelarji, B audouin.

-V- H. 4477. Dyrekcja Rządowa Teatrów 
Warszawskich.

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
9 (21) L ipca r. b. 1869 o godzinie 11 z r a 
na, w biurze D yrekcji Teatrów , odbędzie się  
licytacja (in m inus) p rzez opieczętow ane d e 
k laracje, a  po o tw arciu tychże g ło śn a , na 
wykonanie robót z dostaw ą m aterjałów  o k o 
ło  przebudow ania k lo ak  czteropiętrow ych w 
podworzu starej oficyny gm achu teatra lnego  
pod Nr. 476a w W arszaw ie, a  mianowicie:

1. R obót m urarskich  i as waltowych, na  
sum ę rsr . 1,106 k. 90 '/s , do licy tac ji wyan- 
szlagowanych.

2. Robót ciesielskich, stolarskich, Ślusar

skich, szk larsk ich  i pokostuiczej, w ysnszla- 
gowanych na sumę rs. 649 k. 2 3 ‘.4, i w resz
cie:

3. R obót około u rządzenia  siedzeń kloa- 
czuych i ru r  odprowadzających nieczystości 
do rezerw uaru, oraz robót żeiaznych i b la
charsk ich  na sumę rs r  1,371 k. 42 '/) wyau- 
szlagowany ch.

Do licytacji dopuszczeni będą jedynie spe
cjalni konkurenci, znani z rzetelnego i do
k ła d n e *  wykonywania robót, w szczególno
ści zaś:

a) do licytacji ua roboty m urarskie i asfal
towe, dopuszczeni będą tylko majstrowie 
m urarscy.

b do licytacji na roboty ciesielskie, sto
larsk ie , slusarskie, szk larsk ie  i pokostnicze, 
tylko m ajstrowie ciesielscy.

c) do licytacji na roboty około u rząd ze 
nia siedzeń kloacznych i ru r  do odprow a
dzania nieczystości do rezerw uaru, jak o  też 
żelaznych i blacharskich, tylko specjalni fa
brykanci, posiadający w W arszaw ie zakłady 
zajm ujące się robotam i tego rodzaju.

D la  tego staw ający do licytacji obowiązani 
są  przedstaw ić dowody legalne odpowiedniej 
powyższym warunkom kwalifikacji, oraz za 
łączyć zaświadczenia, iż wykonywali znacz
niejsze roboty w budowlach rządowych. 

M ający zam iar ubiegania się  o niniejsze 
' przedsiehierstw o, winni złożyć w czasie i 

m iejscu wyżej ozuaczonem, przed godziną 11 
z rana, na ręce S ekretarza  Dyrekcji, opie
czętow ane deklaracje, napisane n a  stem plu 
ceny kop. 30, podług wzoru poniżej zam ie
szczonego, i w tych wyraźnie, literam i, bez 
skrobań  i p rzekreśleń , wypisać jak i odstę
pu ją  p rocent od sumy zatw ierdzonym  do l i 
cytacji aaszlagiem  objętej

Do deklaracji tych, pod rygorem  uznania 
ich  za nieważne, dołączony być winien kwit 
B anku Dolskiego na wniesione przez poda
jącego vadium odpowiadające %„ części su 
my aLSzbigowej, a  mianowicie: 

a , na roboty  m urarskie i asfaltowe w kwo
cie rs. I l i .

b) na  roboty ciesielskie, stolarskie, siu 
sarskie, szklarskie  i pokostnicze, w kwocie 
rs. 65.

c) ua roboty około u rządzen ia  siedzeń 
kloacznych i ru r  dla odprowadzania nieczy 
stości do rezerw uaru , oraz b lacharsk ie  i że 
lazne w kwocie rs. 138;
w gotowiźnie, lub pap ierach  publicznych 
procentowych, w-edług ku rsu  oddzielnemi w 
tej m ierze przepisam i oznaczonego.

Vadium rzeczone nientrzym ującym  się na 
licytacji niezwłocznie zwmócone będzie 

Wzór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia Dyrekcji Rządowej 

T eatrów  v\ arszaw skich z dnia 16 (28) C zer
wca r  b. N r. 802, podaję niniejszą deklara
cję, iż p rzy  zam ierzonem  przebudowaniu 
k loak  czteropiętrow ych w podwórzu starej 
oficyny gm achu teatra lnego  Nr. 476aw  W ar
szawie, podejm uję się wykonania robót, (tu  
wyrazić jak ich  mianowicie, to jes t: m u rar
skich i asfaltowyck z dostawą m aterjałów  na 
sumę rsr. 1,106 kop. 90 '/2, wyanszlagowa 
nych, lub ciesielskich, stolarskich, Ślusar
skich, szk larsk ich  i pokostniczej, z dostaw ą 
m aterjałów , wyanszlagowanych na sumę rs.
649 k. 2 3 '/ ,, lub wreszcie około urządzenia  
siedzeń kloacznych i ru r do odprowadzania 
nieczystości do rezerw uaru, o raz  żelaznych 
i b lacharskich, z dostaw ą m aterjałów , na  su
mę r s r  1,371 k. W / ,  wyanszlagowanych) i 
od takow ej sumy odstępuję SN . (wypisać 
cyframi i literam i) procentu, poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w wa
runkach  licytacyjnych zamieszczonym, k tó re  
to warunki, równie ja k  wykaz kosztów i plan 
szczegółowo przejrzałem , przeczytałem  i 
zrozumiałem.

Kwit na  deponowane w B anku Polskim va 
dium w kwocie rs. NN. załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w mieście 
NN pisałem  w NN dnia NN. r. 1869.

Podpisać imię i nazwisko.
P lan, wykaz kosztów, tudzież bliższe w a

ru n k i niniejszej licytacji dotyczące, p rze j
rzane  być mogą w biurze Dyrekcji T eatrów  
każdodziennie od godziny 10 z rana do 1 ej 
z południa, z wyjątkiem aiedziel i dni świą 
tecznych

W arszastą d. 16 (28) Czerwca 1869 r.
P rezes Dyrekcji Rządowej T eatrów  

W arszawskich,
Szambelan Dworu Jego Cesarskiej Mości, 

Muehanow.
I  3 S ek re ta rz  Dyrekcji, Goślicki.

reoprieBCii'B,|Ecero ii]>nćjii3HTe.’n,Hc h T cow -ł 
j o 2 3 5 0  nyj(T>.

K l e j a io u i i e  BCTynirrh b e  B aycTiiw vi T O p n .n  
oóm -aH  li n p c jc ia i in T L , n p n  upom eH iH  n a  r e p  
O oiio łi ó y s ia r t ,  a t u o r i ,  j jh  o ó e  n c ie H b i kus- 
hm  n o  u e p e B 03 Kt, o p y g ik  u ja ® tT 0 BE. f lo -
nycK ucTC H  n i ip H c u j i ia  aa iieu aT aH H L ix t oOi- 
w ij e H if i ,  k o t ł  p u n  aojhihjj ó l i t l  lipejC T a-  
r  j c h l i  ET, B a p m a R c ito e  O itpyiK H oe A p T H je -  
p iu c i io e  y u p a s j e H ie  b e  geHi, T o p ra  r t ,  11 u a -  
cajuT, y r p a ,  c t  a a j o r o in , .
_ B a j o n ,  k i ,  HsycTHUM L t o  p ia n a , a o j w c h t ,  
obi t l  n p e j c  'i h e j c h t ,  n a  cy m n y  5 0  p y ó .;  a  h o  
OKOH'iuHia T o p ra  óygeTT, o c t h b j c i i t ,  6 ^ 2 0 %  “ 
OT-b^cyMMLi n p iiiH T a iom eS cH  s a  npoEOBE o -  ■ 
PyjlM H JamCTOBE.

H e iili Ha nepeBoaay oaHaHeiiHbix'i, njiej- 
m ctoet, jojhiii li ó l i t ł  oÓEHBjenhi c i, n y ja  Ha • 
Bce pa3CTOHiiie ocoóo o t e  BapuiaBCK. ro  yąe- ■ 
onaro nojuroH a u ucoóo H3E BapmancKaro 
apccH aja jo  Kp. IIoBorepricBCKa.

IIogpoÓHhiH ycjO B iH  n a  nepeBOBFH s t o S  
K J a jii, a ie j a io iu ie  m o t y t e  h h t u t l  b e  B a p -  
maBCKOME O Kpy HI HOME A pT H Jjep iiłC B O M E  
J u p a B J e H iu  e w cjH e B iio  o t e  9  u a co tiE  yT pa 
g o  3  n acoB E  u o  iio jy g H u , Kpoii-B iipasjH H S  
HLIXE H BOCKpeCHLIXE JH eli.

I ’. B a p u ia iia , 12 I io h h  18 6 9  ro g a .
IIpaBHTeJb j Bj e , IIojkobhhht.,

^ ^ Co m o b e .

N. D. 4411. BupwaocKoe Oicpymnoe 
Boeimo-McĄumiucKoe P upae .u n ie .

C h m e o ó e h b j a e T B , HTO b e  B apm aEC R O jib  
M ara3HHh MeAHKameiiTOBE u  an T eu H b ixE  Ma- 
TepiajoBE noMiuiaioineMCH b e  P a g se B H jo E -  
CKBXE KasapuaxE Ba y r jy  PopHoii H IIeH- 
KHOfi y j im t , ‘ BE JOM* b o j e  JV5 1 7 5 5 , ó y ie T E  
n p 0 H3B0 AHTCLCH 24 I io h h  (6  I io j i i ) 186 9  r  
T op rE  ii 2 7  I io h h  ( 9  Iroj „ )  1 8 6 9  r . n e p e T o p * -  
ita  H a  u p o g a a ty  HhKOTOpbixE MarepiajOBE m 
n p u n a c o B E  iic K jio M e H iilix e  u s e  p h o b l  v -  
TF.e i ia u e i iHh ix E  EE 1 8 0 8  r .  ro c i.iiT a jL H H x E  n
IIOJKOBLIXE KaTHJOrOBE.

.I n n o  liy in iB u/ie n p eg a eT u , oOiwaHO H ene- 
AJeHHO pHecTH s a K y iu e iiH h ie  R eią ii c l  n o ity -  
iiHofi cysiMLi 3a , io r y  bt» p a c ie T 'h  ! 5 °/q.

B c e r o  s a j o r y  noT p eóyeT C H  n a  p.cf, u p e» M e-  
Tbl 7 5  p y ó .  ,

BeiąH HasHaueHHbie h e  npojaaie, mohiho 
BHjuTb b e  ynoMHHyTOME n a r a 3niiT> caegHe- 
e h o  o t e  10  j o  2 uacoEE yTpa, 3a  HCKjioie- 
HieME npasAHHUHbixE ii TaoejbiibixE AHeB. 

D omoiuhiike BoeHHO-M ejHUHHCKaro 
IIiicneitTdjia ,

C'raTCIviii CoBńTHHKE, KHjeBetlHE.

N. D. 4374. (M pt/etuue A pm n.tep iiicK ot 
Sn p a e.ten ie .

Be  BapmaECKOME OKpyiKHO.ME ApTHje- 
pidCKOME VnpaBJeniH 30 I io h h  ( 1 2  I i o j h )  ce
r o  r o j a  C y jeT E  lipoiisBOAHTCH o a h h e  T o p rE  
Oe3E nepcTopxiKH; hii nepcBoaiiy c j-x h m e  n y -  
TeME H3E BapmaecKaro yMeónaio n o .m ro H a
b-TH KptllOCTHUXE 8 - u u  A lofiaeE bixE  n y -
iu c k e ,  a H3E BapmaucKaro a p cen a ja  6 - th  
* e j* 3 B b IX E  Ja teT O B E  —  BE KptnOCTb H o b o -

N. D. 4442. H u 'ta . ib H U K b  P a jU M U H c n a i '"  
Pii3,ia.

0 ó e i ie j h 6 x e  BO B ceofim ee CB*RCHie 
• '4 I l° Hlf ( 8  B o j h )  c . r. b e  10  u a c o B b  v -  

T p a, BE npiicyTCTBiH PagnM iiHCKaro VEBAHa- 
ro  Jn p aB je H iH , OyjyTE npoa3BOAHTcn be  
Tp e n n  p a a E  m y c T i iu o  Toprn ( in  plus) ua  
O T ja iy  b e  T jie x E  je T H e e  apeH A H oe c o je p H ta -  

" O T » a »  c e  2 0  M an  (1  I io h h )  1 8 6 9  r . no 
Taiioeaie h no.to 1 8 7 2  r. no3eMeji,Haro yuacT- 
i;a nacTOHTejscTBa b e  A«peEHii IC.iesióoBt.

l o p r n  OyAj TE iiauiiHaTbCH o t e  y iie i im e H -  
iibifi cysiMbi, t o  ecTb o t e  5 2  p . 8 5  r .  a p e H- 
AHoR n ju T h i b e  ro g E , a  noTO jiy KaniAbiw h ii- 
J a io im h  TojiroBP.TcH, oÓEH3a HE  n p n ó  h t e  b e  
c i e  y n p a B j e m e  b e  osna-icH H oii cp o K E  h  n p e j-  
cTaBHTb 3a .io r E  b e  p a 3af,p-S oahoR nojOBH- 

ir  T0 PraM,L n asH a 'ien n o H  c y m iu  
llOApoóiibiH TopronbiH  ycJO P iH , h o t v t e  

Obi t l  paacsiaT pii nacMi.i b e  5' T,3aho.\ie y n p a  
BjeH.H  o ise jH eB n o  za  .ic .t j,OTenieM T, n p a C -
HII'IBLIXE II BOCKpCCHbIXE JHefi

r. PaAHMHHE Iio h h  1 3  gH.i 1 8 6 9  r o j a  
Ila 'iajbH iiL -E  y B a j a ,

MaiopE, C hA JeitK ifi.

N. D 4443. Il.M a.ibnum  / '..
y  j!. ‘ U‘ I"MHUCKaro

H T o X i o H . T e ? ^ )  Bc° rC «0E T u a e f ,'ĘHie’

T P eT lft inu -i. n POHJBO^HTClI l \ ‘b
p e n f l  p a jE  lmycTHLie T o p rn  ( in  u lu s) 

O Tgauy b e  t j i c x e  j eT „ e e  ap eH gH oe c o j ^ H t a -  
> H au n iia i, c e  2 0  M a n  ( 1  I io h h )  1 8 6 9  r  no  

K a r n T n  1 8 7 2  r ’ - o s e M e jb H a r o  y  ’ « I
I W r ™  E1> r 0 p ° Adl P a v m m - i ,

n o li  «vmmm r *  Ha'‘,,n iaT C » o t t .  yneH m eH - HOii CJMJIW TO e c r b  o t e  1 7 6  n . 7 5  E

j a iO lm r Tro Kh I tW '' a  U0T0My K£La,'’' “ fi « ■  
c i y » “  P ' ° B1TC", o fla a a iiE  npn ób iT h  b e
c i e  y n p a B j e m e  b e  osnaH eH iib iu  c p o in . u  

peACTamiTb a a jo rx  b e  p a a a t p n  oah oR  110- 
JOBUHbi k e  T o p ra w E  Ha3 Ha'ieHH0 R cysiMbi.

llOApooHLiH TOproBbiH y c .io n ii i , MOryTE 
oiJTb pascMaTpHBaciibi b e  )  !;;!,i h o l e  4 np;. 
B jeH iH  1 HtejHenHO 3a  HCKjio>ieHie.iiE n p a 3AHii- 
HHLIXE H BOCItpeCTHLIXE jH e ii.

r. PaAHMHHE Iiohh 13 ahh I8 6 0  ro g a .
IJa'ia.TI HHKE y * 3Aa ,

M aio p E , C hA JeuK iit

N. D. 4425. OnamootiQKoe Pz.tynoe 
P npae.it n it.

Ha ocHOBEHiz 5 Kasa H3E P a^o m cK aro  Ty-
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6 ep H G K a ro  H p a iM e H iH  o n  4  ( 1 6 )  I io h h  r .  r .
3 a  N .  3 1 5 6 ,  CWVtb oÓ bH B/lH eTCH  BO BC6 -  
o 6 m e e  C H b n 'B H ie , u r o  Ha p a M o H rH f OBKy p  a 
p y u i e n H a i o  m o c  i a  b i  n p e ^ t i a n .  r .  O n a T o -  
B a n o  O i & to h p K '> -C a łM o M ip c K o ii  m n c s H H o t i  
^ o p o r - B ,  6 y 4 y T b  n p o n 3 H < '4 n ic «  B b  O n a T o B -  
C K o sn , 5 'n p o B / ie H in  1 4  2 6 )  Ih>-
JIH c e r o  1 0 4 a in ,  1 2  H a c o itb  y i p a  n y ó jH M H b ie  
T o p r n  ( i n  m in u s )  n o e p e .R .ir .io M b  3-jneM aTH H - 
B U i i  o ó b H H z e n i i i  o n  c w B iH o f t  c j m m h  1 ,1 9 6  
p y ó ,  4 1 '/a K o n .,  ( n p o n n c M o ) ,  0 4 1 1 a T h ic im i .
OTO 4BBHM0CTO p y ó .  COpoKT, o 4 Hy C b  110 ,1 0 - 
UHHOHI K . c e p .

i K e / t a i o m i e  T o p r o B a T i c H  o ó a a a H H  i i p n z o -  
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C T B a  b t .  t o m i ,  m t o  n p e 4C l a m i  H i  H p e s i e H -  
H w il a a  l o i b  p a a H H i o m i l i c H  ' / 10 s j c t u  c m b t -  
B o i i  c y M B b i  h t .  i i a , m u H i > i x b  4 e n i , r a x T >  u n i i  
b t .  n p o u e M T H w n ,  ó y \ m a x b  H P n ł i i i M . n e M i . i x b  
b t ,  a a a o i n  K a T H a M e i iC T B a w H  H a  o c B o n a n i n  
c y m e c T H y i o i H H X T ,  i i o c T u i o H . i e H i i i .

r io 4 p o Ó H W 0  y c 4 o n i e  K b  r o p r a v n ,  u  c m t t o  
M o r y t b  ó b iT b  n e p e c w a i  p m ia e M M  e w e 4 n e n H o  
3 a  H C K jto n e H ie M b  a m i n ,  npa:i4H H M M biX b T o p  
H iecT B eH H b iiT , n n o c K p e c i i h i x i  4 H efi b t ,  O na 
T o b c k o im t .  A  Ti iĄ h o m t ,  5 'n p a B a e H in .  t

r io 4 a h a e M h iH  i ó b n n n e t i iH  4 o .i łn if b i  ób iT b  
c o c T S B .ie H w  n o  n p iM a r a e iM o fi  y  c e r o  » o p v E  
B j lH c a H M  Ha r e p ó o B o n  ó y m a r b  S O -K o n S e u -  
H » r o  4 0 CTOHHCTBa.

OÓT>Hn.»eHiH BT if 6 / 4 y r b  n p iiH H M a e s ib it i  
5 , ' B 3 4 h h « t ,  5  n p a B a eH ieiH T . H K 'lo M H T eJ h H o  4 0  
1 2  u i c o u b  y r .p a  T o r o  4 HH. K o T o p b iń  n a 3 i ia -  
M eH b 4 5 3  T o p r o H b ,  n o 4 anH t.'H  w e  n o c . i *  
c e r o  c p  ,K «  n p m iH T h i H e 6 y 4 yTT>.

Ha 3 a i i e 3 a T a H ' i o M T ,  K o m j e p T B ,  K p o M h a -  
4 p e c a  4 0 4 W H 0  ÓMTb e i g e  H a n n c a n o :

„ O ń l.B U  IC llie  B a I I 0 4 P 3 4 T .  peM OH TlipOH KH  
w o c r a  b t ,  n p e 4 l> i » iT ,  r .  O n » T O B a  Ha Can- 
4 0 M ip c K o - O u a T o u e K o H  m o ce iiH O H  4 o p o r l 5 . “

<t< p y ta  o ó b H iM e H iH .

B c . r f e 4 c r e i e  n y ó a H K m i i i  H a M a Z h H H K a  O n a -  
T o B C K a r o  l  T>34a o t t .  1 0  I i o h h  c .  1. 3 a  N .  2 4 2 ,
C H M b  O O b OiM HIO,  MTO OÓH3ylOCb B 3 H T h  n 04 ‘ 
p H 4 ' Ł  p e M O H T H p O M K t!  MOCTa H a  C r H 40» l ip -  
C K o - O n a  r o H c x o H  u i o c t f i H o u  4 o p o r n  b t .  n p e -  
4 ’S a a x T ,  r .  O i T a r o . i a  c o n a c t i o  y T i i e p « 4 e i ! .
H o ir  C M -B ib  a a  c y v i ' i y  ( 3 4 łiCh l i n e a r : ,  c y a is ty  
w e m .u i s  c s ie T b i b t ,  i j v i » p a x b  u  u p o i m c b t o )  
c i ,  c o 6 .iK)4 eiiieM 'b  b c T x t .  m p i c B b i i b  y c  i o b i h  
y K H 3aiiH M X b  4  iH H a c r o m j j  i r o  n o 4 3 H4 a .

B t ,  y 4 o c T O B l3 p e t i ie  w e ,  m to  m h o io  B i i e -  
CeH'b B p ev e H H U M  3 a J 0 r b  BT, K O/lHMecTICB  
( 3 4 ,s c b  in isaT b cy M B y  b t ,  m ia .p a n >  u  u p > -  
n i i c b t d )  n o e 4 C T a u 4 H K ) K iiH T a u u iio  KHTHa- 
MeHCTBa N N .  n u  i ip a u o  w e  n p o i i .3 B0 4 CTBa 
T o p i o i i e i :  i m h  cH H T in  n o 4 p « 4 a n p i in a r a K )
C 8H 4t;T t',1h C T B 0. M ^CTO noC T O H B H aro  W H- 
■re^bCTBa M o e r o  i n ,  JS’ N .  l l i i c a m ,  b t ,  K S .
4 HH . . . s u i a  1 Ó 6 9  r .

J4m h i i  a>iMH i i n .  1 

T .  O n n o B - b ,  I r t i h  11 4 1 1 H 1 8 8 9  r .
H u M a - ' i ,  i h k t , O n a T o a c n a r o  
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• r p e ę f ó  c p ^ a ^ i  . r o p r a i  ( i a
OTRBMy p f .  Tj>ęx_-b j ie T B c e ;  Bp cH ftB O e c(i;(<;)ona-,
H i c , ^ f t r l t l i J l OHB) ]  1 § 6 9  IMIIO 
TaK O e,,,yt>e ^ « ę j r o , j l g ? ,2  p .n P O B c m o jib H a r o  iyą a -;i  
CTKą $aę,T ,0 » ieflb G T $i»;. b >  R e p e g im  J f c r o B t . i !  .

ń ł f t W W * ® * ,  3 9 K * ( j w a w i i c i H f  
H o f t . ę y » m  % % - §»« a p e B f l f l o i i  a p M
t m  j i0 T « ijjr .., ,b « ^ k h K i w e j ie iQ ia iii i
T op rO B B T C H , ; ,a (5 ^ p ? ą )i; łi i f lp a S h iT b  ; r c i e

y , .PW* W  .^ Ł ^ ^ M ^ H o f t n C p o K T ,  n p p a t l .i l  J J . l

« y .¥ * » » r t  II y,J< i ,  l lH O B a m il nuH HH M lłK i'W ll Irfpfi*1' BĆ-h i)l(aiUH r.3lB T , T C P f M
IIOttpOOHMH TOprOBMH JCaOBlX, • MOiyTIŁ 1 

O u T b  p a : i i ;M a T p B i) a ( ! M fc i  b t ,  y t o f l H O M ł  y r t p a -  
M CBin eweflHeBHO 3a HCKjnoMeflueiroinpaaflHH- 
MHMXT, H P.OCBpeCUBIXT, HBefl. ,

j .  PaflHMHHi, I iohh 1 3 ; ihh 1869 ro^a.
Haną Jii.HiiK'b y t a ą a ,  .  ̂ t ‘ , e (1

' 'Maiopi-Ł, C&MeńKiB.

N . l f n 4 4 ł> h)i ■ M d'H U ibi/v ia* . B . w i f i t n i « e m f »  
• a . i r .e a - y  OTB . . i r o - r ;  [ a  n o

Ua' oeKOiiiMMiH lipCRiiUcamir' llttpmaBCiraró 
r y 6 epi(cK ditO '; IlpaB *«H iH  O tt, ' & Man c.; r.'S ai 
M >  3295 , em cb  oObHB4(lt'rT., 4 t o  1 (13) Tió/rk 
c. 1 . (BT, 1 2  ddiclB 'b in> nO ajteini; ’i>t, r ip d c y f -  
CTBin IfeTOJiJiiMiBitarO y teA tfa có 1' Vtrpafeiiekiił, 
O y n y r’b BpruwBOftirfCH H3ycTBinir TOptH H« 
OTAaTiy ■npooMHaniOHHńro ro x o s ; i ' B t  -HMliHiii 
. i lc n m , a iisHMiJuo: «■!. Re{ieBH!ilxi: llc iir4 ., 
Mos»tpdeoj,'HluessoBO, ; KpwHBa-rypa. Kcipk- 
CnHswt WB-biypaRbó* ^Vteeirt,,’ h6 1 (13) Hri- 
b.tPh '1 8 7 0  n  « Ha OTRirMy r t, +oitor.yro wef a- 
peHR 51 md 00 ,Mad (1 Iiohii) 1870 r .  PyO itóB  
jfOBfla ’ll.iepyMT, JIoMHe, :Bdrie'ii.i[de,!, ;
OBpoTO ie’H *topHc;-3'. .............. .

Topv« BaiMiłyniCHiOTTi ilpeiiijieHllOft 
cyiiMMi!);427>np: cMM'i‘tia!l'dpćmT;: c l.1 1 ’HTfbapA 
1 8 6 9  r . ,  w ejia iom ie yHdcTwyBiiiTb' 'B-t'oHbYxl,;-1' 
oĆnsaubi. iRT.1 Bwińfe ato8naflą(iiii>Mlb l.,'8p(l)kB 
11HTC11 b t, yt.aRHoe-ytflfeBjrtllHiłj; '(i'Ti'saJioroM-b 
paB)iinoinHM«i '̂l/jf|,5,<ifa6,iiir,1ll><rpeH8,R3HaMeHHoH 
kt, iDprasn, cynsrnr.'------------------

iMi, i . ■.fY *. ‘A1 V- 0 .aflC V,\r^ . a

noRpoóiibiii yciO K iii oó-b htoS upeHRli, wo- 
ryTT, ó 1,1 Ti, ]iM3CMuTpHLiae>ihi h i, >’t , 3 ,̂ 1 1 0 5 1 3 . 
ynpaBJCHiii.

r .  U.TOn.raReKT, rhh 14  I iohh 18 6 9  r .
IIOAnOJTKOBHHKT,, ChMOHOBT,.

*
*  #

Na zasadzie reskryptu Eządu Gubernjalnego 
Warszawskiego z dnia 8 Maja r. b. za Nr. 3235, 
podaje do wiadomości, iż dnia 1 (13) Lipca r. b. 
o godzinie 12 w południe na posiedzeniu Urzę
du Powiatowego Włocławskiego, odbywać się 
będzie głośna in plus licytacja na wydzierżawie
nie propinacji w wsiaeh: Łęg, Modzerowo, J ó 
zefowo,-Krzywa góra, Korabniki i w osadzie 
Lisek, w dobrach Łęg po 1 (13) Stycznia 1870 
roku i rybołóstwa w tychże dobrach na jezio
rach Łomne, Wienieckie, Okrągłe i Czarne po 
20 Maja (1 Czerwca) 1870 r.

Licytacja rozpocznie, się od sumy rs. 427, u- 
stanowionej z tych pertynencji na rok zaczyna
jący się z dniem 1 Stycznia r. b., przystępujący 
do niej winien być zaopatrzony w vadium od 
powiadające '/, 0 części sumy od której licyta
cja rozpoczętą będzie..

W arunki przedlicytacyjne mogą być przej
rzane w biórze Urzędu Powiatowego.

"Włocławek dnia 14 Czerwca 1869 r.
Podpółkownik, Simonow.

N. D. 4-191. Ha'iu.ibvUK’b Pa,%!HicHa?0 
S 'i> 3 4 u .

OGt, BBjiaeTT,, mto 8 cero Iiojui b t ,  11 na- 
CORT, RHesiT, BT, PajHHCKOMT. Y k3AH0&IT» Yllpa-
BneHiw óy/iyTT, npoiiąBORiiTbCH T O prn n o c p e j -  
c tb o m t, saHe'iaTaHHMXT, 0ÓT,HB.TeHiii Ha P03- 
OiiBKy 3 7 3 5/18 Ky5. caw . C y jb im n a ro  kum hh 
e t ,  m e fie m , c t ,  t ’£m'b, m to  H3b 3 7 3 3/ 10 ityfi. 
caw . kb.mhh BuxoRHTb '410®/, 0 KyO. caw . ig e - 
6 h h ,  a  p aB n o  H a iiOKyimy h  u o craB H y  mojio- 
t o b t ,  Ran poąCaBKH kaMHH, aiejiksHHXT, rp aO - 
jiefi u a p y rn x T , RopoatiiMXT, hhctpyw eH TO RT,, 
HaTHHaii o t t ,  cyHMM 3 ,1 5 4  p . 66  k . c ep . 0 6 0 3 - 
Ha'teHHott csikT oio , n a  ycrpo ilcT B O  m hctii M e- 
wiipkMCKO-PaRHTCKaro m o c ce  2 p a3 P HRa o t t ,  
gepeRHii T y p o B b  b t. B ajiity , yTBepwRCHHOio 
w ypH aabH H jiT , nociaHOBJieHieMT. C lig je n ita ro  
I ’yfiepH C K aro I Ip a s jie n iH  o t t ,  22  c e ro  M as  
cocTOBBiuiimca npenpOBOiKReKHOio b t ,  P a a iin -  
cHOe yt,3R H oe S 'u p iiB je iiie  n p n  Vi;a3'l; h s t ,  
T o ro w e  r ip a B a e u ia  o t t .  28  c e ro  M an  3a. N. 
3233 .

ilć e jia io in ie  yuacTBOBaTb b t ,  T opraxT , oóh- 
3ailM npHJIOWHTb KT, 0Ó’fcHB4eHisw 1. KaCOByiO 
KBHTaHUiK) Ha BHeCCHHI.IH BT, 3a.50IT. jeHblTI 
b t ,  KO.iHHeCTBli 316 p y ó  cep . OÓT.Hi .ieHic 
JO.TWBO ÓMTT, 1IHCBH0 MerKO, MlICTn 11 ÓĆBb 
Bcai.-HXT. omiiOoKT, no n p u jia ra e jio ii  4>oPMk; 
b t ,  c jiy u a t, we O TC Tynaeuia o tt.  o n o ii iijiii He- 
CBoeBpcsieHHaro upeRCTaBaeHiH cfiT.HB.it.iiiil 
TaKOBbiH He OysyTT, npHHHTM, c t ,  npOMHHH 
w e TOprOBMMII yCJIOBiHMH 5I0WH0 OSIiąKO-.
MHTbca bt, y«3RHo>iT> Y iipaiłS iehln  kb'Bc'k ntik’- ', 
cyrcTBeHUMe RHtr. i s o  in ic  iq  >a o s is n n if ,
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CiAJemtHXT, ry f ie p H e ijd x i’ ‘m jitftrocTH X T, ,\i,
(H.IH 'TiTi’-B'^HiaBCtrojib /JilĆBHitkli . \i) fn 3 aa-
b Jhrż, -mVo - h -o filiŚbfBrtIĆCl, {ltt()li3R(?(f?!( pośjfltóś"

*Ky 37;3& /,'j)9-fcj6A i,ćit.iK . O y k B tt tB a f iy  k-b:’
m eóew i, c b  fksiT,', 1 l ie rp
^1j0y,'8; ifyffl ćjttit. bteÓ H ii, 'tili M i m d H i i i i f y j / n t b  . 
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t J t S T f l  k k c T i i  liJIJ-31
wHp-ftMcittii-PHRHTickaiilł-MWnipee pa^BRiJ'
yTfBapiKjeim'ofti Htlpńalreii-ttMl, "S o o ra ijw ę x e  ® 

•;bifejwi’C*)(jiwm»te' 4-yW)ifcciAiTrf H p a S j ć i i T i / 1 
OTb-Miciero-MSHT^citty^Rtij^iaćjł npęhjibkólii'- ; 

: Reju h o fi CBb -Pi4gHft«iłoe iSówAn<fe'; y n p n B A eW e 1

,,'łi bSasikit-
'hoiCTH H340»eHHU« BT, 1 TOprOBbtxl, 1 y(JJ0-'L' 
niflxT,. KacoByio KKHTaHiiiib b t, n peR ći-nk ie j ; 
n ie  s a jo r a  3 1 6  p . c , upn oc-wi n p tiia r a tó 1 c i  
TljMj,, usloiB-T.) cay}ia4S!: HeapH3Hii4iiH sąiiuóH 1 
TcjproBT,, geHbra B03Bpan(eBM  6 y x f A  id W :', 
TOTMaoT. hjih we npoHiy taKÓBbia otiipaBH Tb *
not n o w t  Ha h o # " - e n « t %  *ib- A5, 1 b ó ^ o jA iro S ',  
MO-e ,-HSer.o « * « J t i c * 6 ą -  bt,> M -  n ls ic sg ayJ 65 
1 8 6 9  r., nORiiHĆaTbiHHH H * a jiiia fro , : '1 

r .  PagiiH-b, I i o h b -7 ;(nR 1 8 6 9  fo^ ii. 1

aa axc, HaM^.ibmiąa: P  .RHHcKar.o Y-łmAap. i i
8 - - o  kjRCjMOIUHpp,-!;,,-KaUHTaH,i( i»j/w)lia i i;
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F flO r fU C K O e .Y tiJ y lH iU th iid  
uif/l i :$ap<!«,.ieH»e.: -i ' :l . - • i.i- 

)ÓT,BB.iHeTT. bo B ceofiigee  cB-ŁReHie{'Mi'o,i 
ło ju  c. tfi BT, 11 Macot; i, y Tpa, ł; i, Tipife-YT- 
B i« rpog-acK iiro ■ y k aifH ii o ynpSB aeiiiH ’ i t  

bo; )OR* B jo h I i, 6 y*iyrPB itp0ikJBORHTc,'i T opra  
iiołpeRCTBóMb 3aneMąiaHHiixT," oÓT,)iBJiehiii 

HORpHR'b peMOHTa ' m occeiiH oit jo p o m  2-ro  
;^ a fp a * a  o t t ,  A e 'peB H «.H ńbK i; : BT,: l^poR T,;: 
M iIiohobt,, h o t t ,  ropowa CoxaM ena e t ,  ro - 

t, M uiohob t, b t, ,  TepsiTopin TpoRnoKaro 
jrA, 'c t ,  np'cRcraBjtHieH'h paóorT, TOjiy, 

CRbjaeT.T, óo ji.tu y io  . yĆT^iiKy fix^  .cx^T- 
c fk i i iv  4,329 p. Oj u. ćBepiyT, Tpro.ns.T, 

COljTOaiiaKÓlejf na T'0pra\;i, cvm>i),i pT Ml U’. .7 Ot! M

aaHT, HpeRCTaBHTb oóbH B jeH ie  Ha rę p ó o B o fi 
ó y ira r l i  15  K o n ls e m a ro  ROOTOiiHCTBa, m h c to  u  

paaóopuHBO nanacaH H oe no  h h w e  n p H J a ra e -  
Moft u o p jit , ,  c i, qpaJow eH ieM T , KBHTaHgiii Ka- 
3HaHeiicTBa n a  HpeRCTaBjeHHHfi s a jo r -b  4 53  
p y ó . t .  e. ' / l0 m ucti, cMtTHofi eyiiMbi, H a ja i -  
HbiiiH ReubraMH i i j n  rocyjapcTBeHHbiM H n p o - 
lteHTHMMH O y j i a r a , no  ycraHOBJeHUOMy 
l ty p c y

B a jo r u  3 th óyflyT i, B 03BpaineH bi yaacTBO- 
BUB1UHMT, BT, T O p rU X T ,, TOTMHCT, n o  OKOHMa- 
H ia  T o p r o B b ,  c t, y R c p w a H ie i iT ,  t o j h k o  s a a o r a  
t o t o  J a n a ,  3a KOTopoMT, c o c t o h c b  h o r p b r t , .

^H1(0 3T0 0ÓH3aH0 ROHOJHIITb B a jo ra , '/4
m ucth  HORpiiRHoil cyuMM, no  OKOHMania r o p -  
roB'B u  n e  noEatc c jk R y io in a ro  rh h .

C hB t l i h A pyriia  HORpoÓHMa BOiiRbmin, 
MoryTT, ÓbiTb nepęcsioT peH H  eaeRHeBHO 3a 
HCKJIOMOHle.MT, npa3RHHMHbIXT, 11 TaÓejbHMXT, 
RHeff, B'b PpORiicKOMb yii3RH0M b y n p a B j e -  
u iii.

K t, t Ojij- upHCOBOKynjHeTCH, mto oóbB B .ie - 
Hia HaaiicaHbi h c  no  n p H ja raeM o ii o o p n k ,  ne  
pa3ÓopMiiBO c b  HcnpaBjeniH M u, h j ii  c t ,  u p n - 
ó a B je H ie iib  itaK iixb  jh ó o  y c jo n id ,  h j u  we 
nocT ym iB uiH e HecBOeBpexieHHO, ó y s y T b  oc.Ta- 
E jeH bi ó e 3 b  nocjkRCTBiK, a  mto n a  K o n B ep rb  
oóbH B jen iH  HywHO a jp e co B aT b : „ H a M a jb u a ity  
I ’pORiiCKaro y t3 R a  bt, r o p o jk  IJjO H lj, oót,h - 
B jeH ie  o HORpiiRT, pesiOHTa m occeS nbixT , jo -  
pon>.

r .  MipoHOBT, rhb 11 I iohh 1 8 6 9  rORa.
HaMa.lbHHKT, yt.SRa,

M aiopb, H ii x o b b ,  
StJonpO H SBO RH TeJb, (bopH ajbc itiS .

tb o p n a  o ó b a B je iu a .
Bc.,kRCTBie oóbH BjeH iH  PpRHCKaro y i3 R -  

H aro y n p a B je H ia  0 T b  I iohh c .  r .  aa
u p i u a r a a  KBiiTanniio .l\ś n a iH a -

MciicTBa hu  HpeRCTaE.ieHHMH m hoio 3 a j o r b  
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M b c to  nocTonH H aro M oero wiiTejbCTBa 
ecTi, Bb N. nacaHO B b N. rh h  
1 8 6 9  ro g a .

N, D. 4094. M m u c m p u m b  1 i /Oepuci im t/
1 " p u j a  P i ty fo M o .

I l a  ocn o p aH iii p acn o p aw en iK  PajO M Ciiaro 
P y ó e p H c ita ro  I I p a B je i i ia  o t t  29  M aa  (1 0  I io 
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Szp 'tala  lub u Rządcy dóbr Mienia.
Warszawa d. 11 (23 1 Czerwca 1869 r.

Prezydujący,
R;zeczywisty Radca Stanu, Wieczorkowski.

Nadzorca Szpitala, Michalski.

N. 1). 4330. Komisarz Administracj/jny 
Cyrkułu 4, -I. i  6, Miasta Warszawy.

Podaje do wiaeoiności publicznej, iż prawnie za
ję te  na satysfakcję zaległego komornego r -  ho- 
mości, a mianowicie: łużka, komoda, stół,- -bli* 
ków trzy jesionowe, rądle, książki hebrajskie, 
i t. p. rzeczy, w dniu 25 Czerwca (7 Lipca). 
1869 r. o godzinie 1 z południa w dom, pod 
Nr. 2346 przy ulicy Smoczej, więcej dają em u 
sprzedane zostaną.

W arszawa dnia 11 (23) Czerwca 1869 r.
Uobronoki.

N. U. 4331. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 5, 6, Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie 
zajęte na satysfakcję należności skarbowych i 
miejskich ruchomości, a  mianowicie: łużka, sza
fa, komoda jesionowe, dwa sagauiki i rądel mie
dziane, w dniu 23 Czerwca (5 Lipca) 1869 r. 
o godzinie 1 z południa w domu Nr. 1776o. 
przy ulicy S-to Jerskiej przez licytację za go
towe pieniądze wiecej dającemu sprzedane zo
staną.

Warszawa dnia 9 (21) Czerwca 1869 r.
Ddbronoki.

IV. D. 4301. Komisarz Administsacyjny 
Cyrkułu 9 i  10 Miasta Warszawy.

P o d a je  do w ia d o m o śc i p u b liczn ej, iż  p r a 
w n ie  z a ję te  n i  s a ty sfa k c ję  n a le ż n o ś c i s k a r 
b o w y ch  i m ie jsk ich  ru ch o m o śc i, a m ia n o w i
c ie : r ó ż n e  s p r zę ty  g o sp o d a rsk ie , w dn iu  25  
C zerw ca  (7  L ip c a ) IS 69  r. o g o d z in ie  12 z  p o 
łu d n ia  w  m ie szk a n iu  d eb en tó w  p o d  N . 2 9 3 5 /6  
p rzy  u lic y  S o le c  p r zez  lic y ta c ję  z a  g o to w e  
p ie n ią d z e  w ięce j d a jącem u  sp rze d a n e  z o 
s ta n ą

W a r sz a w a  d. 10  (22 ) C zerw ca  1S69 r.
2 2 S oso n k o

N. I) 4303. Komisarz Abhnimstracyjny 
Cyrkułu 9 i 10 Miasta Warszawy.

P o d a je  do w iad om ości p u b lic z n e j, iż  p r a 
w nie z a ję te  na  sa ty sfa k c ję  n a le ż n o ś c i s k a r 
bow ych  i m ie jsk ic h  r u ch o m o śc i, a m ia n o w i
c ie: r ó ż n e  s p r z ę ty  g o sp o d a r sk ie , w  d n iu  24  
C zerw ca  16 L ip ca ) 1869  r . o g o d z in ie  12 z  
p o łu d n ia  w m ie szk a n iu  d eb en tów  p o d  N r. 
3 ,0 0 0 a  p r z y  u licy  C zern ia k o w sk iej p rzez  l i 
cy ta c ję  z a  g o to w e  p ie n ią d z e  w ięcej d a ją c e 
m u s p iz e d a n e  z o sta n ą .

W a rsza w a  d. 10 (2 2 ) C zerw ca  1869 r.
2 — 2 S oson k o .

----------------------- . > :■; -.OAi llM IM A T ■■<’ t
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i_ * i i  i  ' s r  -o /f j  m  e o u u o t t m t M H M P ^
r.i'i) Uli) ,11:

Łąckiego, Obrońcy,; .p ra /jayarszaw ak ich  tle  
part^w efltąch jtoądęącego  f^e*atU::,wi W arunm l 

iiszhwie pod, Nir- ,177jza m ie sz k a łe g o  ,obrane:fftl 
i j m iią c y c h i w pw sąu lpw anitt r w  ii,9,>0 . js j>h>- t 

y pehteiĄ jpięń pd »tą; od 4hi». M . t23ti ■ Ciaerwcau s r. 
v) 8 5*1)1); » kę izt$w  jod Ja u k ia  , p ^ z ,  w łaśoicie- - j o , 
Ja nieruchompści w Warszawie! ipod N r. n 
1213<t położonej, tam że zam ieszkałego, p ro - , 

j (o! tółem  Antpaiego M arkowskiego Komorni-, 
ka przy Sądzie Apelacyjnym !Królestwa Pol-,, , 
sk ego w <£ąiu 11, :2.}  ̂S ierph ia  1867. : f .  spo,- 

„rządzonym , w drodze Sądowej p rzym uszone-; 
i go: wywłaszenia, z a ję tą  i zaaresztow aną zo-
v JBtfła. ) •■!.;■!. V o  AU" !! ,0  I i i A'J

iMÓ I 91 NIERUCHOMOŚĆ -'n ■ 1 ’■
w warkzawle prży dlicy Pańskićj p d d f N r . ' 1 
12-13« w Gminie M agistratu m iasta W draża- 111 
wy, w 'C yrku le  policyjnym i-ad iB tn iśtM dyji11  

ny n S( pod ju flś iykcją Śą l u 1 Pokóju wydżiit-1' ” 1 
łu  III, na  'griliićiśtimliteiltyćzyin ^ "k tÓ rd g o r • 
opłaca się czynszu r ; r .  2 kop. 25,1 połóżohii, *  

pritwem 'własności d& 'egZskWowaiiegb d fu ' ‘ 
żn k i  Ja n k lb  Kelz' należąca i w tewnż posid- J 
da i iu 1 żi>stłjąca. )>bśzUkivbahą Wierzjrtfelnd- 
ścią hypotecznie obciążona; Ogólnej :żbżtel,(j 
gb  scbnikolo1 łokci kwadratuWyćh 4, I50! ża- 
wi srająca."i > aiuuwqog > • isutmijjM** .
9 f s a 'g r u n c ie 'ł e )  h erucbom ości ś ą - i ia i i t^ d -^  1 

e jlą ie  aB bud ów ailia:':'l 8-o;u >n s  .: i i

Iłotn
. ‘Oom piętrowy drzewa blachą k^yty, 4 '

nlń)’ 'Wiiirowsine; m a ją c y , 'pod ddikent-J 
ijitiiją) ś>« s d t i r y u y  i : eiw ^ćw .’ ‘
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4. O b 'rk a  z desek z g iE ro w izn y , pod pół- 
daehem  ta k ż e  deskam i Krytym

3. W agon stary od drogi żelaznej, stanow i
lep ik  w którym  urządzona je s t  sprzedaż  

1 iktuałńw .
8. Kom órki z desek  pod półdaszkiem  t&k- 

* deskam i krytym.
7. Studnia z pompą, rurą i rękojeścią  dre- 

'uianą.
? Ł V‘odwórze niebrukowe. tylko m ały tre- 

tuaF .it z rynsztokiem
W nieruchom ości tej je st  28 lokatorów  z 

im ion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu u is z 
czaj:'.łych, w akcie z j ę c ia  wym ienionych.

O bszerniejsze op isauie powyż zajętej i 
.o ^aresztowanej nieruchom ości znajduje się  
w akcie zajęcia ■ u sprzedażą dyrygującego  
tą  nieruchom ością Ł ąckiego Obrońcy przy  
W arszaw sk ich  D epartam entach R ządzącego  
S en atu  w W arszaw ie podNr. 1775 zam ieszka
łeg o , zaś zbiór objaśnień i warunki sprzeda
ż y  w K aucelarji Trybunału tutejszego r  w y 
d zia le  I, z łożon e przejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono.
1. JW . K alikstów i W itkowskiem u, P rezy- 

,  zydentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie
pod Nr. 387. urzędującem u, na ręce  W ła d y 
sław a  P apiesk iego , urzędnika tegoż M agi
stratu

2. Em erykow i K ozerskiem i, P isarzow i 
Sądu Pokoju w ydziału  III, w W arszawie, pod 
>’r. 405 urzędującem u, na ręce własne.

Obudwom d. 18 ( 3 0 ) S i e r p n i a  1867 r.
W niesiono do księg i w ieczystej powyż za- 

zajętej nieruchom ości w W arszawie dnia 23 
Sierpnia (4 W rzesuia) 1867 r., a w dniu dzi
siejszym  do k sięg i z iąresztow ań  w K ancela- 
rji Trybunału tutejszego na ten ce l utrzym y
wanej w pisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W a rsza 
w ie , w w ydziale I. w m iejscu zw ykłych  p o sie 
dzeń przy u licy  D ługiej po i Nr. 540 o g o 
d zin ie  10 z  rana, dnia 3 ( i5 )  'L istopada 1867  
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie T eodor Ł ą 
cki Obrońca przy W arszaw skich D eprrta- 
m entach R ząd zącego  Senatu , którego z a 
m ieszkan ie jest wyżej w skazane

W arszawa d. 5 (17  W rześnia 1867 r. 
w z. P odpisarza Trybunału,

Juljan Św ierczew ski.
W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 

Trybunału Cywilnego w W arszawie.
W arszawa d. 5 1 17 1 W rześnia 1869 r. 

w za st. Podpisarz T rybunału, .»
nu., Juljan Św ierczew ski. . i.-n o n -

Po odbyciu w dniach 3 i 13), 1T (21)i L is to 
pada i l <.13? G rudnia IS6T r. m w s  p » w y  
kacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży - 
nieruchom ości Nr. 124 3a w lYarszawie p ó ło - ; 
io n e j , T rybunał, tu tejszy  wyrokiem daty 1 
(13i Grudnia 1868 r. zapadłym;, w yzn aczy ł 
tem in  do przygotow aw czego pr*ys^dzenii»_- 
rzeczonej nieruchom ości ńa dzień 8 (20) _Sqi' 
c z n ia  1868 gbdziuę 10 T ino który się  od b ę
d z ie 'w  m iescu  zw ykłych  posiedzeń Trybuua_ 
łu  Cywilnego w W arszaw ie W W ydziale 1, 
podrNr.-549  przy Ulicy D łu giej; v l.

L icytacja w term in ie przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  zaczn ie s ię  od sumy rs. -  0 0 9 . 
ja k o  szacunku przez popiersjących aprzednż 
podanego.

W arszawa dnia 5 •' '17 Grudnia 136 7  r .  !- 
Pisarz Trybunału,

Radca Dworuj Zgórski.
W  term inie pow yższym  .nieruchom ość Nrv 

12430- w’ W arszatłie; położona przysądzoną  
zo sta ła  przygotow aw czo Teodorow i Ł ąckie-y  
mu Obrońca przy Senacie za sum ę rs. 2 ,000  
i  T rybunał wyrokiem,- dąty ,8 ;(2U^ S tycąńia  • 
1S6S r zapadłym  w y zn aczy lterp iin  do oś'a- 
teczn eg o  przysądzenia rzeczonej n ierucho- 
m oścP na dzień 11 (23) K wietnia 186,8 r. g o 
d zin ę  10 raup^lecz takow y n ie przyszed ł do 
skutku, zatem  Trybunał wyrokiem  ilacyjnym  
d . 1 3 (2 5 )  Siórpnia 1868 r ' w yznaczył nowy  
temjn do ostateczn ego  przysądzenia rzeczo 

n e j  n ieruchom ości na dzień 9 (21) W rześnia
1868 r. godzinę 10 rano który rów nież odby
tym  nie zo sta ł d la  zaszłych  sporów , a gdy te  
obeęn ie usuniętem i już zosta ły . Trybunał 
wyrokiem ilacyjnym  daty 10 (22) C zerw ca
1869 ir- zapadłym  w yznaczył nowy te.rmin do 
osta teczn ego  p rzysądzen ia  nieruchom ości

w W arszaw ie położonej n a1 dzień  
‘ .tD D jL igca  18091 r. godzinę 10 rano który, 
snę odbędzie w m iejscu  zw ykłych  p osiedzeń  
Trybunatu C yw ilnego w W arszaw ie w Wy
dziale I , pod Nr. 519 przy ulicy D ługiej.

Ljfiyłaeja zaczn ie s ię  od sum y rs , 4,621 k .  
d 6 3/j ,  jako ‘/jcz.ęści sz&cuuku w tak sie  b ie
g łych  w ynalezionego.

W arszawa dnia 12 (24) Czerwca 18U9 r, 
Pisarz Trybunału, . *- - 

Radca Dworu Zgórski.

N . D . 44 7^ 81 P isarz Trybunału’ b y  wunego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stos  iw .ae  do a f t.  6 32  K.. P .  8 . wiadomo 
czyn- ,  i* u a  li((la u ie Iz ra e la  P r z e p i ó r k i  h a n -  
d ln jp . ieg e  «  Wjzrezawi-e p«d N r  2 124 r a m i e - 
s z k a te g o ,  a  z am ie s z k an ie  p ra w n e  do teg o  i n 
te r e s u  i ca łego  p o s tępow an ia  s u b h a s t a c y j n e g o  
u  T e o d o ra  b ą c k i 0g„, A d w o k a ta  p rz y  S ą d z i e  
A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  P o lsk iego  p o d N .  J 775

w W a r s z a w ie  z a m ie s z k a łe g o ,  o b r a n e  m a j ą c e 
go ,  w poszuk iw an iu  su m y  rs. 1050  z p ro c e n te m  
5 %  od d. 1 K w ie tn ia  1 8 6 4  r. i kosztów  od B e r 
k a  S c h u l tz  w łaśc ic ie la  n ie ruchom ości  w W a r 
szaw ie  pod N r .  3 0 0 0  lit. a  położonej ,  t a m ? e  z a 
m ie s zk a łe g o ,  p ro to k u ł e m  A dolfa  M a te u s z a  K a r 
w ow skiego ,  K o m o rn ik a  p rz y  T r y b u n a l e  t u t e j 
s zym  w dniu  14 (26) S ty c z n ia  1864  r. s p o r z ą 
d zo n y m ,  w d rodze  sądowej  p rz y m u s z o n e g o  w y 
w łaszczen ia  z a j ę t ą  i z a a re s z t o w a n ą  z o s t a ł a :

NIERUCHOMOŚĆ,
w W a r s z a w ie  p rz y  ul icy  C ze rn i ak o w s k ie j  p o d  
N r .  oOOO lit. a ,  po 1 j u r i s d y k c j ą  S ą d u  P o k o ju  
O -gu  i m. W arsz a w y  W y d z ia łu  H I ,  w C y r k u l e  
P o l i cy jn y m  i A d m in i s t r a c y jn y m  I X ,  w g m in ie  
M a g i s t r a tu  m i a s t a  S to łec zn eg o  W a r s z a w y  na 
g ru n c ie  czynszow ym  po łożona ,  p ra w e m  w ła s n o 
ś c i  do e g z e k w o w a n e g o  d łu ż n ik a  B e r k a  S c h u l tz  
n a le ż ą c a  i w tegoż  p o s iad a n iu  zo s ta jąca ,  p o 
s zu k iw a n ą  w io r z j t e ln o ś c i ą  h y p o te c z n ie  o b c i ą 
żona.

N a  g r u n c  e  t e j  n ie ru c h o m o ś c i  są  n a s t ę p u ją c e  
zabudow au ia :

1. D o m  p a r t e r o w y  z d rz ew a  g  n t a m i  k ry ty ,  
c z t e r y  k o m in y  m u ro w a n e  mający.

2. D o m e k  m u ro w a n y  p a r t e ro w y ,  g o n ta m i  
k r y t y ,  j e d e n  kom in  m u ro w a n y  m a j ą c y .

5 .  D  »m*k fron tow y  m u ro w a n y  p a r te ro w y  
b la c h ą  k ry ty .

4. O ficyna  m u r o w a n a  o j e d n e m  p ię t r z e ,  c z t e 
r y  k o m in y  m a jąca .

5 .  O ficyna  p o p rz e c z n a  z d rz e w a  o p a r t e r z e ,  
z f a c j a t a m i  g o n ta m i  k r y t a ,  o śm  kom inów m a 
j ą c a .

6. O f icyna  z d rz e w a  d a ch ó w k ą  k a r p ió w k ą  
k ry ta ,  o j e d n y m  kominie  m u ro w an y m .

7.  B r a m a  d r e w n ia n a .
8.  K o m ó rk i  w podw órzu  g o n ta m i  k ry te .
9 .  Ś m i e t n i k  z d r z e w a .
10. P a r k a n  z d rz e w a  g n la ro w iz n y .
11. P a r k a n  z d e s e k  z g a la ro w iz n y  p o s t a 

wiony.
12. Kom órk i  z d e se k  g o n ta m i  k ry te .
13. K loaka  g o n ta m i k ry ta .
14. P odw órek  dwa,  tr zec ie  w k s z ta łc ie  u l i c z 

k i  p a r k a n e m  z d e s e k  g a la ro w y c h  z a g r o d z o n e ,  
w sz y s tk ie  podw órka  z a b r u k o w an e .

15. S tu - łn ia  z p o m p ą  i k o r b ą  d r e w n i a n ą ,  
d rz e w em  c em b ro w an a .

16. S t a j e n k a  z d rz e w a  z g a la ro w izn y ,  d e 
s k am i  k r y t a ;  w n ie ru c h o m o ś c i  te j j e s t  29  l o 
ka to rów ,  z im io n  i n a zw is k ,  oraz  ilość  ceny  
n a jm u  u iszcza jących ,  w a k c i e  z a j ęc ia  w ym ien io 
n ych .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchom ości, znajduje 
akcie zajęcia u sprzedjłżą. ; 
dora Łąckiego,. Adwokat.a przy Sądzię Apela-- 
c y j  i.ytn K ró le s tw u  P o l s k i e g o ,  W Wje, pO^
Nr. 1775 z^vieszkaljCgo, zaś ,zljiór objaśnień' 1 
warunki sprzedały .-'w Kanqeiarji Jtrybudału  
Ćywjlitego tptejipsego w^lVy,dziale złbżone^

1 f ‘V .  i n u j l i w u n  łs^ Za jęc ie  w k o p ia c h  do ręczono :  . *
1, JVV^ A ^ j k s t o w i  W it i tpW skięm u,  iH e -  . 

zy d ep tę  w i. m ia s ta  ^ o l e ć z n e g o  W a r s z a w ^  W 
i W ar izaw ię i  'Nr. '^ S j  u r z ę d u ją c e m u  n a  fęce  
- M ac ie ja  . ł i ;W ^ tk ó w sk ie ^o  u r z ę d n i k a  tfegÓż
8 gistrą^u' .,  ‘ , a ’ ,  /  ' .V.
f  2 ? E j n ^ y k o w l  K p zpVsl^ipmij, P i s a r z o w i  b ą d u  
; P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  VVarszawy W y d z ia łu  

I I I ,  w Warszawie,,jpojd ,Nr 40o jir^duj^ćem Uy , 
m a  r ę c e '  w łasnę .  . 1 - J ’ :'' V -i '
) Obudwom^ H. 5 f l7 )  S ierpn ia  l864;ir. 
i Wrtiesioóo db księgi wieczyśtej -poWyk 
łtej nieruóhomośći w W arszawie tihm 2 4  S 
i ph ia  (5  Wvzc^'uia) 1864 rokir, a . w dnfu dzi- (> 

8iejś‘zytti do kśięgi zakrę87d6wań #  KanćelArji'
) TrylV»rnłiłu t u te j s z e g o ,  m  ten c e l / u t :rz y m y  wh1 • 

n t j ,  w p iśade  z i) s ta ło  i i .
P ie rw *za  p u b l ik a c ja  zbiórti  o b j ^ Ś i W e h V 1 

r u u k ł i ^ ' s p V z ^ d i^ , r;od6t?d)feie sr$J pb ftiidjśłibji j a 
w n e j1 ' Trybiiiiłijtu7 C y w i ln e g o :i0 u b e r h j l .  W kr-^ 
s zaw sk ie j  w WarszaWie^-w W ydżrale  l-yni,-'  W;1 
m ie jscu  z w y k ły ch  pou iędzeń  p r ż y  u l ićy  D ł u 
g ie j  pod  N r .  54 9  o godzin ie  10  z r a n a - u n i a  
2  (14)  L j s t o p a d a  l 8 6 4 r .

S p r z e d a żą  d y ry g o w a ć .b ę d z i e  .^Teodor^iącki,^ 
A d w o k a t  p rz y  S ą d z ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  
P o l s k i e g o ,  k t ó r e g o  z am ie s z k an iu  j e ą t  , Fwy zej v 
w sk azane . ,  , . L • t  . \ . . /

W uyszaw a  d.  3 ( l 5 ł  W f f e i n i ą , 1 8 6 4 , ^ ,  ...
R i d c a  D w o ru ,  Z g d r ^ k j i h .

J W ywieszona na., tablipy w sąh  ,u^tępow.rłjj;
' T ry b u p ą h i C.y wilaegoj G ubeiruj! jWarSjZątjsJęiiy 
w W arszaw ie , d n  a  ^  (1,70 ni a 1864.  ^.^ „

. K adca  1)wo.ru, Zgórski, .
P o  o d b y c iu  w dn iu  2 ) 6  (.‘i S l X ' t f t o p a -

d a  i,3Ó L i s to p a d a  (12  G ru d u ia ) .  l8f>4 r f/ trze.óli 
p u b l i k a c j i ! zp jo ru  o b ją ś n i tn  j  w a ru p k ó w  aptze,- ;] 

l da»y. powyższej,  n i t r u ch o m o ^ c i ,  t e rm in  d o przV-,
J g u to w aw cz eg o  , p rzy sąd z en ia ,  t a k o w e j ,  M y ^ n ^ r  

czy i  T r y  buu .ł u a  Azięń %'ł j$.tyęzuiA jOj L u t e -»*:4-' 
'  1865 r.,f w k tó r y m  p rz y s ąd z o n ą  zp^ tn la  T; o.- . 

dorowi JLąckiemu A d w o k a tó w i  , z a  rs» 2^0,Od,: 
zaś  te rm in ,  do  o s ta t e c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  te jże ,  
w yz n ac zo p o  n ą  dz ień  BO K w ie tn ia  (12 M a ja )  
1065  r-.. G d y  t a k  t e rm in  tep. j a k  \  u a s te p n e . ,  
p rz e z  T r y b u n a ł  ną  dz ień  j ( |  (2 Ś )  .L lpca. 
r o k u  i 2 2  K w i t tn ią ,  (4■ A^ajajj 1,866/ r .  w . z ń a - '  
czonerm o.przyąąŁy do  ąkątku, '! a  d a l s z e  d z ia ła^  
n,e .P1:?®* pTą-epiórkę' ząniethąnem, ącj$>tah>, 
prze&o w ie rz y c i e ik a  h‘v p ó te c źn a  su m y  rs .  2 ,400 
z pr< cei i tem ^:  W jąidysla.iwa. Józ^f« . Cjrabn\rska,. ,  
I g n a c e g o  G ra b o w s k ie g o  o b y w a te l a  m a łż o n k a ,  
w a sy s te n c j i  i za  upow ażn ie n ie m  m ę ż a  c z y n ią 
ca,  łą  zn ie  z » ;m  wymieście P o z n a n iu  m i e s z k a 

j ą c a ,  z a m ie s z k a n ie  zaś  p r a w n e  do  tego i n t e r e 
su  i c a łego  p o s tę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j u e g o  u 
R o m a n a  W ie rzchle jBkiegw, A d w o k a t a  p rz y  S ą 
dź e A p e la c y jn y m  w W arszaw ie  pod Nr.  5 9 0  
o b r a n e  m a ją c a ,  w y d a ła  n a k a z  s u b h a s t a c y j n y  
p rzez  K o m o rn ik a  p rz y  S ą d z i e  A p e l .  L u d w ik a  
W ic h ro w sk ie g o  w d .  26 G rud .  (7 Stycz.)  1867 /8  
r . ,  do ręczony  B e r k o w i  S c h u l tz ,  a  n a s t ę p n ie  w y 
s t ą p i ł a  p rze d  T r y b u n a ł  C yw ilny  w W a rszaw ie  
o u p o w ażn ie n ie  j e j  do  d a l s z e g o  p o p ie ra n ia  s u b -  
h a s t a c j i  n ie ruchom ości  Nr.  3 0 0 0 a  w W arsza w ie  
p o łożone j ,  do  B e r k a  S c h u l t z  n a le żą ce j  i w s k u 
t e k  tego  T r y b u n a ł  tu t e j s z y  w y ro k ie m  d a t y  20 
L u t e g o  ( 3  M arca )  186S r. m ię d z y  W ła d y s ła w ą  
J ó ze fą  G ra b o w s k ą  z j e d n e j ,  a  T e o d o rem  Ł ą 
c k im  M ec e n as e m  j a k o  O brońc ą  I z ra e l a  P r z e 
p ió rk i  z d ru g ie j  s t ro n y  z ap a d ły m ,  w y z n ac z y ł  
n o w y  te rm in  do  o s ta t e c z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n i e 
ruch o m o śc i  N r .  300()a  w W a r s z a w ie  n a  dz ień  
10 (22 )  K w ie tn ia  1868  r .  g o d z in ę  10 z r a n a ,  
k tó ry  się  odbędzie  w m ie j s cu  z w y k ły ch  p o s i e 
dzeń  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W ar sz a w ie  W y 
d z ia łu  l,  pod  Nr.  5 4 9 .  L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  
od  su m y  rs. 6 ,2 6 3  kop.  3 4 ł/ 2, j a k o  od  %  c z ę 
ści s za c u n k u  p rze z  b ie g ły c h  w t a k s  e  sądowej 
w y n a lez io n eg o  

W arsz a w a ,  d.  29  L u t e g o  (12 M arca )  1868 r.
P isa rz  T r y b u u a ł u ,

R a d c a  D woru,  Z g ó r s k i .
G d y  te rm in  pow yższy  z po w o d u  za s z ły c h  

sporów  nie  p rzy s ze d ł  do s k u t k u ,  p rz e to  T r y 
bu n a ł  w yrok iem  z i l a c j i  d n i a  3  (15.) C z e r w c a  
r. b. w yd a n y m ,  now y t e rm in  do o s ta t e c z n e g o  
p rz y s ąd z e n ia  te jż e  n ie ruchom ośc i  n a  d z ie ń  17 
(29) L ip ca  1869 r. godz inę  10 z r a n a  w y z n a 
czył ,  w k tó r y m  l ic j t a c ia  z ac z n ie  s ię  t a k ż e  od 
su m y  rs .  6 ,263 kop .  3 * Va*

W a r s z a w a  d n ia  13 (25)  C z e rw c a  1869  r o k u .
P i s a r z  T r y b u n a ł u .

R a d c a  D w oru ,  Z g ó r sk i .

AT. D . 4471- P isa rz Trybunału. Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej iu W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyn i, iż  na żądanie Ignacego Z alew skiego o- 
byw atela w W arszawie pod Nr. 2351 zam ie 
szkałego , a  zam ieszkanie prawne do tego in 
teresu  i ca łego  postępow ania subhastacyjne- 
go u Edwarda K ow alskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej 
w i\ arszaw ie pod Nr. l i l i a  zam ieszkałego, 
obrane m ającego, w poszukiw aniu  sumy rsr. 
1,350 z procentem  w chw ili zap łaty  ob liczyć  
się  winnym, i kosztów  od H udess z G liikso- 
pów Joela  L ehejisohn żony, w asystencji i za  
Upówltżuieniem. ń\ęża,ayrpgoijfi^yopącej*^r$k- 
ścic/elljif n ięruchom ośęi Wo’W ^ ^ a w ip i.p o d  

, i  2$60,6 położonej,,; tamfce
k a łęj, p ro tok ó łem . W alentego /
Komornika przy S ąd zie  A pelacyjnym  Króle}-.; i 
stw a ^ ^ k je g jO i w dniu 2 ( l4 )  ;Ą iąręa;1866 r,* 
sporządzonym , w drodze sądow ej przyW !-n  

[ Sjzo^go , y v y w ;ła s^ p o |a ,, i ząariąs^tOT
aną Została v.oryn  . i , n cri o 'i jj

,  -, N IE R U C H O M O Ś Ć .; .nowhj.iO  
Pft4v#ń,i

, llcy.j T aniej i Dziąljóej; grłiąfiiejęffifitęutyri 
iiiznvm. z  którego on łaca sie o czsn sza  raitznia

tutejszym  w W arszaw ie pod Nr. 1871a z a 
m ieszk a łego , zaś zb iór objaśuień i warunków  
sprzedaży, w Kancelarji Trybunału tu te jsz e 
go w W ydziale I-ym złożon e, przejrzane by<5 
mogą,.

E ajęcie  w kopjach doręczono:
1. J W . K alikstów i W itkow skiem u P rezy 

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszawie pod  
N . 387 urzędującem u, na ręce  M acieja K w ia
tkow sk iego urzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Ł ąckiem u, Pisarzow i Sądu  
Pokoju Okręgu i ra. W arszawy W ydziału II, 
w W arszawie, pod Nr. 549 urzędującem u na 
ręce  w łasn e.

Obudwom dnia 17 (.29) M arca 1866 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a 

jętej i  zaaresztowanej nieruchom ości w W ar
szaw ie dnia I (13) K wietnia 1860 r. a w dniu  
dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ali w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego na ten  cel utrzy  
mywanej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień  i 
warunków sprzedaży, odbędzie się  Da au- 
djencji jawnej Trybunału Cywilnego G ubernji 
W arszaw skiej w W arszawie w W ydziale I. w  
m iejscu zw ykłych posiedzeń  przy u licy D łu 
giej pod N. 549 o godzinie 10 z rana d. 1 (13) 
C zerw ca 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Edward K o
w alsk i Patron przy Trybunale tutejszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane. 

W arszawa d. 1 4 (2 6 ) K wietnia 1S66 r.
R adca D w oru Z górski.

W ywiaszono na tablicy W sa li ustępow ej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw sk iej 
w W arszaw ie

W arszaw a d 14 (26) K w ietnia 1866 r.
Radca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w d. 1 (13) Czerwca, 15 (27) 
Czerwca i 29 Czerwca (11 Lipca) 1866 r. 3ch  
publikacji zbioru objaśnień i warunków sp rze  
dąży nieruchom ości Nr. 2 3 5 lo  i 28606 T ry
bunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w d.
15 27) Sierpnia 1866 r zapadłym , n ierucho
m ość p ow yższą  Edwardowi K ow alskiem u P a
tronowi p rzysądził za sum ę rs. 3 ,500 i jed n o 
cześn ie term in do ostateczn ego  p rzysądze
nia na d. 19 (31) Października 1866 r. o go 
dzin ie 10 z rana w yznaczony z o s ta ł

Term in ten, podobnie jak  i następne na d.
14 (26) Marca 1867 r 10 (22) L ipca  1867 r i 
19 W rześn ia (1 P a ź iz iern ik a ) 1867 r. w yzna
czone sp e łz ły  bezsku teczn ie, ten ostatn i sku
tkiem  udzielonej przez Ignacego Z a lesk iego  
prolongaty dochodzonej sumy pó di 19 'W rze1' ! 
in ia  Cl Października) 1 8 6 8 W f b-iotf-'e.T 01

Gdy zaś następnie, suma rs. 1,350 z prOk'1 
ęetńeinl d ólgn iiędgb  Zalewskiegó' n a le łą c it, 
p rzeszła  ńa w łasność M anrycego Maya kilp- ■ 
«a W W arszaw ie pófl Nr. 73T/8 'żknliesżkałę- ' 
go, a zam ieszkanie prawne do tego iu tereśa . 1 
i  ca łego  1 postępow ania  ' subhastacyinpgo 1 U 
Kaj êt^ińa‘, P iotrow skiego Patrona w; W arśza*  i: 
Wię‘pod N r. 492 mleszkSjąćegÓ tibrsiiie'fl!?j%. 
će^o;'przeto1 Tt'yttinaLw yrokiem  i^d . 27 L u - j -  
tegó  (IT'M sircai 1869fir. /.apadłyth teg o ż  M a- 
tiryCe^ó M aya do dalsżęgó1 pripińrftnia sublia- < 

x Stacji pbdskW iłV  Wyrokieńi W fl 7 (!1B) E » i« -” ’ 
tpia"1869‘4. zapadłym , termin ‘do o sta teczn e
go i prty&ńdżenia/ n ieruchom ości N E  235 ii<t i

działu, JI. położony, prawem,: własności : do 
egzekwowąnej, d|jużniczj£i; Rudessy Z|GluckTn#t 
sbńń]r,7Jqeja .Lepensplkn; żony najężąąą, i  wy. 
tjjżę .„pqsi^daniu, , kó,stająp,a,„^poszukiwaną

J ler^ ^ elpoąęią  liypoteczpte ,q))p)ążoną, „nie-, 
rhcljqm qfd t a , a ł . n g ó ś i ń i ’, froń tu ;tod wlipy 
D zielnej ok oło  łokci 45 a tak $apie i pd u licy  ; 
PawięJ( zp ś .ązerpka pd ulięy .Rzielnej do; uli- 

J c l T  I ' / v h q  ó s ń o i d O  n l o
* *i;8}ttń9)§ tęjj.pierńńńompści,; Są n ą stęp u n , 

l j i  ce  zabudowania: t)!iKSfijj»v L'jś / i  u  t 
1 1. Parkan z desek  z brainą,i fu r tk ą . ,...
' 2. O gródki,jJ'w^arfcvwnei i frpktowe w któ-
r jc h  jest .d rzew  fruktowych ,:sz tu k 2 9 , oraz' 
krzęw y agrestu  j,porzepzek . > > oi , . v.

3. Dom parterowy murowany blachą krytyj 
o i l  kom inie murowanym. ę j, „ ,

4. O ficynka parterow a, ?. drzpwa b lachą  
kżytaĄ .^om tD y muąowane a iu u ytsjK  

. 5 ,  Oficynka parterowa z  drzew a b lachą  
jkj'yta, lęonuu murbwW j m y%ca > ' '■>
, 6,' K loaka 1S desek tektprą sm oław cow ą
,k ryta .,, , ;  , w t a i a ^ a o  m p  ■■ m tik o tt
I |7 . .Zalmdo.wapie pąrtew w ę ?-,ctr«ęwa hla- j  
jelią .kryje,, na skład m aterjąłów :drukarskich , 
.przeznaczone, -j i ,

.] i8,. Zabudowanie,, c.zy|i kom órki z drzewa  
tek£Vrą\sinółowcową kryte. t  j •

, ; 9 P grń jek  warzywny j fr'ukjowy w kto, 
rym je s t  jdrzew fr u k io . yoh 6 i je s t  s/.tacheta  

“ m i
, ! 10 Studnia drzewem  cembrowana z pom-;., 

■/pą i korbą, że lzzn ą .j ., j 5 ii
] ,11. Parkan; zjdę.ąek z hlMBWI.J.ftrtką. 
j 12 .Drzew jfi uktoyrych 6. . . /  :. JJJ..;, ,7
, ! \y  ńierijchomńści tej j e ś j ,3 , lokatorów , z 
iu iion ę ąazwi.sk, oraz iję^ć qenjr.niijmu u isz, 
'cząjąęyćb., w alfcie 'zajęcia  po, szczegó le  wy 
m jppionych, ą  ńdąno,w)cje: , :l
, jlzrtel.W ejts^ aub p łaęi rk;'48..) 7/ .,

iL ejpu ,^t’ą lh iow ęr Mąci rs. $ 6 . , i5l ,
Adam K am ińsk i 'p ł tci rś. 36. 

lo iWbązisruinjstei^piiianiębpow^żiZBjętejji ja-- 
aresztow anej n ieruchom ości, zna duje się  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego E d 
warda K ow alskiego Patrona przy Trybunale

23606 na d. 20  MajA ( l  OżferwCft)17809 r. :go- 
1 d ziu ę  10 z r.m a;naznaczył. <m. " ‘ w u »?l* 

j TferMiń TdlDddłfędźie^się W-rńiejscu zWy- . 
kłychl p osied zeń  Trybunału Cywilnego tg . 

t >Varszawio w W ydziale I  pod Nr. 549 przy '. 
I rjfięy D ług lć j  M u ’u i &A\  :)-■,> - :i ogai ■■ ••

; Licytacja! zaczhiei nięmdisumwirs^ 656S k .
- 36 ja k o  % częśc i 'szafcuńku p r fe z  .biegłych. - 
) wynalezłottegoitt. ibą .ttf •’.‘Tl- id  boę s r w . m ,  < 

Vadium do,licytacji rs S00. on*.uf u m
Warśzalwa d. 9 <21 kiEśHetbiśnhStftTńndO  
e j  7 "'i R ad caD w d ru , Zigóbski. i ■-■•in ł f  

Gdy term in pow yższy S p ełz ł dlśfbrakfi li-
4- rt Uńb A J I ik U L1 Uf

licytację -W  tertnihib1 bśtad.ećięhe^d ■’.p rzysą- ' 
dzepła  rożpódgąć póśtżnów tł; 'prz^czdm  tak-' 

‘ że  nbwjiderrnin do t>'goż_ p rzysąd żtn ia  o sta - : 
tęczn ego  na d. ) 8 (.30) L ipca 1869 r . god zin ę ■

(10 ratio Wyzhaćąył ' . j  v 'Vi<|<
' i Terriiiń; teń ńdbędzie, s ię  w ihtńjSCu «4ryui') 
k łych  posiedzeń Trybunału CywiSńtgo w  '  

! Wars^aWie' ti/'W ydz'iale 1 'pod N r.: 54B przy  
ulicy  D ługiej. .b HHH&Hinf/

Yadium dódidyTadji iłś1 800?'I 
W kTszhka d. 12 (24j'Ozfenrtea1 >18® 9'W '('

Radbadbworh E górśk iidK 'im 'nT  
.1  0 0 4 i e- . w- t t .  J  . 2 ;  o :  “  r . a n . - e - U i f f

f N . D. 451 0 . T  T/ snrz  Tryhuńd^H Cyiotinet/a
.... , . / o , \%arĄzawte. .

Stosow nie do ark 682 K. P . S. wiadomo 
czypL iż ,, nap żądanie Uyńiitra F om iiw  Jo- 

, n e m  i L e jtu k u fi vVbjak Ć,ęśąrśko''RÓ'syys|iich . 
w &t. Peter,sburgń przy ulicy, M unęźśkiej 

.p o d N rj 2 zim ieążkŁ łegb,, oraz Mąrjł, ź Soko-  
jłow ów A yijo ld ą  N ąrk ięk ićza  Jodko ,D ok torą '
, hjedjjcyny.m ałźóirkj, f  asysten cji7 ż ą w o w ^ .,'; :  
; żpięńiejn .ńięźa, #jSgo.ę^yńm dęj , ,^ y ' j b b d |g i  , 

m ałźońków  NarUiewićzów Jodko w W ajszai- 
wie pod Nr 600A  zim ieszk a łych , a zam ie
szkan ie prawue do tego interesu i ca iogo  po-  
stępow auia snbhastacyjnego u J ózefa  Koko* 
lego Obrońcy przy b. R adzie Stanu i A dw o-
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k ata  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a  
Polsk iego  w W arszawie przy u licy  Przejazd  
W demu pod N r U  nowym zam ieszkałego o- 
brane m ających, w poszukiw aniu sumy rs. 
i 3 ,000 z w iększej sumy rs. 18,00'.' p och od zą
cej z procentem  za leg łym  w ih w ili zap ła 
ty  ob liczyć  się  m ającym  dla Marji z S o k o ło 
wów W itolda ’ M arkiew icza Jodko m ałżonki 
tr a z  rs 12,000 z procentem  od d. 1 (13) 
L ipca  1S66 r. i kosztów  z m ożnością p otrące
n ia  u p łacouych  a conto rs. 1000 dla J en era 
ła  Lejtnanta Dym itra F om iea  od M ikołf ja  
Skw arców  obyw atela w łaściciela  n ieruch  'm o
ś c i  w W arszaw ie pod N . 1065, a policyjnym  
77  oznaczonej, przy u licy M arszałkow skiej 
p ołożonej ta m ie  zam ieszkałego, protokułem  
N apolei na M ierkowskiego K om ornika przy  
T rybunale tutejszym  w dniu 2 1 Maja ,5 C zer
w ca) i860  r. sporządzonym , w drodze są d o 
wej przym uszonego w yw łaszczenia  zajętą  i 
zaaresztow aną zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ  
W W arszaw ie pod Nr. 10t>5 hypotecznym  zaś  
policyjnym  77 przy ulicy M arszałkow skiej 
W urzęd zie Policji W ykonawczej Cyrkułu 8 
W gm inie tegoż Cyrkułu M agistratu  M. W ar
szaw y w powieciu i Gubernji W arszaw skiej 
pod jnrisdykcją Sądu Pokoju W ydziału n i  w  
W arszawie, Cyrkule Adm inistracyjnym  7 i 8 
tta gruncie em fiteutycznym . z k torego opł.t- 
Ca s ię  czynsz io czn ie  rs. 4 kop. 4, położona, 
prawem  w łasności do egzekw ow anego ć łu in i-  
fta M ikołaja Skw&rcow n ależąca, i w tegoż  
posiadaniu  z o - t j ą c a ,  poszukiw aną w ierzy
te ln o śc ią  hypotecznie obciążona.

N a gruncie rzecżouej nieruchom ości są na
stęp u ją ce  zabudowania:

1. Dorn m asiv murowany o parterze i dwóch  
piętrach , b lachą cynkow ą kryty, siedm . k o 
m inów  m urowanych m ający.

2. Oficyna trzy p iętrow a m asiv murowana  
b lach ą  cynkow ą kryta, o czterech  kom inach  
m urowanych.

3 B udynek parterowy m urowany, w czę-  
Sci b lachą cynkow ą a w w iększej c z ę śc i da
chów ką holendeuką kryty m ieszczący w so 
b ie  sk łady, stajnie i wozownie

4. Budynek parterowy blachą kryty m ie
szczą cy  w sobie k loaki.

5. Parkan m urowany.
6 . K urnik z ła t  deskam i kryty
7. Ogródek w którym są  u rząd zon e kiom - 

b y i grządki z kwiatami i t  p. oraz je s t  a l
tank a dzikiem  winem porosła.

8. B arjerka z bala b lachą okutego.
9 Studnia balami ocem brow ana z ze la zn ą  

pom pą i korbą.
10. Podw órze brukow ane kam ieniem  p o l

nym.
W nieruchom ości tej j e s t  d z ies ięc in  lok a: 

torów  z im ion i nazw isk  oraz ilo ść  ceny naj
m u u iszczających w akcie za jęcia  wym ienio
nych

O bszerniejsze op isanie pow yż zajętej i za 
aresztow anej nieruchom ości znajduje się  w 
takcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego J ó 
zefa  K okeli Obrońcy przy b. R adzie Stanu i 
A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  K róle  
S t w a  P olsk iego  w W arszaw ie pod Nr. 11 n o 
wym przy u licy Przejazd zam ieszk ałego , zaś 
Ebiórobjaśnień i warunki sprzedaży w Kan- 
celarji Trybunału tutejszego  w w yd zia le  I 
t ło żo n e ,p rzejrza n e  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P rezy 

dentow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie pod  
N r. 387 urzędującem u, na r ęce  W incentego  
R ypińsk iego U rzędnika tegoż M agistratu

11. Em erykowi K ozerskiem u, P isarzow i 
, idu P okoju W yd zia łu  III w W arszaw ie w 
W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u na rę-  
n e  w łasn e.

Obudwom duia 27 Maja (8 Czerwca) 1869 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż za  

;ętej nieruchom ości w W arszaw ie d. 27 M a
j a  t8 Czerwca) 1869 r., a w dniu dzisiejszym  
tio  k s ięg i zaaresztow ali w K ancelarji T ry 
b u n a łu  tutejszego na ten  ce l utrzymywanej 
w p isan e zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnien i wa
runków  sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy u licy  
D łu giej pod N r. 549 o godzinie 10 z rana d. 
3  ( ló )  W rześn ia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie J ó ze f I io k e li 
D b roń ca  przy b. R adzie Stanu i A dw okat przy  
S ą d z ie  A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk iego , 
k tórego  zam ieszkanie j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 10(22) Czerwca 18* 9 r. 
R adca D w oru Z górsk i.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybu n a łu  C ywilnego w W arszawie.

W arszaw a d. 10 (22) C zerw ca 1869 r. 
R adca Dworu Zgórski.

, A t D . 4474 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow n ie do art. 682 K. P . S. w iadom o  
t* y n i, iż  na żądanie W alen tego  i Anny m a ł
żonków  Gajer, w łaścicieli nieruchom ości Nr. 
>462 D . w W arszawie po łożonej, w tejże  za  
h» eazkałycb, a zam ieszkanie prawne do tego  
interesu i ca łego  p ostępow ania  subbastacyj-

ego w W arszaw ie pod Nr. 490/1 u L udw ika

H olca Obrońcy przy W arszaw skich  D eparta
m entach R ządzącego Senatu, obrane m ają
cych, w poszukiw aniu  sum y rsr. 6,283 kop  
4 1 '/ , ,  z procentem  5%  od dnia 11 Stycznia  
n. s. 1862 r. i kosztów  zasądzonych rsr. 45. 
k osztów  w yjęcia kopjalji i d oręczenia  w yro
ków  rsr. 14 kop. 27 i egzekucyjnych  od S ta 
n isław a i W eroniki m ałżonków  T atark ie
wicz. obyw ateli, z k tórych  p ierw szy, to jest  
Stan isław  T atarkiew icz, je s t  w łaścicielem  
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 756 i 
81"2 położonych , i tam że pod Nr. 756 zam ie  
szkałych  , protokółem  Stan isław a N ow cy  
K om ornika przy Trybunale Cywilnym G u
bernji W arszaw skiej w W arszawie w dniu 1 
(13 / Grudnia 1866 r sporządzonym , w dro
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia , 
z a ję tą  i zaaresztow aną zo sta ła  

NIERUCHOM OŚĆ  
w W arszaw ie przy u licy E lektoralnej po 1 
Nr. 756, w Cyrkule Policyjnym  V II, A dm ini
stracyjnym  Y II i Y III, pod juryzdykcją  Sądu  
P okoju  Okręgu i m iasta  W arszawy, W ydzia
łu  II, na gruncie em fiteutycznym , z którego  
opłaca się  czynsz z  nieruchom ości Nr. 756 
rsr. 5 kop. 4 7 'I, rocznie, p o łożon a , prawem  
w łasności do egzekw ow anego d łużnika S ta 
n isław a T atarkiew icza n a leżąca , w tegoż p o
siadaniu zostająca, poszukiw aną w ierzytel
n o ścią  h yp oteczn ie obciążona.

N a gruncie nieruchom ości N r. 756, są  na
stęp u jące  zabudowania:

1. Dom  drewniany o parterze z facjatami i 
p iw n icą  m urowaną, od frontu b lachą  żelazną  
a od ty łu  gontam i kryty, 3 kom iny murowane 
m ający.

2 Zabudow anie drew niane dachówką ho- 
lenderką kryte, w którem  m ieści s ię  8 kom ó
rek.

3. Zabudow ania drew niane dachów ką ho- 
lenderką kryte, w którem  m ieszczą  się  k o
m órki i kloaka.

4 . Podwórko brukowane kam ieniem  p o l
nym.

R o zleg ło ść  tej n ieruchom ości w ynosi oko
ło  łok c i kwadr. 1217.

W  nieruchom ości tej j e s t  9 lokatorów  z i- 
m ion i nazw isk, oraz ilości ceny najmu u isz- 
cza iąćych , w a lic ie  zajęcia  wym ienionych.

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i za
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego L u 
dwika H olc Obrońcy przy W arszaw skich  D e
partam entach R ządzącego Senatu w W ar
szaw ie. w W arszaw ie pod Nr. 490/1 zam ie
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w K ancelarji Trybunału tutejszego  
w W yd zia le  I z łożon e, przejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w  kopiach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy

dentow i m ia s ta  W arszaw y, w W a rsz aw ie  pod
Nr. 387 urzędującem u, na ręce  Stefana Mi 
traszew sk iego urzędnika tegoż M agistratu.

2. K onstantem u Łąckiem u P isarzow i S ą
du P okoju O kręgu i m iasta W arszaw y W y
działu  II. w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędu
jącem u, na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 7 (1 9 )  S tycznia 1867 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż z a 

ję te j  nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
756 położon ej, dnia 11 (23) S tyczn ia  1867 r., 
a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ań  
w K ancelarji Trybunału tutejszego na ten cel 
utrzym ywanej, w pisane zosta ło

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków sprzedaży, odbędzie s ię  na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I-ym w 
m iejscu  zw ykłych  posiedzeń  przy ulicy D łu 
giej pod Nr. 549 o godzin ie 10 z  rana dnia 6 
( lb )  Marca 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ludw ik  
H olc Obrońca przy W arszawskich D ep arta
m entach R ządzącego Senatu, k tórego za m ie
szkan ie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 23 Stycz. ;4 Lutego) 1S67 r.
R adca Dworu, Z górski

W yw ieszono na tablicy  v  sa li ustępów  j 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw 
skiej w W arszawie.

W arszaw a d 23 S tycz. (4 Lutego) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N astęp n ie  po odbyciu trzech  og łoszeń  
zbioru objaśnień i warunków  sprzedaży w 
dniach: 6 (18) M arca, 20 M a n a  (1 K w ietnia) 
i 3 (15) K w ietnia 1867 r. T rybunał Cywilny 
wyrokiem w tym ostatnim  term inie wydanym, 
term ini do przygotow aw czego przysądzenia  
nieruchom ości Nr. 756 w W arszaw ie p o ło żo 
nej, na dzień  S i20) M aja 1867 r godzinę 10 
z rana w yznaczył. Term in ten  odbędzie s .ę  
w W ydziale 1 Trybunału Cywilnego W ar 
szaw sk iego, w m iejscu  zw ykłych  jego p o sie 
dzeń przy u licy  D ługiej pod N r. 549, a licy 
tacja rozpoczn ie s ię  od sum y rsr. 3 ,000 w 
warunkach podanej.

W arszaw a d. 22 K wiet. (4  Maja) 1867 r.
R adca Dworu Zgórski.

IV dniu 8 (20) M aja 1867 r. jako  term inie 
tym czasow ego przysądzen ia , nieruchom ość  
p ow yższa  za sum ę rsr. 3 ,000 przysądzoną  
zosta ła  tym czasow ie, a stanow cze p rzysą
dzenie odbędzie s ię  w dniu 6 (18) L ip ca  1867 
r. w W yd zia le  I-ym T rybunału  Cywilnego w 
Y? arszaw ie, w m iejscu zw yk łych  jego p o sie 

dzeń  przy ulicy D łu giej pod Nr. 549 o godzi
n ie 10 z rana, jako w term inie wyrokiem  
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie z dnia 8 
(20) M aja 1867 r. w yznaczonym . L icytacja  
za czn ie  s ię  od sumy rsr. 4 ,400, ja k o  ł/3 c z ę 
ści szacunku , za  jak i S tan isław  T atarkie
w icz nieruchom ość od poprzedniego w łaśc i
c ie la  nabył Vadium  do licytacji ustanow io
n e je s t  na rsr. 600.

W arszaw a d. 20 Maja (1 Czerwca) 1867 r.
R adca Dworu, Zgórski.

W term inie ostatecznego przysądzen ia  n ie 
ruchom ości Nr. 756 w W arszawie, dnia 6 
(18) L ipca  1867 r. otrzym ał stanow cze przy
sądzenie takow ej Ludw ik H olc Obrońca przy 
S enacie za sum ę rsr, 4 ,401, w takim że zaś 
term inie z podw yższenia o '/* część  szacu n 
ku na zasadzie  art. 710 K. P. S. dnia 17 (29) 
L ipca 1867 r. odbytym , nabywcami tejże n ie
ruchom ości za pośrednictw em  F ranciszka  
G rajnerta Patrona, zastępującego Ludwika  
H olc O brońcę przy Senacie, stosow nie do 
deklaracji przed P isarzem  Trybunału dnia 
18 (30) t. m. i r. z łożon ej, sta li s ię  A nna z 
Segów  i W alenty m ałżonkow ie Gajer, oby
w atele, w W arszaw ie pod Nr. 756, obecn ie  
zam ieszkali, za najwyżej postąp ione licytum  
rsr. 5 ,861.

Gdy ciż nabywcy warunkom licytacyjnym  
zad osyć n ieuczynili, jak  o tem  świadectwo  
przez P isarza Trybunału Cywilnego w W a r
szaw ie w dniu 14 (26) K wietnia 1869 r. wyda
ne przekonyw a, przeto Jakób F aliń sk i b. n- 
rzędnik w m ieście K oninie zam ieszkały , jako  
ojciec i  głów ny opiekun nieletnich: a) Wik- 
torji Z enou y, bi T eresy-Jadw igi, po 2 im io
na m ających, w m ałżeństw ie z  niegdy A polo- 
lonją z G rossów  sp łodzonych  córek, w ierzy- 
cie lek  hypoteczHych sumy rsr. 1,500 z  pro
centem  n ależnej, i na nieruchom ości Nr. 756  
zabezp ieczonej, w m yśl art. 737, 738, 739 i 
nast. K. P. S. przez Rom ana W ierzchle jsk ie-  
go Obrońcę przy Senacie, w W arszaw ie pod 
Nr. 590  m ieszkającego, u którego zam ieszk a
n ie prawne sobie obiera dzia łający, donosi i 
og łasza , że  nieruchom ość Nr. 756 w W arsza
wie przy u licy E lektoralnej położon a , sp rz e 
daną zostan ie  w drodze re licytacii na k o sz t  
i resico  Anny z Segów i W alentego m ałżon
ków  Gajer obyw ateli, w W arszaw ie pod Nr' 
7 56  obecnie zam ieszkałych .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków powtórnej sprzedaży, odbędzie się  
na audjencji jawnej Trybunału Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I. w m iejscu zw y
kłych  posiedzeń  przy u licy  D ługiej pod Nr. 
549 w dniu 26 M aja (7 C zerw ca) 18o9 r. o 
godzinie 10 ra:io.

L icy ta cja  w drodze relicytacji rozpocznie  
s ię  od sumy rsr. 3,907 kop. 3 3 ‘4 ,  ja k o  y,
częśc i licy tum  p rz e z  ty ch że  m ałżo n k ó w  (za je r
postąpionego.

W arszawa d. 29 Kwiet. (11 Maja) 1869 r.
R. WTierzchlejsk i, Obr. p. ."en

Po odbyciu w ii. 26 M aja (7  Czerwca) r. b. 
I-ej publikacji zbioru objaśnień i warunków  
do sprzedaży nieruchom ości pow yższej w 
drodze relicytaeji u łożonych , term in do dru 
giej ich publikacji a zarazem  przygoto- 
w aw szego przysądzenia tejże  nieruchom ości 
T rybunał n a d . 1 2 (2 4 )  Czerwca 1869 r. go- 
d zioę  10 z  rana w yznaczył, w którym  licy ta 
cja jak  to już w yżej powiedziano zaczn ie się  
od sumy rs 3907 k. 33 '/4.

W arszaw a d. 28 Maja (9 Czerwca) 1869 r.
R. W ierzchlejski, Obr. p Sen.

W  dniu 12 (24) Czerwca r. b. odbyła [się  
druga publikacja zbioru objaśnień i warun
ków  licytacyjnych  a zarazem  p rzygotow aw 
cze  p rzysądzen ie n ieruchom ości Nr. 756 w 
W arszaw ie, poczem  Trybunał term in do tr z e 
ciej ich  publikacji i ostatecznego  p rzysąd ze
nia tejże n ieruchom ości na dzień 1 8 (3 0 )  L ipca  
1869 r. godz. 10 z rana w y zn a czy ł w którym  
licytacja  ja k  to ju ż  wyżej pow iedziano za 
czn ie  się  od sumy rs. : 907 kop. 3 3 '/ ,.

W arszaw a dnia 14 (26 i Czerwca 1869 r.
R. W ierzchniejski Obr. p. Sen.

iV. D . 450!). P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K. P . S. w iadom o  
czyni, iż  na żądanie Józefy  z  K asperkiew i- 
czów  i K azim ierza m ałżonków  N iem yskich  
obyw ateli w W arszaw ie przy u licy Podw ale  
pod Nr. 514 m ieszkających , a zam ieszkan ie  
prawne do tego in teresu  i ca łego  postępow a
nia subhastacyjnego u W ład ysław a C hęciń
sk iego Patrona przy Trybunale Cywilnym tu  
tejszym  w W arszaw ie, pod Nr. 549a. zam ie
szkałego , obrane m ających, w poszukiw aniu  
sum y rsr. 1,500 z procentem  prawnym od 
dnia 22 S tycznia (3  Lutego) l8 6 3 r . i kosztów  
od W alentego P ieraszew skiego obyw atela, 
w łaśc ic ie la  nieruchom ości w W arszaw ie pod  
Nr. 2998F . p o łożon ej, tam że zam ieszkałego, 

I protokółem  A ntoniego T yn ieck iego K om orni
ka przy Trybunale tutejszym  w dniu 19 K w ie
tnia t lM a ja )  1868 r. sporządzonym , w dro
dze sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, 
za jętą  i zaaresztow aną zo sta ła  

NIERUCHOM OŚĆ  
w W arszaw ie przy u licy Górnej pod Nr. 
2998F. w Cyrkule Policyjnym  i Adm in istra 

cyjnym  IX . G m inie M agistratu m iasta  W ar
szaw y, pod jnrisdykcją  Sądu Pokoju W ydzia
łu  III. w W arszaw ie na gruncie em fiteu tycz
nym, z  którego op łaca się  czynszu  roczn ie  
po rs. 2 kop. 51, położon a , prawem w ła sn o 
ści do egzekw ow anego dłużnika W alentego  
P ieraszew sk iego  na leżąca , która w jeg o  po
siadaniu dotąd pozostaw ała  lecz  wedle pro
tok ó łu  Kom ornika T ym eckiego z daty 10  
K w ietnia (1 Maja) 1868 r. dochody tejże n a  
żądanie A ugusta  M ościckiego na jed n o ro cz
ne w ydzierżaw ienie za jęte  zosta ły ; inićfru- 
chom ość ta obecnie pod sądowym dozorem  
tęgoż M ościckiego zostaje, poszukiw aną w ie  
rzyteln ością  hypotecznie obciążona, ogólnej 
rozleg łośc i około łokci kwadr. 2 ,000 obejmi
W * . . . .

N a gruncie tej nieruchom ości są  następ u  
ją ce  zabudowania:

1. Parkan z  desek  w pośrodku którego- 
znajdują się wrota w jezd n e z furtką.

2. Komórki z desek  dachówką karpiówką  
kryte.

3. Stajnie i kom órki z desek  n ieukońe- o- 
ne dachów ką karpiów ką kryta.

4. Oficyna parterow a m asiv murowana 
dachówką karpiów ką kryte.

5. Oficyna m asiv m urowana na sutery- 
nach, o parterze, p ierw szem  p iętrze  i m iesz
kaniach poddasznych. dachów ką karp iów ką  
kryta o czterech  kom inach.

6. Oficyna m asiv murowana parterow a z  
poddaszem  dachówką karpiów ką kryta o j e 
dnym kom inie murowanym, e

7. Oficyna z drzew a deskam i szalow ana  
parterowa z m ieszkaniam i poddasznem i da
chów ką karpiów ką kryta, dwa kominy muro 
wane m ająca

8. Komórki z drzewa parterow e.
9. Studnia balami cembrowana z  pompą  

i korbą drewnianą.
10. D ó ł na wapno balami cembrowan) 

daskami pokryty.
W  nieruchom ości tej je s t  17 lokatorów*, 

im ion i nazw isk, oraz ilość ceny najmu u isz- 
azających  w akcie zajęcia  wym ienionych; 
prócz tego jed ea  lokal zajmuje w łaściciel.

O bszerniejsze op isanie powyż zajętej i za 
aresztowanej nieruchom ości, znajduje s ię  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego W ła 
d ysław a C hęcińsk iego Patrona przy Trybu  
nale Cywilnym w W arszaw ie, w W arszawie- 
pod Nr. 549a zam ieszkałego, zaś zbiór obja 
śn ień  i warunki sprzedaży w K ancelarji Try 
banału tutejszego z łożon e przejrzane być

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P rezy 

den tow i m iasta W arszaw y w W arszaw ie pou 
N r. 3S7 u rz ę d u ją c e m u , n a  ręce J a n a  M itra
szew sk iego urzędn ika tegoż M agistratu.

2. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow . 
Sądu Pokoju W ydziału  I i i  w W arszaw ie, 
w W arszawie pod Nr. 405 urzędującem u, na 
ręce  w łasne M yszkow skiego urzędnika tegoż  
Sądu.

Obudwom duia 7 ( I9i  Maja 1868 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powyż za

jętej i zaaresztow anej nierucuom ości w W ar
szaw ie dnia 22 L utego  (6 Marca) 1S69 r ., 
a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaaresztow ań  
w K ancelarji Trybunału tutejszego na ten  
ce l utrzym ywanej, wpisane zosta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków sprzedaży, odbędzie się  na audjen 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w W arsza  
w ie w W ydziale I w m iejscu zw ykłych posie  
dzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o godzi
n ie 10 z rana dnia 7 (19) Llaja 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  
C hęcińsk i Patron przy Trybunale Cywilnym  
w W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je st  wy 
żej wskazane.

W arszaw a d. 8 (20) Marca 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W yw ieszono na tablicy  w Sali U stęp ow ej 
T rybunału Cywilnego w W  arszawie.

W arszaw a d 8 (20) M arca 1869 r.
R adca Dworu Z górsk i.

Po odbyciu w dniach 7 (19) Maja. 21 Maja 
(2  Czerwca) i 4  (16 Czewca iBt.9 r trzech  
publikacji zbioru objaśnień i warunków  
sprzedaży nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r 2998 lit / ,  położonej, Trybunał Cywilny  
tutejszy  wyrokiem  z d. 4  (16) Czerwca 1869  
r term in do przygotow aw czego p rzysądze
n ia  nieruchom ości rzeczonej w yznaczył na 
dzień 27 Czerwca (9 L ipca) 1869 r. godzinę  
10 z  rana, który odbędzie się  w m iejscu zwy
k łych  posiedzeń Trybnaatu Cywilnego w 
W arszaw ie w Wyd. I, pod Nr. 549 przy u licy  
D łu giej. L icytacja  w term inie przygotowaw  
czeg o  przysądzenia rozpoczn ie s ię  od Bumy 
rs. 1,600  zaś w term inie ostatecznego przy
sądzenia od % częśc i szacunku w taksie  u* 
rzędowej przez b iegłych  sporządzić się  n,lŁ‘ 
jącej, ustanow ionego.

W ardzawa d 16 (28 ) C zerwca 1869 F- 
Pisarz T>ybuoału,
R adca Dworu, Zgórsk'-

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszaw skiego.- Za pozwoleniem Cenzury.


